
M I 1 I I I K  WARSZAWSKI
140. Sobota, 28 Czerwca (10 Lipca). 1869 r.

wychodzi codziennie oprócz Świąt uroczystych i Niedziel. - Prenum erata 
przyjmuje sig w W arszawie i urzędach Pocztowych; w Warszawie przyjmuje się tak w 

> tyin kantorze Dyrekcji przy ulicy Miodowej N. 487, jak  i w innych miejskich kan- 
'oh  . — Prenum erata w Warszawie rocznie rsr. 8;—półrocznie rsr. 4;— kwartalnie rs.

miesięcznic kop. 67.- Bez odnoszenia prenumerata nie przyjmuje się. —■ Za odno­
szenie <lo domu, dopłaca się miesięcznie kop. 5;—w Urzędach Pocztowych: rocznie rs. 
10;—półrocznie rsr. 5; -kw arta ln ie  rsr. 2 kop. 50 i na te tylko termina przyjmuje się 
prenumerata; w głównym zaś kantorze można prenumerować po tejże cenie na te same 

termina, a na inne po kop. 92 na miesiąc.

Lok 6.
Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obwieszczenie 
kop. 6; za 2-krotne kop. 9; za 3-krotne kop. 12.—A rtykuły nadesłane do zamieszcza­
nia bez wskazania warunków ze strony autora, przechodzą do zupełnego rozporządze­
nia Dyrekcji.—Artykuły nieprzyjęte, będą zwracane ty lko 'na  osobiste żądania i zacho­
wywane będą 3 miesiące; przyjęte, w razie potrzeby podlegają skróceniom. — Listy 
przyjmują się tylko frankowane. — Artykuły i ogłoszenia nadsyłane uo zamieszczenia 
tegoż samego dnia, powinny być dostawiane do Redakcji przed godziną 9 z rana.—Re­
dakcja otwartą jest dla osób mających interesa, codziennie, oprócz dni świątecznych 

od godziny 12 do 1 po południu.

S P I S  R Z E C Z Y .
D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y .— U staw a i e ta t dla szkoły wyż­

szej rzem ieślniczej w Łodzi. —  Zwinięcie czasowej kom isji 
ko n tro ln e j. —  W arszaw ska czasowa kom isja kontro lna . — 
D y rek to r k ąn ce la rji warszawskiej policji. — Z arząd drogi 
żel. w arsz .-te respo lsk ie j.

D Z IA Ł  N IE U R Z Ę D O W Y . —  W a r s z a w a .  —  P rz e ­
gląd  polityczny. — Telegramy. —  Wiadomości te le ­
graficzne- —  P am fle t. — Poświęcenie cerkw i. — N abo­
żeństw o dziękczynne. •— K u rje rek  m iejsk i. — W ia ­
dom ości gospodarsk ie . — Ceny zboża. — W ypadki m iej­
sk ie . — K ursa  m onet. —  K om unikacja te leg raficzna  
z A nglją. —  L in a  podw odna. —  W ypadek  na ko­
lei żelaznej. —  G rad . — Korespondencje Dzienni­
ka W arszawskiego: ze Lwowa. —  A ustrja i zie­
mie Słowiańskie. Polem ika dzienn ikarska; rezyedneja 
cesarska; sejm  w ęgierski; m eeting i; h r , B eust. ■—  B udżet 
w ydziału w ojny .—  O kólnik  h r. B eusta. —  O tw arcie ruchu 
na drogach żelaznych .— M iny podw odne.— F r a n c j a .  Sy­
tu ac ja  w ew nętrzna. —  K w estja  franko-be lg icka . — H lS Z -  
panja. P rzesilen ie  m in isterja lne; m an ifest don C arlosa.— 
Anglja. Bil w przedm iocie kościoła irlandzk iego . — D e­
m onstracje  o ranżystow skie.—  Ameryka. Pow stanie w V e-
nezueii. — O podatkach stałych od nieruchomo­
ści w kraju nadwiślańskim (c. d .).

FRJLETON. —  Niewolnicy paryzcy; (c. d.)
PR Z E W O D N IK  W A R SZ A W SK I.

D ZIA Ł  URZĘDOWY
W arszaw a,  

dn a 2 8  C zerw ca  (lO  Lipca*.
Ustawa i etat dla szkoły wyższej rzemieślniczej w Ło­

dzi. — Komitet do spraw Królestwa Polskiego, na 
posiedzeniu z 20-go maja 1869 r., roztrząsał przed­
stawienie ministra wychowania publicznego z 9-go 
inaja 1869 roku za Nr. 4,318, w przedmiocie prze­
kształcenia gimnazjum realnego w Łodzi na szkołę 
wyższą rzemieślniczą. Komitet do spraw Królestwa 
Polskiego, roztrząsnąwszy kwestję niniejszą przy 
spółudziale ministra wychowania publicznego, przy­
znał także ze swojej strony, że dla powodów przy­
toczonych w przedstawieniu ochmistrza dworu, hra-

! biego Tołstoja, zaprowadzenie w m. Łodzi instytutu 
j  politechnicznego, nie może być uznane za odpowie­

dnie teraźniejszemu położeniu kraju i rzeczywistym 
| jego potrzebom, i że przeciwnie, zaprowadzenie tara, 
I zamiast instytutu politechnicznego, szkoły wyższej 
rzemieślniczej, wydaje się pod wszystkiemi wzglę­
dami jako bardziej potrzebne i pożyteczne, tąk dla 
mieszkańców samego miasta Łodzi, jak  również dla 
ludności Królestwa w ogólności. Następnie, zwraca­
jąc się do roztrząśnięcia przedstawionego przez mi­
nistra wychowania publicznego projektu ustawy, na 
zasadzie którego proponuje się przekształcić dotych­
czasowe gimnazjum realne w Łodzi na szkolę wyż­
szą rzemieślniczą, i znajdując projekt ten w ogólno­
ści odpowiadającym swemu celowi, komitet uznał ża 
pożyteczne poczynić w nim niektóre tylko zmiany, 
mianowicie: 1. § 6-ty projektu stanowi, że inspektor 
szkoły ma być mianowany przez kuratora okręgu 
naukowego warszawskiego, z liczby osób pochodze­
nia ruskiego. Zważywszy wielką doniosłość posady 
inspektora, jako  najbliższego zwierzchnika szkoły i 
kierow nika wszystkich jej części, komitet uważa za 
niezbędne, ażeby osoba, która zostanie wybraną na 
tę posadę, mianowana była nie inaczej, jak  z zatwier­
dzenia ministra wychowania publicznego. 2. P ara­
grafy 65i 66 projektu obejmują przepisy codo zwol­
nienia uczniów szkoły rzemieślniczej w Łodzi od po­
boru do wojska, tak przez czas pozostawania ich w tej 
szkole, jak  również po ukończeniu przez nich kursu 
n a u k . Komitet z n a jd u ją c , że uczniom szkoły rze­
mieślniczej w Łodzi mogą być przyznane co do po­
boru do wojska ulgi nie większe od tych, jakie słu­
żą uczniom średnich zakładów naukowych, oraz ma­
jąc na względzie, że ulgi te przytoczone są szczegó­
łowo w postanowieniach o poborze do wojska w 
Królestwie Polskiem, wynurza zdanie, że w roztrzą­
sanym obecnie projekcie ustawy, dość jest nadmie­
nić, że uczniowie szkoły rzemieślniczej korzystają z 
ulg pod względem poboru do wojska na tychże za­
sadach, jak  i uczniowie gimnazjów okręgu nauko­
wego warszawskiego. Następnie, poczyniwszy w 
projekcie ustawy szkoły wyższej rzemieślniczej w 
m. Łodzi niektóre inne poprawki, dotyczące właści­
wie redakcji, komitet do spraw Królestwa Polskie­
go icynurzyl zdtanie: 1) Istniejące w m. Łodzi gim­

nazjum męzkie realne przekształcić, z początkiem 
przyszłego roku szkolnego 1869/, 0, na szkołę wyż­
szą rzemieślniczą, na zasadzie ustawy i etatu, proje- 
kta których mają być przedstawione najpoddanniej 
do Najwyższego zatwierdzenia Jego Cesarskiej Mo­
ści. 2) Na pokrycie sumy 25,650 rs. rocznie, obli­
czonej podług etatu szkoły pomienionej, przeznaczyć 
równą jej sumę, asygnowaną na zasadzie § 7-go e- 
tatu  wydatków ministerstwa wychowania nubliczne- 
go na utrzymanie gimnazjum realnego w Łodzi. 
Pomienione ustawa i etat szkoły wyższej rzemieślni­
czej w m. Łodzi, uzyskały 31-go maja. Najwyższe 
Jego Cesarskiej Mości zatwierdzenie. (Goniec Urzę­
dowy).

Zwinięcie czasowej komisji kontrolnej. W  wykona­
niu Najwyższego ukazu z 23-go czerwca 1867 roku, 
warszawska czasowa komisja kontrolna zwiniętą zo­
stała 23 czerwca (5 lipca). W szystkie jej aktaprzecho- 
dzą do warszawskiej izby kontrolnej ; wszystkie 
przeto osoby i władze mają udawać się do tej izby 
w interesach dotyczących komisji.

Warszawska czasowa komisja kontrolna.— U kazem  se ­
na tu  rządzącego, z d . 21 m aja za N . 17 2 4 , posunięty  zo­
sta ł za wysługę la t, na  radcę  s tanu , starszy  rew izor tej ko­
m isji, radca koleg ja lny  Nagórny, ze  starszeństw em  od d . 
28-go  lipca 186 8 r .  — Uwolniony został ze służby, na  wła­
sne żądanie, sta rszy  archiw ista, asesor koleg jalny  Dygat, 
od 1-go czerwca. — Z m arły  w ykreślony Został z kontro] 
rachm istrz  Rybiński.

Dyrektor Kancelarji Warszawskiej Policji, podaje  do 
wiadomości, że J W . O ber-P o licm ajste r, przy jm uje  in te re ­
santów codziennie, wyjąwszy św iąt,, w m ieszkaniu swojem  
w nowym R atuszu , od godziny 11-ej do 12-ej p rzed  po łu­
dniem ; w nadzw yczajnych zaś Gazach, o każdej porze.

Zarząd Drogi Żelaznej Warszawsko- Terespolskiej — 
podaje  do wiadomości, iż od dnia 2 8 Czerwca (1 0  L ipca) 
r . b . pociągi towarowe odchodzić będą każdodziennie z P ra ­
gi do T erespo la , jak o  też  z T erespo la  do P rag i. Szczegó­
łowe rozkłady jazd y  tych pociągów wystawione są na  widok 
publiczny na każdej stacji.

F E JL E T O N  D ZIENNIKA W ARSZAW SKIEGO.

xN IEW O LNIC V PAR YZCY
przea Emila Cabonau.

CZĘŚĆ DRUGA.

T A JE M N IC A  R O D Z IN Y  D E  C H A M PD O C E.
Y.

(P a trz  N r. od 259 z r .  z. do 1 3 9 ).

Nieszczęściem, nadszedł już koniec października, 
z'una zbliżała się ciągle i pewnego poranku Norbert 
obudziwszy się. spostrzegł niebo okryte chmurami, 
.u*łyszał um wiatru, unoszącego zimne krople je - 

deszczu.
młodzieniec zrozumiał, że na taką porę, 

miro's^ R j anJ  nie pozwolą jej wyjść z zamku—i dla 
' d l  S"‘U.tny 1 zniechęcony wziął jakąś książkę i za- 

sl‘l, -Z ^hj. przed kominem, w ogólnej celi.
- JU( ńnk panna de Souvebourg wydalała się w 

ty"1. ' 'I111’ lecz w powozie, dla odwiedzenia pewnej 
biednej ^Uowy mieszkającej na samym skraju mia­
steczka Bivron.

Ta ^nieszczęśliwy przed kilku dniami złamała no­
gę i nie,mogła ruszyć się, nawet po siano dla żywie­
nia swoich krow. Córka jej Franciszka, nie wiele

mogła dopomódz matce, zarabiając sama tylko dwa­
naście soldów za całodzienną pracę.

Gdy panna de Souvebourg weszła do jedynej 
izby, którą zamieszkiwały te dwie nędzne istoty, za­
stała je  zapłakane i rozpaczające.

Zapytane o przyczynę smutku, pokazały Djanie 
papier stęplowy, będący nakazem komornika, któ­
ry  za należne od nich sto trzydzieści talarów, go­
tów byt zabrać im dziś jeszcze krowy i wszystkie 
sprzęty.

— W szystko to, dodała matka, cierpimy z powo­
du tego łotra prezesa Daumana, który niby to dzia­
łając, nie w swojem imieniu, chce nas zniszczyć i 
przywieść do ostatniej nędzy.

I  z naiwnością zwykłą ludziom tej klasy, którzy 
nie wahają się nigdy nazywać rzeczy po imieniu, 
opowiedziała, iż gdy prosiła prezydenta o zwłokę, 
odpowiedział że sic ułoży, lecz z jej córką, jeżeli ta 
przyjdzie do niego sama.

Córka ta wprawdzie nie była piękną, lecz była to 
młoda, świeża i czerstwa wieśniaczka, pracowita 
robotnica, która miała niebawem iść za mąż.

Towarzyszyła ona opowiadaniu matki płaczem i 
wyrzekaniem.

To zdarzenie oburzyło pannę de Souvebourg.
— Ależ to postępowanie jest nikczemne! zawołała 

w gniew ie—-pojadę do Daumana i zmuszę go do 
wyrzeczenia się go,—poczekajcie na mnie przez 
chwilkę.

Jakoż wsiadła do oczekującego przed chatą po­
wozu, i w dziesięć minut już była u prezesa.

Dauman zajęty był wykończaniem jakiegoś pła- 
nu, gdy stara służąca wprowadziła pannę de Sou­
vebourg do jego „gabinetu”.

Widząc tak dostojną osobę w swych progach, 
prezes zerwał z głowy czapeczkę ranną, powstał 
z fotelu i udawał pomięszanie, którego istotnie nie 
doznawał bynajmniej.

Dauman który wiedział lepiej niż żandarm miej-* 
scowy o wszystkiem co się działo w okolicy, znał 
od davvna stosunki łączące Djanę z Norbertem. W i­
dząc ją  przeto wchodzącą do siebie, nie mógł się 
wstrzymać od myśli—czego u licha chcieć może 
odeń arystokratyczna dziewica.

•— kanna de Souvebourg, lepiej niż Norbert zna­
ła prezesa z jego reputacji—odepchnęła więc z po­
gardą ofiarowany jej fotel i głosem suchym i zim­
nym, jakiego używają zwykle ludzie wyższego sto­
pnia mówiąc do pospólstwa, rzek ła :

— Mości Daum an! byłem w tej chwili u wdowy 
Rouleau.

— Ach! pani raczy znać tę biedną kobietę?
— Tak, i zajmuję się nawet jej losem.
— Pani jest tak dobra i litościwa, zauważył z po­

dłym uśmiechem Dauman.
— Ta nieszczęśliwa znajduje się w najokropniej* 

szej nędzy—złożona na barłogu, bez żadnej pomocy, 
bez chleba i z nogą złamaną.
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D Z I A  Ł  N I E  I 'R Z M D  O W Y

W arszaw a, 
diaia 2 8  C zerw ca  (MO Lipca).
Dzienniki wiedeńskie nie wiedzą na pewno 

czy artykuł Pester Lloycln, o którym wczoraj 
wspominaliśmy, pochodził od hr. Andrassego 
lub nie, do tego stopnia, iż jeden z nich N . 
fr . Presse, stanowczo zapewniwszy w wieczor­
nym numerze, iż lir. Andrassy miał udział w 
tym artykule, w następnym numerze poran­
nym zaprzeczył temu. Peszteński Naplo, bę­
dący prawdziwym organem stronnictwa Deaka 
i gabinetu węgierskiego, stanowczo utrzymuje, 
że hr. Andrassy nigdy nie mięszał się do spraw 
przędli ta wskich, a podczas ostatnich wycie­
czek do A\ iednia z nikim nie rozmawiał o kon­
stytucji austrjackiej. W każdym razie dzien­
niki wiedeńskie są mocno rozjątrzone na arty­
kuł Pester Lloyda i nie mogąc zaprzeczyć przy­
toczonym przezeń taktom, usiłują wykazać, że 
i w Węgrzech nie_ wszystko jest “złotem co się 
świeci, że walka jaką Węgry musiały stoczyć 
z Chorwacją , nie może iść w porównanie z 
przesadzonemi żądaniami galicjan , czechów i 
słoweńców i że W ęgry powinny cieszyć się z 
dobrych stosunków z ausfro-niemcami. Wsze­
lako ta polemika dziennikarska jest ważnym 
prologiem do otwarcia posiedzeń delegacij, na 
których, jak  wnoszą już z tego samego, że ce­
sarz przez czas posiedzeń tych, będzie bawił w 
4\ iedniu lub okolicach, ważne będą toczyły 
się rozprawy.— W posiedzeniach sejmu węgier­
skiego, nie będzie przerwy podczas obrad de­
legacy, i posiedzenia te mają być zamknięte 
dopiero po roztrząśnieciu wszystkich trzech 
piojektów dotyczących reformy sądowej. Je­
żeli opozycja w sejmie tym zachowa dotych­
czasową swą politykę wielomówności, to sejm 
nie załatwi swego zadania i do Bożego Naro­
dzenia.-—Dzienniki czeskie podają potrzebują­
cą potwierdzenia pogłoskę, jakoby hr. Beust 
za zasługi położone w Austrji, pod względem 
pojednania różnych narodowości i przywróce­
nia stanu normalnego, miał być wyniesiony na 
godność księcia i otrzymać odpowiednie dobra 
w Czechach. Wzmiank o pojednaniu narodo­
wości, w obecnej chwili zakrawa nieco na 
ironję.

*ad°mości o zamiarach cesarza Napoleona sa 
sprzeczne pomiędzy sobą. Podczas kiedy dzien­
niki liberalne paryzkie głoszą rychłe zwycięztwo

— Vi istocie, słyszałem o je j smutnem położeniu. 
~  A  jednakże w tej właśnie chwili, prześladują 

tę nędzną istotę pozwami, zagrażają zupełną ruiną, 
grabieżą wszystkiego co posiada.

Prezes nadał swej twarzy wyraz serdecznego 
współczucia i rzekł: '

. biedna kobieta! sprawdza się na niej przysło­
wie, że nieszczęście nie przychodzi nigdy sarno...

1 tjana osłupiała na widok takiej bezczelności 
~  ̂Ależ, wyrzekła, zdaje się że powodem jej nie- 

witufS° Pan jesteś właśnie—tak mi przynajmniej mó-

I 1 es wzniósł oczy ku niebu, jakby  wzywając je  
na świadectwo swojej niewinności i wyszeptał z we­
stchnieniem: .

Gdyby-ż to zależało odemnie... mój Boże!

k o b ie ty '^  W*'C me i>:lU *Ciga tę llieszczęśliwą
,Pcni lazem szanowny prezes zdawał się być przy­

wiedziony do rozpaczy.
— Jakto? zawołał, uderzając sięjw' piersi — ja-ż 

to mam być sprawcą takiej niedoli — rnnie-ż obwi­
niają o to? O języki smocze! Ja , który przeciwnie, 
starałem się ochronić... Gdybyś pani mogła wie­
dzieć... Ale to długie opowiadanie... Jednakże opo­
wiem pani w krótkości sam rezultat [sprawy. Oto 
wdowa Rouleau, pożyczyła od pewnego człowieka 
z Mussidan pszenicy i kartofli—następnie znowu, w 
miesiąc później, kupiła; od niego na kredyt gęsi —

liberalizmu w podstawach polityki wewnętrz­
nej, i przekształcenie położenia i stosunków, 
tak pod względem istoty rzeczy, jak i osób, 
organ p. Rouhera, Le Public, stara się wyka­
zać bezzasadność tych nadziei. Według niego 
w obozie parlamentarnym panuje dotąd chaos, 
z którego wkrótce wyłoni się cóś kształtniej* 
szego, pewniejszego, ale i ivtedy nie można 
się spodziewać tak zaraz zmiany kierunku po­
lityki wewnętrznej i gabinetu." Gdyby ciało 
prawodawcze nawet najjaśniej wyraziło swe 
życzenia, dla urzeczywistnienia ich trzeba ucze­
stnictwa senatu i wielu działań rządowych, 
które musiałyby poprzedzić zmianę gabinetu. 
Działania te nie mogą być przedsięwzięte ani 
w dniu wydania uchwały izby, ani nazajutrz. 
Wieści zatem o bezzwłocznem przekształceniu 
gabinetu, są według niego nie tylko nie prawdzi­
we, ale i nieprawdopodobne. Interpelacja jednak 
stronnictwa środkowego, którą już podpisało 
120 deputowanych, a pomiędzy innymi i wsła­
wiony listem cesarza baron Mackau, przy nieza- 
wodnern głosowaniu za nią członków lewicy, 
niepodpisanych wszelako na niej, będzie miała 
za sobą stanowczą większość izby, zkąd wróżą, 
iż niepodobna, aby cesarz Napoleon nie wziął 
jej bezzwłocznie pod ścisłą rozwagę. Przypusz­
czenia te wzmacnia niejako nasz dzisiejszy te­
legram.

Doniesienia z Riszpanji zaprzeczają wiado­
mości podanej przez Irnparcial, o proponowa­
niu przez progressistów posad w gabinecie pa­
nom Castelar, Figueras i Piny Margał, lecz 
jednocześnie obejmują pogłoskę o rycliłem 
objęciu prezesostwa gabinetu przez p. Rivero. 
Wprawdzie niedawno niektóre dzienniki ma­
dryckie głosiły, że jenerał Prim ma się udać 
z misją do Francji, a czasowo będzie go‘ zastę­
pował w obowiązkach prezesa gabinetu p. Ri­
vero; teraz jednak nie wiadomo czy doniesie­
nie z Hiszpanji stosuje się do przesilenia gabi­
netowego czy też do wspomnionego zastęp­
stwa. ,

Nadzieje liberalnych dzienników angielskich, 
że bil dotyczący kościoła panującego -w Irlan- 
dji, już nie wróci powtórnie do izby lordów, 
według doniesień z innych źródeł nie urzeczy­
wistnia się. Izba gmin nie zgodzi się pomiędzy 
innemi na przyjętą, w końcu rozpraw przez 
izbę lordów, poprawkę p. Cairnsa, żądającą, 
aby prze wyżka dochodów kościelnych irlandz­
kich była pozostawiona do dalszego rozporzą­
dzenia parlamentu, kiedy bil przeznaczał ja  
na cele dobroczynne. Ciągłe manifestacje o-

później jeszcze rozmaite rzeczy... Wszystko to ra" 
zern utworzyło sumę, zapomniałem już jaką...

— Sto trzydzieści talarów.
—• Być może. Ale matka Rouleau nie płaciła 

długu w terminie, łudząc tylko wierzyciela obietni­
cami, nie dawała mu nawet ani grosika procentu... 
Słowem, ten człowiek, zniecierpliwił się wreszcie... 
bo i on też potrzebował pieniędzy, a każdy przecie 
o swoje upomnieć się musi... Krótko mówiąc, przy­
szedł do mnie jako do swojego doradcy prawnego 
pokazując mi obligi i polecił egzekwować sądownie 
należność swoją. Kadziłem mu powstrzymać się 
jeszcze—gdzie tam! ani chciał słuchać nawet. Ow­
szem, zagroził mi, że jeśli nie wypełnię jego zlece­
n ia , pójdzie do innego prawnika. Pojmuje pani, 
że nie chciałem stracić kljenta i musiałem zrobić 
czego żądał. Zresztą, ten człowiek ma za sobą wszel­
kie prawa.

Ile było prawdy a ile fałszu w tem  opowiadaniu?., 
tego już panna de Sauvebourg zgadnąć nie mogła.

— Gdyby-ż jeszcze, ciągnął dalej Daum an—by­
ła jakaś nadzieja zapłacenia, łub jakaś rękojmia dla 
wierzyciela... Ale gdzie tam! Kobiecina nie ma pie­
niędzy i nigdy ich mieć nie będzie. Prędzej więc czy 
później, musi zostać stradowaną i pójść z torbą... 
Ale cóż ja  mówię! zawołał nagle rozjaśniając swoją 
fizjognomję, wszakże od chwili, gdy takie dostojne 
jak  pani osoby, wzięły ją  pod swoją'opiekę, wdowa 
Rouleau nie ma czego się obawiać zgoła. Jakiż ze 
mnie głupiec!

ranżystów czyli protestantów w irland ji prze­
ciwko bilowi i gabinetowi, podnieciły, ' jak sie 
zdaje, ojfór izby lordów.

T  e 1 e §• r a m y 
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

P a r  y  ż ,  9 lipca (27 czerwca )e 
Public donosi, ż^ dziś zakonni. 0 - 
wane będą w ażne postanowienia  
rządu. Patrie donosi, ż e  rozm ow y  
pom iędzy rządem a w p ływ ow y ińi 
członkami izby, doprowadziły* do 
porozumienia. R ząd  u rzeczyw istn i  
reformy. Senat b ezzw ło czn ie  ma 
być zwołany, aby uchwała senatu  
u rzeczyw istn iła  program interpela­
cji, mający być roztrząsany. N ie ­
które dzienniki zapewniają, ż e  mi­
n istrow ie  podali s ię  do dymisji, a 
Rouberow i pow ierzono rekonstytu­
uję gabinetu, do którego ma być po­
wołanych czterech  członków' tron-  
uictwa środk ow ego .

(Correspondenz Bureau).

■wiadomości telegraficzne
Paryż, 8 lipca (26 czerwca). Constitutionnel wspo­

mina o pogłosce, podług której minister stanu Rou- 
her miał oświadczyć deputowanemu Buffet że rzad 
sprzeciwi się interpelacji stronictwa trzeciego, jako 
przeciwnej konstytucji. — Ciało prawodawcze spra- 
wdzało wczoraj w dalszym ciągu wybory. ( Wolffs

Marsylja, 6 lipca (24 czerwca). Listy z Konstan­
tynopola z 30 czerwca donoszą, że sułtan odpowie­
dział bardzo uprzejmie na mowę p. Bouree i pa- 
trjarchy greckiego, którzy winszowali mu z powodu 
rocznicy jego wstąpienia na tron. D w a pałace zo­
stały przysposobione dla cesarzowej Eugenji i jej 
świty, i będą ozdobione z wschodnim przepychem.
( Corr. Hav. Bul.),

* Bruksela, 8 lipca (26 czerwca). W  podpisaniu 
konwencji w przedmiocie dróg żelaznych franko- 
belgickich zaszła zwłoka, z powodu niewielkiej i 
załatwionej już różnicy w zdaniach. Tak podpisanie 
konwencji, jak również urzędowe jej ogłoszenie, ma 
nastąpić wkrótce. /  Wolff* I .  B.j.

* Kragujewac, 7 lipca (25 czerwca). Komisja skup- 
czyny złożyła na plenarnem posiedzeniu tej ostat­
niej projekt konstytucji. Skupczyna roztrząsać bę­
dzie ten projekt paragrafami i odbywać ma w tym 
celu po dwa posiedzenia codziennie. (Tamże).

* ( P a m f le t ) .  Warsz, Pniew, pisze: „Niedawno 
w N 'M 1 5  naszego dziennika (patrz N° 114 Dzień. 
Warsz.) mieliśmy sposobnosć wypowiedzenia p raw -

Nieszczęściem D iana nie m iała wcale pieniędzy...
W  ostatnich czasach rozprzestrzeniła ona tak dale­
ce działalność swojej dobroczynności (wiemy już 
z jakiego powodu), że nie tylko wszystkie swe osz­
czędności wydała, lecz wybrała już naprzód prze­
znaczoną jej przez ojca pensję, która zresztą, wcale 
zbyt znaczną nie była. Zmieszana przeto tak wy- 
raznem odezwaniem się prezesa do jej pomocy, 
x zekiłi i

M istocie, muszę pomówić z ojcem, który za­
pewne zechce...

Ach! przerwał z smutną miną Dauman, jeżeli 
w tem tylko posiadasz pani całą nadzieję, to raczej 
wyrzec się jej potrzeba. Albowiem pan m argrabia 1 
de Sauvebourg zechce przedewszystkiem sprawdzić I 
ten fakt, potem będzie się wahał — a tymczasem i) 
wdowa zostanie stradowaną. Otóż, jeżelibym śm iał 
zrobić uwagę, to radziłbym raczej pannie r.iui/<rra_ | 
biance, jeżeli sama nie ma pod ręką potrzebnej kwo- | 
ty, udać się o nią do kogoś z przyjaciół swojej ro- ,< 
dżiny, do pana Nórberta de Champdoce naprzy- 1 
kład...

Dauman wymówił to nazwisko z złośliwym naci­
skiem, pragnąc się pomścić za okazywaną mu, przez 
Dianę pogardę.

— W iem ci ja  wprawdzie, ciągnął dalej, że stary 
książę nie napełnia kieszeni swojego syna złotem — 
ale młodzieniec ten wszelako nie powinien mieć tru ­
dności w znalezieniu takiej sumki, zwłaszcza że jest 
już bliskim pełnolotności. Zresztą i przed dojściem
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dy redakcji krakowskiego pisemka Nowiny ze świata, 
z powodu przysłania nam jego egzemplarza, z pro­
pozycja zamiany na nasz dziennik. Obecnie, zupeł­
nie mespoc]zi.lnie otrzymaliśmy przez pocztę, cały 
stos pisemka Opiekun polskich dzieci, wychodzącego 
trzy razy na miesiąc, pod redakcją Al. Kisielewskie- 
g0'. l onioważ cel tej niespodzianki nie został nam 
'yjaśmony, należy przypuszczać, że miano przy 
ejn na widoku zapoznanie nas z tern pisemkiem, 

łub wywołanie zamiany na naszą gazetę. W  każdym 
razie usiłowanie to jest próżne. Z Opiekunem, bez­
prawnie noszącym ten tytuł, w części już zostaliśmy 
obznajmieni przez jedną z naszych lwowskich ko- 
respondencij. Teraz zaś po bliższem obznąjmieniu 
się, przekonaliśmy się, że pismo to nie zasługuje na 
zaszczyt stanięcia, za pomocą zamiany, na jednej 
stopie z jakimkolwiek uczciwym organem. Nie jest 
to organ pedagogiczny (jak możnaby wnosić z ty­
tułu), którego celem byłoby rzucanie na uprawną 
niwę dziecinną, nasienia prawdy i dobrego, ale prze­
ciwnie polityczny pamflet, w najniemorałniejszem 
znaczeniu tego wyrazu. Wnosząc z wytrwałości 
z jaką  w każdym numerze głoszona .jest niechęć i 
nienawiść przeciwko Iiosji i rosjanom; wnosząc 
z bezczelności, z jaką przekręcane są wypadki doty­
czące kraju nadwiślańskiego; wnosząc nakoniec 
z bezwstydu, z jakim  zmyślane są całkiem nie zda­
rzone, a nawet niemożliwe fakta, aby tylko takowe 
dążyły do potępienia rosjan,-—wspomnione pisemko 
ma wyłącznie na celu rozwijanie od lat młodzień­
czych w wzrastającem pokoleniu zaślepionego rozją­
trzenia przeciwko ruskiemu narodowi i państwu. 
N a wzór przytoczymy jeden z najbledszych ustępów, 
wyjaśniający prawdziwe przyczyny ostatniego pow­
stania: „Car, chcąc być nieograniczonym panem 
wszystkich swych poddanych, nigdy nie chciał po­
zwolić żeby szlachta swych sąsiadów, chłopów w je ­
dnej wsi z nimi mieszkających, uwolniła i uznała za 
równych sobie ludzi. I  owszem, zawzięcie prześla­
dował tych, którzy o tem myśleli, wysyłał ich na 
S y b ir, skazywał na wieczne wygnanie” i t. d. 
ó\ skutku tego, szlachetni polacy,—powiada,—przy­
muszeni byli wziąć się do broni, żeby wywalczyć 
wolność chłopom. Co dnem jest uwagi, że w ustę- 
pach przejętych jadem, wyraz „ojczyzna” wszędzie 
w} suwa się wielkiemu literami. Przypuśćmy, że roz­
bijanie miłości ojczyzny, jes t rzeczą dobrą, lecz 
rozwijanie jej kosztem nienawiści do pokrewnego 
plemienia i do nic niewinnego państwa, — jest wię­
cej niż nieuczciwe. Jesteśmy pewni, że pisemko to,

Sozostawione własnym siłom, nie mogłoby istnieć, 
la tego, że chcemy wierzyć w zdrowy rozsądek 

polsko-galicyj skiego ludu, lecz dla podtrzymania 
go znalazły się sztuczne warunki, a mianowicie 
„wysoka rada szkolna,” — jak  chwali się redakcja— 
„raczyła polecić pisemko to szczególnie dla szkółek 
miejskich i wiejskich.” W  istocie żal biednych dzie­
ci, które ̂ polska szkolna władza, karmi zatrutym po­

pa, nowo wzniesionej na przedmieściu Pradze pra­
wosławnej cerkwi, pod wezwaniem równej aposto­
łom M arji Magdaleny. W  wilję, to jes t dziś w so­
botę, o godzinie 6-ej po południu odprawione bę­
dzie pontyfikalnie całonocne nabożeństwo. W  sa­
mym dniu poświęcenia o godzinie 9-ej rano zacznie 
się sygnowanie, tak w prawosławnej katedrze jak  i 
w cerkwi na Pradze. 0  godzinie 9 */_,, duchowień­
stwo miejskie, nie uczestniczące w poświęceniu 
świątyni, rozpocznie z katedry prawosławnej proce­
sję dla przeniesienia z katedry do cerkwi na Pradze, 
obrazu św. Marji Magdaleny, ofiarowanego przez 
Jej Cesarską Mość Najjaśniejszą' Marję Aleksan- 
drównę. Obraz ten w drodze spotykany zostanie 
przez najprzewielebniejszego arcybiskupa z asystu- 
jącein mu duchowieństwem, w procesji z cerkwi 
prażsldej. Następnie, o godzinie 10 z rana, zacznie 
się ceremonja poświęcenia cerkwi, a zaraz potem 
odprawioną będzie msza, a po mszy nabożeństwo 
dziękczynne.

* ( N a b o ż e ń s t w o  d z i ę k c z y n n e ) .  Ju tro , w 
niedzielę, 29 czerwca (11 lipca), ż powodu dopeł­
nienia chrztu świętego Jego Cesarskiej Wysokości 
Nowonarodzonego Wielkiego Księcia Alexandra 
A lexandrawicza, odprawione będzie nabożeństwo 
dziękczynne w świeżo wzniesionej prawosławnej 
cerkwi św. Marji M agdaleny na Pradze, po poświę­
ceniu jej przez arcybiskupa warszawskiego i nowo- 
gieorgiewskiego i odprawieniu w niej mszy świętej.

dnem z tutejszych pism perjodycznych. Obyśmy i 
tu  także nie spotkali się znowu z treścią znaną od 
dawna!

— W  wielu okolicach w pszenicy tegorecznej zna­
leziono białe robaczki, które zniszczyły większą 
część kłosów, jest więc nadzieja że bułki podrożeją, 
lub przynajmniej zmniejszą się jeszcze Dardziej w 
tym roku!

Can Stefan Grzywiński, znany tu śpiewak ba­
sista, wychowaniec tutejszego instytutu muzyczne- 
go, powrócił obecnie z Medjolanu i zapewne da 
nam wkrótce sposobność ocenić wykształcenie, ja ­
kiego nabrał pod czas długiego za granicą pobytu, 
gdzie pracował pod kierunkiem znakomitych nau­
czycieli.

— P. Rapacki, artysta dramatyczny, przerobił 
na dramat sławną obecnie powieść W iktora H ugo 
„Człowiek śmiechu”; ciekawa rzecz jak  wyjdzie na 
scenie rozdział pod tytułem „Ewa”? Al.

tarmem!

* ( P o ś w i ę c e n i e  c e r k w i ) .  Ju tro , w niedzielę 
29 czerwca (11 lipca), jak  donosi Warsz. Dniew. 
będzie miało miejsce poświęcenie, przez arcybisku-

* (K u  r  j e r e k  m i e j s k i). Fatalność jakaś ściga 
tę biedną loterję fantową! naznaczona na dzień dzi­
siejszy, znowu spotyka zachmurzone od rana niebo 
—i być może, że znowu odłożoną zostanie... P ra ­
wdę mówiąc, to w tegorocznem lecie, nie tylko u nas 
lecz i na całym świecie aura odznacza się osobliw- 
szemi kaprysami — takie przynajmniej wieści jedno- 
zgodnie podają korespondenci gazet zagranicznych.

— Podczas wczorajszego przedstawienia arcy-ko- 
medji F redry  „Ślubów panieńskich”, publiczność ze­
brała się w znaczniejszej niż zwykle teraz liczbie. 
Powodem tego była, najprzód wysoka wartość sa­
mej komedji, która nie przestarzeje się nigdy, — a 
powtóre, wieść że p. Rychter, utalentowany i zasłu­
żony artysta, przed opuszczeniem sceny tutejszej, 
ostatni raz wczoraj wystąpi. W  każdym razie, pu­
bliczność bawiła się wybornie i hucznemf oklaskami 
nagradzała cały prawie personel tej niepospolitej 
sztuki.

— P . Dobrzański jako  gość, ma jeszcze wystąpić 
w „Rodzinie Benoitonów” i „Polowaniu na męża”. 
W  tej ostatniej sztuce występował u nas z powodze­
niem p. Rapacki także.

— Do liczby nowości jakie mają zasilić repertuar 
Rozmaitości, należą i „Żony, które za nos mężów 
wodzą”, dwu-aktowa, wierszem napisana komedja p. 
Tomasza De Brun’a. Rozdano już role artystom ma­
jącym  uczestniczyć w wykonaniu tej sztuki.

•—- D ruga kuchnia tania, otworzoną zostanie przy 
ulicy Marjańskiej.

— P . Dzikowski autor dwóch przedstawionych 
ju ż  u  nas komedij, napisał obecnie dramat „Miłość 
i miłość”, który najprzód będzie zamieszczony w je-

* ( W i a d o d o  m o ś c i  g o s p o d a  r s k  i e). Z ko­
respondencji z miesiąca lipca z okolic gór św. Krzyskieh 
(powiat opatowski i sandomierski, gubernja radomska), do 
Gaz. Warsz., dowiadujemy się , że-w pszenicy, najważniej- 
szem w tamtych okolicach źródle intraty, pojawiły się małe 
robaczki w kształcie glist, które usadowiwszy się w słomie, 
poprzecinały włókna, niedopuszczając już żadnego wykło- 
szenia. Cena tego ziarna podskoczyła znacznie; za korzec 
starej pszenicy płacą obecnie przeszło rs. 9, a za przyszłej 
już po rs. G. Kilka dni stałej pogódy pozwoliły pomyślnie 
sprzątnąć siano i koniczynę , które w roku bieżącym do 
rzadkich policzyć można. Z wszystkich zbóż najlepiej przed­
stawiają się jęczmień i groch; owies średnio, żyto wszędzie 
piękne, kartofle rozmaicie : na nizinach przepadły. W  tym 
roku koniczyna, siana wjęczmieniulub owsie, bujnie powscho- 
dziła. —  Z korespondencji z m. czerwca z okolic m. Ko­
ła (pow. kolski gub. kaliszska), do Gaz. Roi. dowiadujemy 
się, że oziminy w tamtych okolicach przedstawiają się do­
brze, chociaż przymrozki i wiatry zimne kwietniowe nie bar­
dzo korzystnie oddziałały na takowe; z tego zatem powodu, 
nie są tak gęste, jak  czasami w latach urodzajnych bywają. 
Rzepakowi nawet więcej zimna zaszkodziły, szczególniej na 
ziemiach lżejszych, ale przynajmniej w tym roku pomimo 
suszy mszyce gó nie niszczyły. O zasiewach wiosennych 
dziś nic jeszcze stanowczego powiedzieć nie można, jak  na 
teraz runo przedstawia dość pięknie. Pomimo obiecujących 
urodzai na, rok bieżący, ceny ziemiopłodów podwyższyły się 
nieco. — W  powiecie janowskim (gub. lubelska) drzewa o- 
wocowe ucierpiały wiele, tak jak  i w innych okolicach, przez 
zimna w początkach m. maja. Żyta i pszenice, mimo tó, 
chociaż z razu nie bardzo dobrze wyglądały, dziś nic do ży­
czenia nie pozostawiają, żasiewy wiosenne również pię­
knie się przedstawiają. Ceny zboża, w okolicach tam tej­
szych, od kilku tygodni bardzo się obniżyły; obecnie płacą 
za korzec żyta od rs. 3 do rs. 3 k. 15, pszenicy od rs .'4  k. 
20 do rs. 4 k. 50, jęczmienia od rs. 2 k. 40 do rs. 2 k. 7 0 , 
kartofli od rs. 1 k. 1 0 do rs. 1 k. 2 5.

( C e n y  z b o ż a ) .  Podług Kur. Kub. płacono na 
targu lubelskim od 14 (26 ) czerwca do 21 czerwca (3 li­
pca) za korzec pszenicy rs. 6 k. 5, żyta rs. 5 (kupcy pła­
cą do młyna parowego po rs. 5 k. 10), jęczmienia korzec 
rs. 3, owsa rs. 2 k. 50, grochu rs. 4 k. 50, kartofli no­
wych rs. 2 k. 40, pud siana k. 20, słomy k. 14, okowity

do niej nawet, będzie może rozporządzał ogromnym oczki prezesa patrzyły na nią szyderczo i urąoji-m a,la tk iem  z a ra z  rui n i m i m m  oto • Jmajątkiem zaraz po ożenieniu się..
— Jak to?  po ożenieniu! zawołała D iana, któ­

ra  dała się schwytać w zastawione przez prezesa 
sidła. r

Ba! mówiłem o ożenieniu, jakbym  mówił o 
sukcesji lub loterji naprzykład. Chociaż i to praw ­
da, że gdyby pan Norbert chciał się ożenić nie we­
dług woli ojca lecz swojej, to musiałby na taki o- 
brzęd poczekać jeszcze dobre sześć lat prawie. 
i — Mylisz się pan! przecież młody m argrabia de 

Champdoce będzie pełnoletnim za półtora roku nie­
spełna. !

_ — W iem  o tem — lecz prawnie, młody człowiek 
nie może się żenić bez pozwolenia rodziców przed 
dojściem do 25-u lat życia.

'V iadomość^ ta tak dalece zmięszała Dianę, że 
Mła nagle i rzekła z widocznem wzruszeniem.

pewrlê eŻ to chyba n*eP°dobna! Mylisz się pan za­

śmieci!^' n*e ’ odrzekł Dauman z tryumfującym u-
deks kt?'~*’a Się nigdy nie mylę- Znam dobrze ko- 
“ I h i .  -k ?  nazywam moją biblją i jeżeli panna mar- 
g T‘ ' zyczy sobie dowodów?..
* powstał i zdjął z półki kodeks,

otwo y o i p° krótkiem poszukiw aniu/położył
tykuł prawa an^’ ws^ azuj%c Palcem odpowiedni 

Dziewica czytała pilnie a przez ten czas szare

wie.
-—• Cóż? czyliż nie miałam słuszności... pomru- 

knął wreszcie—prawo postanowiło wyraźnie, i pan 
N orbert będzie musiał zaczekać... chyba że stary 
książę pierwej przeniesie się do wieczności, o czem 
wątpić należy, patrząc na siłę i zdrowie tego żela­
znego człowieka.

— Djana przeczytawszy artykuł, podniosła się 
blada i z obłąkanem spojrzeniem.

— To bardzo dobrze, wyjąkała sama nie wie­
dząc co mówi. Cóż mnie to obchodzi! To bardzo 
dobrze! Pomówię z ojcem w interesie starej Rou­
leau... Dziękuję panu... wszystko pójdzie dobrze... 
Lecz straciłam dużo czasu i spieszę się z powrotem 
do domu.

To rzekłszy, wyszła, zbierając wszystkie siły, a- 
żeby się nie zachwiać.

Dauman wyprowadził pannę Sauvebourg aż do 
samego powozu i z uszanowaniem otworzył jej 
drzwiczki.

— O! rzeczy idą gorąco! zawołał z ostawszy sam, 
i zatarł ręce z radości.

Wprawdzie prezes nie znał dokładnie stosunków 
łączących Djanę z Norbertem— tyle jednakże się 
domyślał iż oboje oni nabawią starego księcia nie 
małego kłopotu.

Wreszcie, pomyślał także, że nie trudno mu bę­
dzie zwabić do siebie Norberta i wyspowiadać go

zręcznie—-a i z panną de Sauveboug może zobaczyć 
S1§ jeszcze, dzięki sprawie wdowy Rouleau i może 
zapomocą mistrzowskiej przebiegłości wkraść sio 
w je j łaskę i zyskać ufność nawet.

Tymczasem Dj'ana zamknięta w powozie, oddała 
się swobodnie najczarniejszej rozpaczy.

Fatalne prawo, tak przewidujące wszystko, zruj­
nowało całą nadzieję dziewicy.

Aż dotąd mówiła sobie: „Wiem że książę de 
Champdoce, nie zgodzi się nigdy ażeby syn jeo-o 
zaślubił mnie z tak małym posagiem—lecz drwię 
sobie z niego. Norbert wkrótce zostanie pełnoletnim 
i zaślubi mnie wbrew woli ojca—mogę więc czekać 
cierpliwie”.

Teraz zobaczyła przed sobą długie sześć lat ocze­
kiwania, walki, w której nawet prawdopodobnie 
uledzjej przyjdzie.

I  żadnej nadziei, żadnej pomocy ze strony losu 
lub wypadku—bo Djana równie jak  Dauman wie­
rzyła w długie życie starego księcia.

Jakże nienawidziła w tej chwili tego dziwacznego 
starca, który stał jej na drodze do szczęścia, jak  nie­
przeparta zapora!

W prawdzie mogła z dniem pełnoletności Norber­
ta, uciec z nim razem opuściwszy dom rodziców— 
lecz w takim razie ^zostałaby tylko panią jego mc 
jątku nie zaś ręki i nazwiska—myśl tg więc odep­
chnęła ze zgrozą. (d. c. n).
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garniec rs. 1 k. 7 V, , wełny kamień rs. 13, gryki ko­
rzec rs. 4.

* (W  Y P a d k i m i e j s k i e ) .  W  dniu onegdajszvm, 
w cyrkule Bielańskim, w jatkach rzeźniczych na ulicy G ę­
siej, dwaj rzeźnicy: Josek Chajna i Jan  Gębarski, wszczęli 
między sobą bijatykę, w czasie której, pierwszy z nich zem­
dlał. Chajna odesłany do szpitala starozakonnych, Gębarski 
zaś aresztowany, dla ukarania go podług prawa. — W  cyr­
kule Zamkowym, wyrobnik, W ojciech Lisiewski, w domu 
pod N r. 528 mieszkający, pobił swoją żonę Ewę, do tego 
stopnia, że taż bez czucia została. Kobietę odesłano do 
szpitala, męża zaś je j aresztowano dla ukarania. •— W  eyr- 
kule Jerozolim skim, w domu pod N . 1548 , P io tr Możdżeń- 
ski, utrzymujący traktjern ię , będąc napiłym, wyskoczył 
przez okno parteru na tro tuar i skaleczył sobie nieszkodli­
wie głowę. Możdżeński do szpitala Dzieciątka Jezus ode­
słany został.— Buchalterowi Miłodrowskiemu, w czasie, gdy 
zdrzemal się w Saskim ogrodzie, kobieta jakaś dotąd nie­
wiadoma, wyciągnęła z kieszeni pugilares z 9 7 0 rublami sr. 
w b ile tach , kredytowych, w liczbie których było 9 sztuk 
10 0-rublowych nowego stempla. Śledztwo zarządzono.

* Kurta monet zagranicznych w Warszawie.
Z a  talar wczoraj rs. 1 kop. 19 dziś rs. 1 kop. 1 8 1/ , .
Z a  frank ,. „ — „ 33 „ „ — „ 33.
Z a  złoty reń . „ „ — „ 6 6 „ „ — „ 6 6.
N B . Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowego źródła

i może tylko służyć za wskazówkę.

* ( K o m u n i k a c j a  t e l e g r a f i c z n a  z A n -  
g i j ą ) .  Czytamy w Gońcu Urzędowymi „Dla zapro­
wadzenia najdogodniejszej komunikacji telegrafi­
cznej, w celu ułatwienia rozleglej i bardzo ważnej 
korespondencji handlowej pomiędzy Rosją i A n- 
glją, udzielona została koncesja na założenie drutu 
telegrafu elektrycznego podmorskiego z Libawy do 
brzegów Danji, dla połączenia takowego z urzą­
dzoną w roku zeszłym linją podmorską anglo-duń- 
ską. Z otwarciem w dniu 24 maja (5 czerwca) r. b. 
działalności na linji podmorskiej rusko-duńskiej, 
przyśpieszone zostało wprawdzie przesyłanie depesz 
z Rosji do Anglji i na odwrót, lecz nie osiągnięto 
jeszcze pożądanej szybkości, albowiem linja anglo- 
duńska służy do przesyłania całej korespondencji 
pomiędzy A nglją a Szwecją i Norwegją. Obecnie 
zakładany jest drut telegrafu elektrycznego pomię­
dzy brzegami Norwegji i Szkocji. W  tych dniach 
spodziewane jest otwarcie drutu telegraficznego na 
tej nowej linji, i wówczas drut podmorski anglo- 
duński, uwolniony zostanie od korespondencji po­
między Anglją a Szwecją i .Norwegją. Jednocześnie 
urządzany jest z Petersburga do Libawy osobny te­
legraf elektryczny, na połączenie z linją podmorską. 
W  ten sposób zaprowadza się pomiędzy Rosją i 
A nglą bezpośrednia komunikacja telegraficzna, któ­
ra służyć będzie prawie wyłącznie dla stosunków 
pomiędzy temi dwoma państwami. O otwarciu ru­
chu na drucie podmorskim angło-norwegskim, oraz 
ma urządzanej linji napowietrznej libawskiej, poda- 
nem będzie w swoim czasie do wiadomości powsze­
chnej.

* ( L i n a  p o d w o d n a ) .  Birż. Wied. donoszą , że 
na 1 iipca ma być ukończone położenie osobnego telegrafu 
podwodnego pomiędzy Libawą a Petersburgiem , dla połą­
czenia go z telegrafem rusko-duńskim.

* (W  y p a d e k  n a  k o l e i  ż e l a z n e j ) .  Dnia 10 
czerwca, w gubernji moskiewskiej, powiecie podolskim, ko­
ło wioski Michajłowskiej, zeskoczył z szyn pociąg towarowy, 
wysłany ze stacji carycynskiej kolei moskiewsko-kurskiej, 
przyczem lokomotywa wpadła do rowu, a trzy wagony zo­
stały zdruzgotane, pomocnik zaś maszynisty uległ stłuczeniu 
nogi. (Gon. Urząd.).

* ( G r a d ) .  Mosk. Wied. podają z Kiszyniewa prawie 
niepodobne do wiary doniesienie o burzy i gradzie, jakie 
tam były 1 0-go czerwca. Po 3 O-to-stopniowych upałach na­
stąpiła w tem mieście ulewa z gradem, k tó re  był rozmaitej 
wielkości: od „kurzego ja ja  do głowy dziecka” (?). Szczę­
ściom grad ten padał tylko kilka minut, i to bardzo rzadko; 
nic zrządził więc w mieście znacznej szkody.

KORESPONDENCJA DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.
Lwów, 5 Iipca.

Demonstracje i nic więcej tylko demonstracje. 
Obrzęd pogrzebowy zwłok ostatniego z Piastów 
który się odbędzie 8-go iipca, mimo krzyków pod­
niesionych przez stronnictwo ruchu, aby termin od­
roczyć dla rozwinięcia większej pompy demonstra- 
cyjno-politycznej—przypomni pogrzeb arcybiskupa 
Fijałkowskiego w Warszawie. W  historji nic się 
nie powtarza, są w przebiegu jej okresów pewne 
analogje, analogje uderzające tem bardziej tam, 
gdzie na scenę występuje jedna i ta sama główna 
przyczyna, a nią jest stronnictwo ruchu, które się 
niczego menauczyło i nic nie zapomniało. Przed

6-u laty liczono na interwencję Europy, dziś liczą 
na możność uwikłania Austrji w wojnę z Rosją.

Agitacja w kwestji nieobesłania rady państwa 
odsłania także pewną analogję między walką czer­
wonych a białych w kongresówce, a teraźniejszą 
walką między legalistami a opozycją w Galicji. Jak  
w królestwie biali, mimo swej niezaprzeczonej prze­
wagi nad czerwonymi, nie mogli się zdobyć na tyle 
energji, aby ich dążności sparaliżować, podobnież i 
w Galicji stronnictwo trzymające z rządem, którego 
opinję podziela masa ludności kraju, niemoże się ja ­
koś zdobyć na tyle energji, aby stawić skutecznie 
czoło krzykaczom, co rozbudzając chorobliwość u- 
czucia w młodzieży i w niemłodzieży, zdobywają 
przebojem dominujące stanowisko. W  tej operacji 
strategicznej dopomaga im wielce obrażona ambicja 
kilku znakomitości na polu „dobrego urodzenia” i 
jeszcze lepszego mienia jak  księcia marszałka, któ­
rego poplecznicy nie szczędzą fatygi aby zebrać li­
czne podpisy na adresy dziękczynne za złożenie go­
dności marszałkowskiej.

Ziemiałkowski, deklarowany nieprzyjaciel Rosji, 
upadł zupełnie w opinji krzykaczy, co przed kilku 
laty wybijali okna nieoświetlone podczas nakazanej 
przez nich na cześć jego  iluminacji; o Gołuchow- 
skim, przed rokiem jeszcze uchodzącym za męża 
przez opatrzność zesłanego, dzisiaj stronnictwo ru ­
chu z największą wspomina niechęcią, a dla czego, 
bo pierwszy, t. j. Ziemiałkowski, oświadczył się 
za teraźn iejszej ministerstwem, a wywalczenie dla 
Galicji stanowiska z któregoby mogła uwikłać Au- 
strję w wojnę z Rosją, uważa być rzeczą przed­
wczesną, a na razie niemożebną; drugi, jakkolwiek 
nie jest przeciwnikiem jak  największej dla Galicji 
autonomji, rozumie się pod komendą reprezentan­
tów większych posiadłości, jes t zarazem nieprzyja­
cielem rewolucji, a co gorsza, nie wierzy w pomyśl­
ny rezultat wojny A ustiji z Rosją. Szczytem jego 
anti-ruskiej polityki było i jest czuwanie nad zacho­
waniem obrządku unickiego w Galicji. Represalja 
przeciw rusinom tutejszym doprowadził w tym kie­
runku aż do śmieszności. Nazywano go powszech­
nie czwartym we Lwowie arcybiskupem. Dopiero 
od czasu jak  Possinger objął zarząd czyli kierunek 
namiestnictwa w Galicji, ustały i podłe denun­
cjacje.

Po ś w ie ż e m  w r a ż e n iu  z d e m o n s tr a c y jn o -p o li ty c z -  
ńą- pompa odbytej uroczystości pogrzebania szczat- 
ków po Kazimierzu W . śród rozwijającej się agita­
cji przeciw teraźniejszemu ministerstwu, ma się od­
być uroczysty obchód trzystolecia unji lubelskiej 
bez udziału rusinów, ale natomiast z znacznym u- 
działem gości zagranicznych, emigracji i—głośniej­
szych zwolenników tak zwanej powszechnej rewo­
lucji in spe.

Na dzień 15-y sierpnia b. r. i następne rozpisana 
u nas rekrutacja. H.

--------— jg *»»■*»— .—  ,

A ustria i Ziemie siowm&skie
* ( P o l e m i k a  d z i e n n i k a r s k a .  — R e z y d e n ­

c j a  cesa r ska . *—Sej  m w ę g i e r s k i .  — M e e t i n -  
g i.—-ii l'. B e  ust ) .  Wiedeń, 6 Iipca. Organa mini- 
sterjalne wystąpiły z walką zawziętą przeciw arty­
kułowi Pester Lloyda, w którym powiedziano otwar­
cie, że nowa era w Przedlitawji je s t tylko urojeniem, 
że W ęgry me mogą spoglądać cierpliwie na ciągłe 
użalania się rozmaitych narodowości w zachodniej 
połowie monarchji, oraz, że bądź porządek ma być 
zaprowadzony, bądź też W ęgry uważać będą poje­
dnanie za niebyłe i przystąpią same do ukonstytuo­
wania się. Korespondenci wiarogodni powiadają, 
że lir. Andrassy dał natchnienie do tego artykułu 
pisma deakistowskiego, i w takim razie artykuł ten 
miałby bardzo wiełką doniosłość. Pisma wiedeń­
skie są w swych odpowiedziach nieco zakłopotane, 
'albowiem nie są w słanie zaprzeczyć dowodzeniom 
faktycznym dziennika peszteńskiego. Odpowiedź 
ich ogranicza się w ogóle na uwadze, że i w W ę­
grzech także, nie wszystko jest złotem co błyszczy, 
że walka, którą W ęgry miały do stoczenia z Chor­
wacją, nie może iść w porównanie z przesadzonymi 
żądaniami galicjan, czechów, słoweńców i t. d., że 
W ęgry  powinny cieszyć się z tego, iż mogą żyć w 
dobrem porozumieniu z niemcami austrjackimi. 
W każdym razie ta polemika dziennikarska jest 
bardzo stosownym wstępem do otwarcia delegacij, 
na posiedzeniach których roztrząsane będą podłuo- 
wszelkiego prawdopodobieństwa takie kwestje, o 
jakich zadowoleni z samych siebie politycy rady 
państwa nie marzyli nigdy. — Cesarz bawić będzie 
przez czas seąji delegacij bądź w Wiedniu, bądź też 
w pobliżu tego miasta, prawdopodobnie w rezydencji 
letniej w Laxenburgu, i w okoliczności tej możnaby 
upatrywać nowy dowód, że najwyższe sfery rządo­

we spodziewają się lub obawiają nie jednej podczas 
tej sesji niespodzianki.— Posiedzenia sejmu węgier­
skiego nie zostaną zamknięte na czas trwania sesji 
delegacij; w każdym, razie, izba deputowauych tego 
sejmu mieć będzie ferje dopiero po załatwieniu się z 
projektami do praw  dotyczącemi reorganizacji sądo­
wnictwa, i członkowie delegacji węgierskiej jeździć 
będą od czasu do czasu do Pesztu, dla głosowania 
w kwestjach większej wagi. O czasie zaś, w któ­
rym sejm węgierski załatwi się z kwestją reformy 
sądownictwa, me można powiedzieć na teraz nic 
stanowczego, pomimo iż na dzisiejszem posiedzeniu 
izby deputowanych, zamknięte zostały rozprawy 
ogólne nad pierwszym z trzech projektów do praw, 
złożonych przez ministra sprawiedliwości, i uchwa­
lono przystąpić do rozpraw szczegółowych nad tym­
że projektem. Chodzi o to, czy lewica trzymać się 
będzie podczas rozpraw szczegółowych swej do­
tychczasowej taktyki; gdyby tak bowiem być miało, 
w takim razie reforma sądownictwa nie zostałaby 
uchwaloną nawet do świąt Bożego Narodzenia. 
Bardzo atoli być może, iż ostre wyrazy, któremi mi­
nister sprawiedliwości potępił w sobotę dążność le­
wicy do przewlekania rozpraw, i które wywołały, 
jak  wiadomo, scenę bardzo burzliwą, nie pozostaną 
bez skutku. Dziwić się zaprawdę należy, że scena 
ta nie powtórzyła się na posiedzeniu wczorajszem. 
Jeden tylko mówca z lewicy wystąpił dla zaprote­
stowania w imieniu swego stronnictwa przeciw za­
rzutom zrobionym przez ministra sprawiedliwości, 
poczem tenże minister powiedział kilka wyrazów 
objaśniających, i w ten sposób zakończyło się zajście, 
pomimo iż uważano w sobotę za nieuniknione bądź 
podanie śię ministra sprawiedliwości do dymisji, 
bądź też opuszczenie sali posiedzeń przez wszystkich 
członków lewicy. Parlamentaryzm węgierski m a 
jeszcze dotąd poniekąd charakter pierwotny i wy­
różnia się od parlamentaryzmu w innych krajach.— 
W Czechach i Morawji odbyło się znowu onegdaj 
kilka wielkich meetingów, które atoli nie wszystkie 
zakończyły^ się tak zadowalniająco, jak  zgromadze­
nie z zeszłej niedzieli. Zdaje się zwłaszcza, że na 
meetingu, który odbył się w pobliżu Mszena w Cze­
chach i na którym znajdowało sią przeszło 10,000 
osób, usiłowano roztrząsać kwestje drażliwe, albo­
wiem obecny na tem zgromadzeniu komisarz rządo­
wy w id z ia ł  s ię  z n ie w o lo n y m  do w z y w a n ia  <lo po­
rządku jednego mówcy za drugim i w końcu do r o z ­
wiązania meetingu.—Pisma czeskie donoszą, że wsfe- 
lach najwyższych rządowych powziętohnyśl wynie­
sienia hr. Beusta do godności książęcej i nadania mu 
znacznych dóbr w Czechach, a to w nagrodę zasług 
położonych przez niego w sprawie pojednania na­
rodowości i przywrócenia stosunków regularnych 
w Auśtrji. Odpowiedzialność za tę wiadomość po­
zostawić należy pismom czeskim, zwłaszcza że ga­
zety ministerjalne głoszą, że takowa jest zmyślona. 
{Nordd. A . Z.).

* ( B u d ż e t  w y d z i a ł u  w o j n y ) .  Jedno z pism 
węgierskich donosi, że stosownie do życzenia wyra­
żonego przez delegacje podczas poprzedniej ich se­
sji, do budżetu wydziału wojny na rok 1870, który 
ma być złożony w tychże delegacjach przez ogólno- 
państwowego ministra wojny, dołączony będzie wy­
kaz rozmaitych funduszów zostających pod zarzą­
dem ministerstwa wojny. ('Nordd.'A. Z.).

* ( O k ó l n i k  hT. B e u s t a ) .  P ester TJoyd ogła­
sza w całej rozciągłości okólnik, który lir. Beust 
wystosował do reprezentantów austrjacko-węo-ier- 
skich zagranicą z okoliczności pobytu wice-króla 
Egiptu w W iedniu. Dokument ten, o domniema­
nym celu którego, pisma wiedeńskie wynurzają roz­
maite zdania, datowany jest 19-gó czerwca, zawar­
tość zas jego da się streścić w następujący sposób:
„ Y\ szystko co donoszono o mniemanych układach, 
wszczętych jakoby w W iedniu przez rząd egipski, 
należy do sfery zmyśleń. Kwestja kapitulacij do­
tkniętą została jedynie w wyrażeniach ogólnych w 
rozmowach wice-króla Egiptu i Nubara-paszy z hr. 
Beustem. O projekcie dotyczącym zneutralizowa­
nia kanału suezkiego, nie było najmniejszej nawet 
wzmianki, i jedynie wypadkowo i bez zaproszenia 
formalnego, wice-król Egiptu wynurzył życzenie, 
ażeby jego cesarsko-królewska mość zdecydował 
się przybyć na uroczystość otwarcia pomienionego 
kanału. Podróż wice-króla była poprostu czynem 
grzeczności, bez wszelkiego znaeżenia politycz­
nego”.

* ( O t w a r c i e  r u c h u  na  d r o g a c h  ż e l a ­
zn y c h ) .  O otwarciu ruchu na drogach żelaznych
lwowsko-brodzkiej i lwowsko-złoczowskiej, piszą 
m iędzy inemi ze Lwowa do je ln c j z gazet: Rada za­
rządzająca drogi żelaznej K arola-L udw ika postano­
wiła, ażeby otwarcie ruchu na drogach żelaznych 
lwowsko-brodzkiej i lwowsko-złoczowskiej odbyła
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n .  4 000 g , H i „  S i , r i c i e  1,000 gu ide  J w S a  f f i S K T ć K ^  S S „ L T d Ł ^ i £  1 p o p a d a  „ ,  m órg
m iasta Lwowa, 1 ,0 0 0  dla B rodów , 500 dla Złoczo- cia ze strony wiekszej części nriv m adrvckie ^  ft V’ i >P'-! $ Y 7 przy;T  byta naJ ^ s z a  cy-
wa i resztę, t. j .  1,500 guldenów, dla gm in położo- glo, organ  stronnictw a U m ia r k o w a n i  i n l  r fó l  łwK ft ° bt°Ze.ma S ^ t o w  włościańskich, to ostatnie
nych przy nowo zbudow anych liniach. ; wnie tw ierdzenie infantn 7I  n,,7V bi \ 9 i  /•  ^  7  P lz ecią.zone w porow nam u z gruntam i dw or-

* ( M i n y  p o d w o d n e ) .  P u d o w a  < W  K S r t  o S u  A  S P  “  J . e n n  O rnntew y podatek „d g ram ów  wloóoiań-
1  .........  /a  1: . ........   . . . . . . .  * - a iowie. (i\oraa A . A.J. skich, tak  samo ja k  i dw orski podatek gruntow y,pesteńska z 21 czerwca (3 lipca), zapew nia na zasa­

dzie w iarogodnych, ja k  powiada, wiadomości, że 
Wszystkie praw ie m ocarstw a m orskie europejskie 
postanowiły nabyć sekret min podw odnych (torpe­
do) L uptesa i U itida, i w tym  celu .weszły już  w u- 
k łady  z obydwoma wynalazcami. F rancja , D anja, 
W łochy i Rosja, ja k  pow iada gazeta pomieniona, 
poszlą w sierpniu do Fium e swoich pełnom ocników. 
Zdaje się, że ten nowy wynalazek austrjacki odgry­
wać będzie ważną rolę w bitwach m orskich i we­
źmie górę nad wszystkiemi dotychczasowemi m ina­
mi podwodneini.

Francja.
* ( S y t u a c j a  w e w n ę t r z n a ) .  Podczas gdy pi­

sm a liberalne paryzkie przepow iadają nieustannie ry ­
chłe zwycięztwo liberalizm u w podstaw ach polityki 
wewnętrznej i zarazem  zupełne przeobrażenie sto­
sunków  dotychczasowych, dziennik Public, uchodzą-

jłasza a rtyku ł, k tó ryza organ  m inistra stanu, Offcy . ’ -o -------------
w ykazuje dobitnie zupełną bezzasadność tych na­
dziei. Public przyznaje, że sytuacja teraźniejsza je s t 
wyjątkowa, oddaw na bowiem tak liczne ja k  teraz 
dążności, projektu i ideje nie krzyżow ały się na wi­
downi parlam entarnej. P lany  kam panji następują 
jedne po drugich, i ludzie jednoczą się z sobą dla 
tego, ażeby rozejść się znowu. Jakżeż  m ogłaby 
wyjść z tej agitacji konsekw encja tak  poważna i do- 
doniosła, ja k ą  je s t zmiana ministerstwa? Za kilka 
dni chaos powinienby w każdym  razie rozw ikłać się, 
i w tedy wyjdzie z niego myśl wyraźna, plan stanow ­
czy, lecz i wówczas także nie należy spodziewać się 
zm iany natychm iastowej w k ierunku polityki we­
wnętrznej. Chociażby ciało praw odaw cze oświad­
czyło się ja k  najjaśniej co do swych życzeń polity­
cznych, to i w takim  razie takowe, o ile dotyczą one 
konstytucji, nie będą m ogły być urzeczywistnione 
bez spółudziału senatu. W  każdym  razie powinien 
przyjść do skutku  cały szereg czynności parlam en­
tarnych  i środków  rządowych, zanim można będzie 
pom yśleć o zmianie m inisterstwa. Środki zaś te  nie 
mogą być przedsięwzięte ani natychm iast po uchw a­
le izby, ani następnego d n ia , a n i te in  b a r d z ie j p r z e d  
orzeczeniem  izby, i z tego powodu, pogłoski o b ar­
dzo blizkiej zm ianie w sytuacji—tak  co do osób ja k  
i co do rzeczy — nie są ani prawdziwe, ani nawet 
praw dopodobne. (Nordd. A . Z ) .

* ( K w e s t j a  f r a n k  o - b e l g i c k a ) .  D ziennik 
Patrie pisze pod datą 7-go lipca: P ro to k ó ł ostatnie­
go posiedzenia komisji m iędzynarodowej nie wywo­
ła ł żadnego zarzutu  osobistego ze strony członków 
belgickich, k tórzy  atoli nie uznali za stosowne pod­
pisać takow y przed zakom unikow aniem  go swemu 
rządow i. Zapewniają, że jeden  z nich pojechał do 
B rukseli, dokąd zawiózł ten dokum ent, i że p. F re -  
re-O rban , po przeczytaniu takow ego, postanow ił 
żądać niektórych zmian w jeg o  redakcji. D otąd nie 
przypisują żadnej doniosłości tem u w ydarzeniu, 
k tó re  nie dotyczy głów nych podstaw  kwestii.

Hiszpan,] a.
* ( P r z e s i l e n i e  m i n i s t e r j a l n e . — M a n i f e s t  

d o n  C a r l o s  a). P o d łu g  telegram u z M adrytu, 
przyszło już  tam  do przesilenia m inisteijalnego, po­
wiedziano w nim bowiem, że p. R ivero ma zostać 
prezesem -gabinetu. W  jednej z korespondenci] m a­
dryckich była ju ż  mowa o takiej kom binacji, że w 
zastępstw ie jen era ła  P rim a, wyjeżdżającego do 
F rancji, obowiązki prezesa m inistrów ma pełnić p. 
Rivero; z powyższego telegram u lakonicznego nie 
można zrozumieć, czy chodzi o urzeczyw istnienie

* /T3-, ! ^ n ^ a -( B i l  w p r z e d m i o c i e  k o ś c i o ł a  i r l a n d z ­
k i e g o ) .  N adzieja prasy liberalnej angielskiej, że 
uchwaleniu przez izbę lordów  bilu dotyczącego ko­
ścioła irlandzkiego, takow y nie zostanie ju ż  odesła­
ny  pow tórnie do tejże izby, uważana je s t przez- Ind. 
belge jak o  przedwczesna, a to z powodu przyjęcia 
popraw ki zaproponowanej przez Cairns’a. P opraw ­
ka ta  stanowi, żeprzew yżka, ja k a  pozostanie po zli­
kwidowaniu dóbr kościelnych w Irlandji, ma być 
pozostawioną do dalszej dyspozycji parlam entu, nie 
zaś użytą na cele użyteczności publicznej, ja k  tego 
w ym agał artyku ł pierw iastkow y bilu. Ind. belge w ąt­
pi, ażeby izba gm in zgodziła się na tę zmianę.

* ( D e m o n s t r a c j e  o r a n ż y s t o w s k j e ) .  P rz y ­
znać należy, że izba lordów widzi się poniekąd znie­
woloną do trzym ania się polityki oporu względem  
bilu w przedmiocie kościoła irlandzkiego, na sku ­
tek  dem onstracij oranżystowskich, t. j. protestanc­
kich, k tóre  m iewają miejsce praw ie codziennie w I r -
andji. l a k ,  5 lipca, procesja złożona z 12,000 blisko 

osob,paradowała, ja k  pow iadają anglicy, na ulicach 
B elfastu,z pogwałceniem  bilu  zabraniającego dem on- 
stiacje  polityczne. Na skutek  tej procesji, porozle- 
piane zostały na ulicach p lakaty  buntownicze prze­
ciw7 teraźniejszem u m inisterstw u i przeciw bilowi w 
przedm iocie zniesienia kościoła protestanckiego w 
Irland ji. {La Patr.).

A m e ry k a .
* ( P o w s t a n i e  w \  e n e z u e l i ) .  W  rzeczy po­

spolitej^ A enezueli, jen e ra r  P u lgar, prezydent p ro ­
wincji Zulia, stanął na czele 6,000 ludzi i w yw ołał 
powstanie przeciw  rządow i, k tó ry  posłał do niego 
komisję dla wejścia z nim w układy. Tenże jen e ra ł 
B u łgar stał się przyczyną zam knięcia dla handlu za­
granicznego portu  M akaraibo (stolicy prow incji Żu- 
lia), albowiem  przyw łaszczył on sobie dochody cel­
ne, zam iast odsyłania ich rządowi centralnem u do 
C arracas. (Nordd. A . Z.J.

O p o d a tk a c h  s t a ł y c h  o d  n ie r u c h o m o ś c i  
w  k r a j u  n a d w iś la ń s k im .

(A rtj kuł wzięty z Gońca Urzędowego).
II. O p r z e k s z t a ł c e n i u  s t a ł y c h  p o ­

d a t k ó w  o d  n i e r u c h o m o ś c i  w K r ó l e -
s t  w i e  P o l s k i  e m,  d o k o n a n e m w  1864— 

1869 r o k u .
Dalszy c iąg1 (*) ,

( _ Wtościatiski podatek gruntowy.
Co się tyczy włościańskiego podatku gruntow e­

go, k tóry  w 1867 r. wynosił sum ę 1,543,298 rsr. 
oo y, kop., to przy  nowym jego  rozkładzie dla w pro­
wadzenia do podatkow ego system u większej p rosto­
ty  i jednostajności, przyłączony do niego został kon- 
tyngens hw erunkow y w ilości 479,671 rsr. 9 1 '/, kop. 
u tw orzona w ten sposób sum a 2,022,970 rsr. 46 V 
kop. rozłożona została na wsie, w edług taryfy  do 
poboru dw orskiego podatku gruntow ego, z pew ne- 
mi zmianami, o k tórych szczegółowo będzie powie­
dziane niżej. Z powodu tego ogólna suma podatku 
giuntow ego z przyłączonym  do niego kontyngensem  
hw erunkow ym  (2,022,970 rsr. 4 6 '/ , kop.), zmniej­
szyła się o 109,265 rsr. 33 kop. Obniżenie to do­
puszczone zostało dla tego, żeby zbliżyć norm ę po­
datku włościańskiego, stanowiącego, jeżeli wziąć o-

*) P a trz  N r. 
13  0 .

1 1 4 ,  U J 1 1 6 ,  1 2 0 ,  1 2 8 ,  1 2 9

podzielony je s t na zasadniczy i dodatkow y (ten o- 
statni stanowi połow ę pierwszego). D la  obłożenia 
podatkiem  gruntow ym  ułożone były w 1865 6  r  
jednocześnie ze spisami grun tów  dworskich, szcze­
gółow e wykazy g runtów  włościańskich z w skaza­
niem w nich ilości g run tu  w edług kategorij, stoso­
wnie do podziału przyjętego w taryfie dla gruntów  
dworskich.

D la  rozkładu  włościańskiego podatku  grun tow e­
go, ja k  powiedziano było wyżej, przyjęta była ta ry ­
fa ustanowiona dla poboru dw orskiego podatku  
gruntow ego. P rz y  zastosowaniu je j do gruntów  
w łościańskich koniecznem  było je j uproszczenie. 
Poniew aż z zebranych wiadomości okazało się, że 
włościanie m ają bardzo mało łąk  dwa razy dających 
się kosić (0 ,6  %  ogólnej przestrzeni), to uznano za 
właściwe połączyć I I I  kategorje z IV , obłożywszy 
ją  norm ą i \  kategorji. O prócz tego uznane było za 
możliwe zaokrąglić norm y w kategorjach, przyjąw - 
szy 11 g rup  zamiast 23, tym sposobem dla taryfy 
(tabeli) włościańskiego podatku gruntow ego do­
puszczono 44 podziały zam iast 115. O prócz tego, 
p rzy  zastosowaniu taryfy ustanowionej dla dóbr o- 
byw atelskich do gruntów  włościańskich, żadnych 
innych zmian nie wprowadzono. N a zasadzie taryfy, 
powinien być obliczany właściwie podatek zasadni­
czy; dodatkow y podatek postanowiono oznaczyć we­
dług  zasadniczego w wysokości 50% .

W edług  ustanowionej taryfy (tabeli) zasadniczy 
podatek gruntow y oblicza się przez miejscowe w ła­
dze finansowe na każdą oddzielną wieś, w edług ilo­
ści znajdujących w jej posiadaniu gruntów . D odat­
kowy podatek rozkłada się przez też same władze 
na gminy, stosownie do sumy płaconego przez każ­
dą gm inę podatku zasadniczego; wyznaczona zaś na 
każdą gminę suma podatku dodatkow ego rozkłada 
się przez zebranie gm inne na wsie wchodzące do 
składu gminy. Następnie sumy podatku zasadnicze­
go i dodatkowego, obliczone na wsie rozkładają się 
we wsi na kontrybuentów  przez zebrania wiejskie.

P rzy  w ewnętrznym  rozkładzie podatków  zacho­
wują się następujące przepisy: 1) suma dodatkow e­
go podatku gruntow ego naznaczana przez zebrania 
gm inne na wieś, nie powinna przew yższać %  sum y 
nałożonej na wies podatku zasadniczego; 2 ) ogólna 
suma podatków  zasadniczego i dodatkow ego, wy­
znaczona przez zebranie wiejskie na pojedynczego 
kontrybuenta, nie powinna przewyższać podwójnej 
sumy zasadniczego podatku gruntow ego, p rzypa­
dającej na kontrybuenta w edług taryfy  (tabeli) po­
datków; 3) włościanie posiadający gruntów  nie wię­
cej nad 3 m orgi, nie m ogą być obkładani podat­
kiem  gruntow ym  wyższym nad norm ę oznaczoną w  
tabelli, a dodatkow ym  wyżej o %  sumy podatku 
zasadniczego.

^Podobnież do przepisów  ustanowionych dla wło­
ściańskiego podatku podym nego, skargi na działa­
nia zebrań gm innego i wiejskiego przy  rozkładzie, 
zanoszą się w ciągu miesiąca i rozstrzygają się przez 
kom isarzy w pierw szej, a przez miejscowe komisje 
do spraw  w łościańskich w drugiej instancji.

R ozkład dodatkow ego podatku gruntow ego na 
gm iny obowiązuje na 5 lat. M iejscowe rozkłady  tak  
zasadniczego ja k  i dodatkow ego podatków, p o ru -  
czone wiejskim  zebraniom , m ogą być zm ieniane we­
d ług  uznania zebrań wiejskich.

D opełniony na wskazanych podstaw ach rozkład, 
w łościańskiego podatku gruntow ego, w skazany je s t 
w następującej tablicy.

Iłość

grun tu

u 111 p o d

Zasadniczego j D odatkow ego
R

arszaw ska 
p aUszska . 
r ,^ o k o w sk a  
t o m s k a  . 
B ielecka 
Lubelska 
Siedlecka 
P łocka . 
Łomżyńska . 
Suwałkska .

rsr. kop. rsr. kop.
W  ogóle Z morza

| Ilość kontyngensu 
IliwCrunkowego i po­

datku gruntowego 
płaconego przez 

włościan
rsr. kop.

W  porów naniu zpoprzednie- 
tn i opłatami

M niej

Razem.

782,055 195,036 32 Oj 97,518 1 6 ' .
606,871 133,887 72 66,943 86
740,610 134,114 25 07,057 12 7
647,240 109,767 8 7, 54,883 54 y .
566,774 106,665 97 6, 53,332 98 V.
965,133 147,583 24 73,791 62
732,037 98,913 55 % 49,457 27 7.
425,687 84,180 71 42,090 35 7,
408,116 66,781 98 33,390 99 '
977,819 198,871 58 7, 99,435 79 /,

,852,342 1 1,275,803 42 7, 637,901 171%

| rsr. | kop. | rsr. [ kop. | rsr. ■cop.
292,554 4=8 V. 37,4 235,749 i 87 56,804)61%
200,831 58 33,0 179,506 2 21,325 56 ____

201,171 37  y. 27,0 200,554 1 617 36 !/. ____

164,650 6 2% 25,5 200,549 94 — — 35,899 31 «/4 
10 7, 
13

159,998 96 7, 28,2
22,8

198,138 6 y2 — 38,139
221,374 86 271,979 99 — — 50,605
148,371 83 y+ 20,1 200,262 53 — ____ 51,890

2,952
69%

126,271 6 y , 29,6 129,223 74% — 68
100,172 97 24,6 117,541 94 — . 17,368 97
298,307 37 7, 30,6 289„464 35% 8,343 2

|1 ,913,705 (13%  | 27,9 |2,022,970 |46%  | — j _  j 109,265 (33
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W  gubernjacli

Porównywając średnią cyfrę włościańskiego po­
datku gruntowego z morga (27% 0 kop.), z średnią 
cyfrą dworskiego podatku gruntowego (24% 0 kop.), 
okazuje się, że grunta włościańskie w ogóle w ca- 
łem Królestwie Polskiem, są obłożone wyżej od fol­
warcznych o 12 ‘//V,,. W edług gubernij stosunek 
ten zmienia się, a mianowicie: \

Średnia norma z jednego morga.
W łościańska

W łościań­
skich.
37.4
33.0
27.0
25.5 
28,2 
22,8
20.1
29.6
24.6
30.6

Warszawskiej. 
Kaliszskiej. 
Petrokowskiej 
Radomskiej . 
K ieleckiej. .
Lubelskiej. . 
Siedleckiej 
Płockiej 
Łomżyńskiej . 
Suwałkskiej

wyższa od 
dworskiej.

9,38%

Gruntów 
dworskich

34,1 
31,3
23.0
22.1 
28,2
19.1 
17,0 
25,5 
18,7
25.2

W yżej było powiedziane, że dla obłożenia grun­
tów włościańskich podatkiem gruntowym, ustano­
wione zostały te same normy podatku według kate­
gorii (taryfa czyli tabela), które przyjęte były dla 
dworskiego podatku gruntowego, z pewnem niezna- 
cznem zaokrągleniem, które to zaokrąglenie w ża-

5,15%
17,89%
15,40%

19,40 ‘/u 
18,23% 
16,08% 
31,55% 
21,43%

dnym razie nie mogło spowodować tej różnicy. 
Przyczynę podwyższenia włościańskiego podatku 
gruntowego, stanowi to, że w zagrodach włościań­
skich przemagają kategorje obłożone wyższą normą, 
jakiemi są grunta orne; w składzie zaś gruntów fol­
warcznych wielką przestrzeń zajmują kategorje obło­
żone niższą normą, jak  lasy, pastwiska i zarośla.

Stosunek do ogólnej Cyfry:
1-a kategorja, grunta pod 

budowlami, ogrodami, sada­
mi, najlepsze orne . . . .

12-a kategorja, grunta orne 
dobre i średnie (żytnie) . .

3-a kategorja, pod łąkami 
dwa razy dającemi się kosić.

4-a kategorja pod łąkami 
raz k o sz o n e m i......................

5-a kategorja pod lasami, 
zaroślami, krzakami, pastwi­
skami, wygonami, i orne niż­
szego gatunku zasiewane raz 
co 3 lub 6 l a t ......................

Żeby widzieć rozkład włościańskiego nodatku 
gruntowego we wszystkich szczegółach w porów­
naniu z rozkładem dworskiego podatku gruntowe­
go, niżej przedstawia się tablica, wykazująca normy 
jednego i drugiego podatku.

Dwor­ W łościań­
skich. skich.

8 ,4 % 6,4%

36,1% ' 59,7%

1,2% 0 ,6 %

6,8% 9,2%

47,5% 24,2%
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Norma zasadniczego podatku W porów naniu
, .. : z poprzednie-
kategonj mi opłatam i

n ni IV i więcej I m niej

kop.
I. 1. Biełgorajski (Lubelski). . 11

2. Janowski — . 12,9
3. W łodawski (Siedleckiej). 13
4. Koński (Radomskiej). . . 13,1
5. Radyński (Siedleckiej) . . 13,5
6. Sejneński (Suwałkskiej) . 13,8
7. Zamostski (Lubelskiej). . 14,8

U . 8. Ostrołęcki (Łomż.) . . . 15,3
9. Ostrowski — . . . .  15,3

10. Mławski (P ło c k ) .............. 15,4
11. Mazowiecki (Łomż.). . . 15,7
12. Lubartowski (Lubelsk.) . 16,0
13. Łukowski (Siedl.)  16,0
14. Bielski -—- . . . .  16,1
15. Radymiński (W arsz.). . . 16,6
16. Siedlecki (S ied l.).............  16,7
17. Olkuski (Kieleck) . . . .  16,7
18. Kielecki — . . . .  16,8
19. Będiński (Petrok.) . . . .  17,1
20. Kozienicki (Radom.) . . .  17,1
21. Garwoliński (Siedl.) . . . 17,2
22. Sierpecki (Płock.) . . . . 17,3
23. Makowski (Łomż.) . . . .  17,7
24. Augustowski (Suwałk.) . 17,7
25. Opoczeński (Radom.). . . 18,1
26. Łaski (Petrok.).................  18,5
27. Włoszczowski (Kielec.) . 18,7
28. Krasnostawski (Lubelsk.). 18,9
29. Chołmski — . 18,9
30. W ęgrowski (Siedl.) . . . 19,1
31. Konstantynowski (Siedl.). 19,1
32. Łomżyński (Łomż.). . . . 19,5

III. 33. Prasnyszski (Płock.) . . . 20,3
34. Kolneński (Łomż.) . . . .  20,3
35. Miński (W a rs z .)   20,5
36. Sokołowski (Siedl.) . . . 20,8
37. Suwałkski (Suwałk.) . . . 20,8
38. Tomaszewski (Lubel.) . . 21
39. Iłżecki (R adom .)  21,1
40. Pułtuski (Łomż.)  21,4
41. Częstochowski (Petrok.) . 21,5
42.’ N o w o  - Aleksandrowski 

( L u b e l . ) ...........................  21,7.
43. Petrokowski (Petrok.). . 22,7
44. W ieluński (Kalisz.). . . .  23
45. Nowo-Radomski (Petrok.) 23,1
46. Szczuczyński (Łomż.) . . 23,3
47. Radomski (Radom.) . . • 23,5
48. Ciechanowski (Płoc.) . . 23,8
49. Łodziński (Petrok.) . . . 24,5
50. Skierniewicki (W arsz.). . 24,8

IV . 51. Sieradzki (Kalisz.) . . . .  25
52. Hrubieszowski (Lubel.) . 25
53. Stopnicki (Kielec.) . . . . 25,6
54. Lubelski (Lubel.)  26,5

330
389
392
393 
405 
412 
445

458
458
464
470
475
475
485
495
501
501
502 
513 
513 
517 
520 
530 
530 
544 
555 
55§ 
570 
570 
575 
575 
585

608
608
613
630
630
631 
638 
642 
644

650
680
688
693
698
706
716
735
742

746
746
770
794

20.4 
18,0 
16,2
23.1
16.2
19.2
20.7

18.3
22.8
19.8
22.5
23.1
19.2
19.8
26.4
19.8
23.1
22.2 
24,3
25.2
25.8
22.2 
27
20.7
20.7
23.1
28.2 
21;6
25.2 
24
20.7
28.8

22.5
28.2 
28,2
27.0
21.3 
22,8 
22,2
27.3
27.3

24.0
24.6
28.5
28.5
29.7
26.4
29.1
29.7
28.5

29.4
29.4

36 16 20 4% — 26,2
32 14 18 4 — 28,5
28 , 12 16 3% — 25,0
40 17% 22% 5 — 22,5
28 12 16 3% — 44,9
32 14 18 4 — 15,5
36 16 20 4%

3,5

20,9

31,4
32 14 18 4 — 20,5

46,3
36 16 20 4 % — 22,6

32,3
32 14 18 4 __ _ 22,9
44 19 25 5  % --- 1,7
36 16 20 4 %

—
28,5
21,3
27,1

40 17% 22 % 5
% 7,9

5,5
44 19 25 5 % --- 19,0
36 16 20 4 % --- 15,8
40 17% 22% 5 --- 18,2
36 16 20 4 % --- 24,0
40 17% 22% 5

2,5

20,1
15,1

44 19 25 5  %
32 14 18 4 — 18,0
36 16 20 4'% — 2,6
40 17% 22% 5 — 22,8
32 14 18 4 — 18,5
44 19 25 5 % — 12,4

27,9

36
44
48
40
36
40
44

40
48
48
48
44
40
48

48
40
44

16
19
21
17-/2
16
17%
19

17%
21
21  .

21
19
17%
21

21
17%
19

20 
25 
27 
22 %
20
2 2 %
25

2 2 %
27
27
27
25
22%
27

27
2 2 %
25

4 . 1/

b'/a
6
5

1%
5

5%

5
6
6
6
5%
5

6
5

5%

_ J 7

8,5
41,7

2,3

0,3

9.0
2.3
9.4 
7,9

26.7
25.0
27.7

5.0
15.2

20.5
11.1 

3,2

11.6
16.3
15.4

18,0
18,1

Przy rozważeniu tej tablicy okazuje się, że normy 
włościańskiego podatku gruntowego w powiatach, 
cokolwiek różnią się od norm dworskiego podatku 
gruntowego. Zwracając się do roztrząśnięcia tej 
różnicy w każdej z siedmiu grup, ułożonych według 
wartości ziemi, widzimy:

W  I-ej grupie, w której przyjęte są normy dwor­
skiego podatku gruntowego od 11 kop. do 14% 0 
kop. z morgi, normy włościańskiego podatku grun­
towego wynoszą od 16 %0 kop. do 23 '%  kop.

W  Ii-e j grupie, mającej normy dworskiego po­
datku gruntowego od 15% 0 do 1 9 ° \j0 kop, z mor­
ga, włościański podatek gruntowy oznaczony jest 
z morga od 18%,, do 28s/, 0 kop.

W  III-ej grupie, przy normach dworskiego po­
datku gruntowego od 20%, 0 do 24% , kop., jeden 
m org gruntów włościańskich obłożony jest od 21% 0 
do 29 %0 kop.

IY -a grupa mająca normy dworskiego podatku 
gruntowego od 25 do 29%0 kop., obłożona je s t' 
z morga od 22% 0 do 28% 0 kop.

W  Y-ej grupie, w której przyjęte są normy dwor­
skiego podatku gruntowego od 30 do 34% „ kop., 
normy włościańskiego podatku gruntowego wyno­
szą od 30% 0 do 48% 0 kop.

W  VI-ej grupie, mającej normy dworskiego po­
datku gruntowego od 35 •/, 0 do 39% 0 kop., wło­
ściański podatek gruntowy oznaczony jest z morga 
od 34% 0 do 48%g kop.

W  V II-ej grupie, przy normach dworskiego po­
datku gruntowego z morga od 40 %„ do 45*/,,, kop., 
jeden morg gruntów włościańskich o b ło ż o n y  jest od 
34% n do 45 % 0 kop. (d. o. n.)

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
Warszawa, 

to la  28  Czerwca (lO  Lipca;.
Kolej Fabryczno-Łodzka.

Pociąg Nr. 1, wychodzi z Łodzi o godz. 12 min. 23 
przybywa do Koluszek o godz. 1 m 10 i tam sp o ty k a  
*ię z pociągiem osobowym drogi żelaznej warszawsko- 
wiedetiskiej. Podróżni pociągiem tym  udający sie, przy­
bywają do Sosnowic o cod. 9 wieczór, a  do Wrocławia 
o g. 12 m. 12 rano.

Pociąg Nr. 2, wychodzi z Koluszek o godz. 2 min. 35 
przybywa do Łodzi o godz. 3 m. 32. Pociąg ten łączy 
s'ę wr Koluszkach z pociągiem osobowym drogi żelaznej 
Warszawsko-Wiedeńskiej, wychodzącym z Sosnowic o g. 
7 tn.30 rano. Podróżni pociągiem Nr. i przybywający do 
Koluszek o g. 1 m. 20 łączą się z tymże pociągiem dro 
iii żelaznej Warszawsko- Wiedeńskiej, przybywają d 
Warszawy og. 5 mu 38 popołudnie, a do Aleksandrów 
o g. 7 m. 20 wieczorem.

K a l e n d a r z .
W niedzielę, 2 9 czerwca (11 lipca), — śśw. Jana z Du­

kli, Sabiny i Pelagji pan.—Słońce wsch. o godz. 8 min. 5 3; 
zach. o godz. 8 min. 16.

W poniedziałek, 3 0 czerwca (12 lipca), — św. Jana 
G w a l b e r t a  opata. — Słońce wsch. o godz. 3 min. 5 4 ;  zach. 
o godz. 8 min. 16.

S t a n .  p o g o d y .
D ziś z rana -J- 1 3 ° 4  R.

W c z o r a j .
Barometr w milimetrach 
Termometr Reaumura

o g 6 a i&ua. J o g . 4 .. poi.

752-5
12°6

1 75*. 1
J  1707 -   - ..........................  j v *«•

Stan n ie b a .................................................  pochmurny £ ...chmurny.

Największe ciepło -f- 19°7,*iR. Najmniejsze ciepło -j- 8°5, R. 

W ysokość wody na W iśle stóp 2 cali 6

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R . —  Dziś, w sob otę , w razie niejH)- 

(jody, daną będzie opera w 3 -ch  aktach, Pjękfld HciGIld 
Wczoraj, w  p iątek , dawano kom edje Śluby paniensk i

czyi; M agnetyzm serca, i Nad morzem, byio osób 15 7
T E A T R  N A  W Y S P IE  W  Ł A Z IE N K A C H . Jutro, w

n ied z ie lę , b a let Na kw aterze; o p eretk a  M ałżeństwo przy 
latarniach —  w  razie n iep ogod y  w teatrze wielkim: o p e­

ra Piękna Helena-
T E A R  R O Z M A IT O Ś C I. —  Jutro, w  n ied zie lę , kom edje  

Postanowienia; Za piękny; krotochw ila Młynarz i k o ­
miniarz.

D O L IN A  SZ W A JC A R S K A . — Dziś i codziennie, Kon­
cert B . B ilseg o , dyrektora k ró lew sko  - pruskiej ork iestry , 
złożonej z  6 0 -c iu  doborow ych artystów . —  W e środy i so-
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VI.

55. Władysławowski (Suw.) .
56. P łoński (P ło c k .) .............
57. Rawski (Petrok.)..............
58. Andrejewski (Ivielec.). .

59. Lipnowski (Płock.). . . .
60. Breziński (Petrok.). . . .
61. Rypiński (Płock.) . . . .
62. Koniński (Kalisz.) . . , .
63. Kalwaryjski (Suwałk.). .
64. Opatowski (Radom.). . .
65. Turekski (Kalisz.) . . . .
66. Słupecki :— . . .
67. Marjampolski (Suwałk.).
68. Płocki (Płock.)................
69. Górno - K a l w a r y j s k i  

(W a rsz .) ...........................
70. Gostyński (W arsz.) . * .

71. Kaliszski (Kalisz.) . .
72. W arszawski (W arsz.) . .
73. Sandomierski (Radom.) .
74. Kolski (K a lis z .) ..............
75. Łowicki (W arsz.) . . . .
76. Grójecki — ..............
77. W yłkowyszski (Suwałk.).
78. Radiejewski (W arsz.) . .

V II. 79. Łęczycki (Kalisz.) . . .
80. Sochaczewski (W arsz.)
81. Miechowski (Kieleck.).
82. W łocławski (W arsz.) .
83. Grodiski — . .
84. Pinczowski (K ieleck.).
85. Kutnowski (W arsz.) . .

b o ty , Koncerta symfoniczne- —  Jutro, w 'n ic d z ie lę : —  I .
U w e r tu ra  z op . „ L e o n o re ” (N . 5 ) ,  B e e th o w en a ; W ezw an ie  
do  ta ń c a , W e b e ra ; a) P o w ita n ie  la su , k w a r te t  na  4 w alto rn ie , 
A b ta ; b )  M ia s to  i w ieś, p o lk a -m a z u rk a , S tra u ssa ; P o tp o u r ­
r i  Z op . „ Ę rn a n i” , V e rd ie g o .  I I .  U w e r t u r a  z op . „ L a t a j ą ­
cy  H o le n d e rc z y k ” , W a g n e ra ;  A c c e lle ra tio n e n -w a lc , S tra u ssa ; 
P o św ięcen ie  b ro n i, c h ó r  z op . „H u g o n o c i , M e y e rb e e ra ; 
„ P o d ró ż  p o  E u ro p ie ” , p o tp o u r r i  C o n ra d ie g o .—  I I I .  U w e r­
tu r a  z op . „ N o rm a ” , B e llin ieg o ; F lu g sc h r if te n -w a lc , S tra u s ­
sa; S ta n d c h e n  (so lo  n a  w io lonczelę  i  k la rn e t) ,  H e r t la ;  M a rsz  
k o ro n a c y jn y  z o p . „ P ro ro k ” , M e y e rb e e ra .

Pojutrze, w  p o n ie d z ia łe k :—  I .  U w e r tu ra  z op . „ P re c jo ­
za” , W e b e ra ; K a d ry l z o p e ry  „ P ie rw sz y  szczęśliw y  d z ie ń ” , 
S tra u ssa ; M a rsz  ża ło b n y , C hop ina; . P o tp o u r r i  z o p . „B a- 
m askow y” , V e rd ie g o .—• I I .  „A llad in ” , u w e r tu ra  leg en d o w a; 
„ L a  B o u q u e tie re ” , w ale G o d frcy a ; „A ve M a ria ” , S c h u b e r ta ; 
P o tp o u r r i  z o p . ,(R o b e r t D ja b e ł” , M e y e rb e e ra .— I I I .  U w er­
tu r a  z o p . „S em iram is” , R o ss in ie g o ; „ N a d  p ię k n y m  m odrym  
D u n a je m ” , w alc S tra u ssa ; W a r ja c je  z k w a r te tu  sm yczkow e­
g o , H a y d n a ; M a rsz  ju b ile u sz o w y , B ilseg o . -—  P o c z ą te k  o 
g o d z in ie  6 ,/ i . —  C en a  w ejśc ia  k o p . 2 0 .  •—• Wczoraj, by ło  
o só b  4 0 0 .

G A B IN E T  Z O O L O G IC Z N Y  (w  p a ła c u  K az im iero w - 

s k im ) . — Otwarty w  Niedziele i Czwartki.
M U Z E U M  S Z T U K  P IĘ K N Y C H  (w  p a ła c u  K az im iero w - 

sk im ) , w paw ilo n ie  n a  lew o, w e Czwartki i Niedziele b e z ­
p ła tn ie ,  od  god z . 1 0 -e j ra n o  do 2 -e j p o  p o łu d n iu .

W Y S T A W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  S Z T U K  P I Ę ­
K N Y C H  (w  h o te lu  e u ro p e jsk im ) . —  Codziennie, od  g o d z i­
n y  10  ra n o  do w ieczo ra . —  C en a  w e jśc ia  k o p . 1 5 ; w  n ie ­
d z ie le  zaś i św ię ta  k o p . 5 .

E L D O R A D O  (p rz y  u licy  D łu g ie j ) .—  Dziś i codziennie, 
p rz e d s ta w ie n ia  Towarzystwa komicznych śpiewaków
parvzkick.—P o c z ą te k  o rk ie s try  o g o d z in ie  7 -e j, a  p rz e d ­
sta w ien ia  o g o d z in ie  8 -e j. —  Wczoraj, by ło  o só b  1 9 2 .

A L K A Z A R  (u lic a  K ró le w sk a ) . —  Jutro i codziennie,
Ptzedstawieoie trupy niemieckich artystów, p o d  dy-
r ( '!c ją  p a n i L e o p o ld y n y  v . L u k a tz y . —  P o c z ą te k  o g o d z i- 
me 7 . — Wczoraj, b y ło  osó b  4 8  0 .

G \ q l i —Dzis i codziennie p rz e d s ta w ie n ia  humory- 
styczno.w o k a i Be w  j ?Zy k u  p o lsk im  i tańce p rz y  d o b o ro ­
w ej o rk ie s trz e , p o d  d y re k c ją  p- E . K ie c z y ń s k ie g o .— Z aczy­
n a  się  o godzin ie  8 -e j w ieczo rem . —  Wczoraj, by ło  osób

K A S S IN O  ( p rz y  u licy  Ś -to  K rz y z k ie j) . —  Dzis i co­
dziennie, przedstawienia humorystyczne w ję z y k u  p o l­
sk im  złożone ze  śp isw<jw i ta ń c ó w , p o d  d y re k c ją  H . M o-
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Norma zasadniczego 
kategorij

podatku W  p o ró w n an iu  
z p o p rz e d n ie -  
m i o p ła ta m i

ł Ił III IV w ięcej i m niej

kop.
27 807 38,4 60 26 34 7 lA 38,6 —
28,7 860 33,9 48 21 27 6 — 17,2
28,7 860 32,7 52 23 29 6 % 31,1 —
29,7 891 30,6 48 21 27 6 — 16,1

30 900 36,9 \ 43,0 —

30,1
30,8

904
926

36,0 ( 
35,7 ( 56 24 ya 31'A 7

27.4
48.4 —

31,2 936 31,5 ) / . 32,4 -------

31,3 940 32,4 52 23 29 6'A — 12,8
31,3 940 30,9 48 21 27 6 — 15,1
31,4
31,9

943
959

36.6 ]
36.6 1 56 24% 3i y. 7 21,1

15,7 --
33,1 995 39,6 60 26 34 7 y, 60,4 --
33,7 1.012 31,2 48 21 27 6 ' ---- 28,0

34,1 1.025 46,5 68 30 38 8'/, 33,5 —

34,5 1.035 34,2 60 26 34 7'/., 2,0
»

35,1 1.053 35,1 60 26 34 7 'A 1,0 —
35,2 1.055 48,6 68 30 38 8 A 23,2 —

35,2 1.055 33,0 48 21 27 6 — 9,0
36 1.077 35,4 60 26 34 7 '/2 22,4 —
36,2
38,1

1.092
1.150

34,5
47,7 ; 68 30 38 8'/. 72,4

20,7 __
38,1 1.150 34,2 52 23 29 6 A — 18,8
39,9 1.193 37,2 56 24 'y j 31 y 7 6,2 —

40,7 1.220 40,8 64 28 36 8 19,2 —
41 1.232 39,3 68 30 38 8'/, 26,0 —
41 1.232 33,6 48 21 27 6 — 24,1
42 1.262 39,9 60 26 34 7 7. 26,2 —
43,6 1.310 46,5 68 30 38 8 y2 57,5 —
43,6 1.310 _ 39,3 52 23 29 6 V. — 18,7
45,4 1.363 45,9 56 24'/): 31 y 7 10,6 — '

sz p itu iae h . p rz y b y ło  5 7, w yzdrow iało  4 4 , u m arjo  I ,  p o ­
zo s ta ło  17 10 (m ężczyzn  7 7 3 , k o b ie t  9 2 9 ) ,  z n ich  w szp i­
ta lu  s ta ro z a k b n a y c k  m ężczyzn  1 5 8 ,  k o b ie t 17 5 .

*  D n ia  2 7 ( 9 )  b . m ies. i  ro k u , u r o d z i ł o  S i e :  chrze­
ścjan: p łc i  m ęzk ie j 1 0 , p łc i ż e ń sk ie j 1 0 ; starozakonnych: 
p łc i  m ęzk ie j 4 , p łc i że ń sk ie j 5 , razem  2 9 ; — Z ń W a r ł O  
Śluby małżeńskie: p a r : chrześcjan —; starozakon- 
nycli —■; —  umarło: chrześcjan: p łc i m ęzk ie j 7 , p łc i 
że ń sk ie j 8 ; starozakonnych: p łc i  m ęzk ie j 4 , p łc i ż e ń ­
sk ie j 4 , razem  2 3 .

Ceny Targowe.
dnia 2 7 Czerwca (9  L ip c a )  1869  roku.

R O D Z A J P R O D U K T Ó W
Czetw ert K orzec od — do

I rsr. kop. j rub le  sr. i kopiejk i

5 85
i

P s z e n ie a ...................  13 20
Ż y to ..................................................  9 60
Jęczm ień  ....................................
Owies . . ...................  6 24
G roch p o ln y ..................................  9 1 2
K artofle .......................   1 92

P u d  siana o d k o p . 30 — 35. P u d  słom y od kop. 27 '/s — 30. 
Dowozy. Pszenicy 2 8 (4 ; Ż yta 49; Jęczm ienia  — ;

Owsa 229 czetw erti.

3 i 75 i 3
5 | -  I 5
1 .1127-2 *

25

90
70
20

d ze lew sk ieg o . —  P o c z ą te k  o g o d z in ie  8 -e j . —  Wczoraj, 
b y ło  osób  1 0 9 .

E L Y S IU M  (dvw niej p o d  L ip k ą , u lic a  P rz e ja z d  N . 5 ).-— 
Dziś i codziennie, Przedstawienie północno-niemiec- 
kieh śpiewaków i  dramatycznych artystów. — P o c z ą ­
te k  o g o d z in ie  7 */„ w ieczo rem . —  Wczoraj, b y ło  osób 
2 2 1 .

W  D O L IN I E  P E A G S K IE J .  — Dziś i codziennie, hu­
morystyczne przedstawienia sk ła d a ją c e  się  ze  śp iew ów ,
ta ń c ó w  i sz tu k  m ag iczn y ch , p o d  d y re k c ją  p . B u k o w sk ie ­
g o .— P o c z ą te k  o g o d z . 7 ' / 2.

T E A T R -R A P P O . —  Cyrk i teatr małp P- B ro e k m a - 
n a . —  Dziś i  codziennie, Wielkie przedstawienie- —
O tw arc ie  c y rk u  o g o d z in ie  6 ' / 2 . — P o c z ą te k  o god z . 7 j/2 . —  
W  d n i n ie d z ie ln e  i św ią teczn e  dwa przedstawienia; p ie r ­
w sze o g o d z in ie  4 -e j ,  d ru g ie  o g o d z in ie  7 x/.i . — w n ie d z ie ­
lę , d . 2 9 czerw ca  (1 1  l ip c a ) , nieodwołalnie ostatnie przed­
stawienie. —  Wczoraj, b y ło  osó b  16  5 .

W Y S T A W A  S T E R E O S K O P Ó W  z p o d a rk a m i, czyli lo- 
t e r j a  b e z  p rz e g ra n e j  a lle g r i, —  codziennie, w re s ta u ra c ji  
B re m e ra  w do m u  p rz e c h o d u im  R e z le ra  p r z y  u licy  S e n a to r ­
sk ie j.

W  S A L I R E S U R S Y  O B Y W A T E L S K IE J . —  Dziś i co­
dziennie, W ystawa widoku zamku Freienschloss i 
miasta Freimarkt w  Styrji z drzewa korkowego. —
W y sta w a  o tw a r ta  o d  g o d z in y  1 0 z r a n a  d o  7 w ieczo rem  i 
ty lk o  k ró tk i  czas trw a ć  b ęd z ie . —  C e n a  w ejśc ia  od  osoby 
k o p . 1 5 ; dz iec i i n iższe  s to p n ie  w ojskow e p ła c ą  k o p . 1 0 .

W  P R A D O  za  ro g a tk a m i W o ls k ie m i, z a k ła d  g as tro n o m i 
czn o -sp a ce ro w y , codziennie j e s t  o tw a rty . —  W  n ie d z ie le  i 
k ażd e  św ię to  g ryw a orkiestra w  p e łn y m  k o m p le c ie .—  P o ­
c z ą te k  o g o d z in ie  5 -e j. —  W e jś c ie  w d n i Ś w iąteczne k o p . 
1 5 . —  D z iec i b e z p ła tn ie .

* Przyjechał do W arszawy: orszaku J . C. Mości 
jenerał-m ajor Anenkow, i rzeczywisty radca stanu
Witkowski, ż Petersburga; —wyjechał: jenerał-m ajor 
adjutant książę Golicyn, za granicę.

*  W  d n iu  w czora jszym  p rz y je c h a ło  k o le ją  że lazn ą  w a rsz .- 
w ied . i w a rs .-b y d g o sk ą  osó b  4 4  3 , w y jech a ło  osób  6 6 3 ;  —  
k o le ją  że lazn ą  p e te rsb .-w a rsz . p rz y je c h a ło  o só b  2 4 7 ,  w y je ­
ch a ło  o só b  2 0  7; —  k o le ją  że lazn ą  w a rsz .- te re sp o lsk ą  p rz y -  
j  ech a ło  osó b  13 8 , wyj echało  o só b  1 7 2 ;  —  s ta tk a m i p aro w e- 
m i p rz y je c h a ło  osó b  1 9 , w y jech a ło  o só b  3 2 ; —  o p ró cz  te g o  
w  ogó le  p rzy j echało  o só b  1 0 8 ,  w t e j  liczb ie  z z a g ra n ic y  1 5 , 
w y jech a ło  o só b  2 1 1 ,  w te j liczb ie  za  g ra n ic ę  4 1 .

*  D n ia  2 7 ( 9 )  b . m . i ro k u , c h o ry c h  w 8 -u  cyw ilnych

K U K S G IE Ł D Y  W A K SZ A W SK IE J. 
dnia 28  Czerwca (10 Lipca) 18Cd r.

M ONETY.

fó i-Im p e rja ły  R o s y js k ie ....................
D ukaty H olenderskie  n ow e w ażne .
F rydryclisdory  P r u s k i e .......................
P ru sk i K u ra n t za 100 t a l ....................

P A P IE R Y  
(bez w arto śc i kuponów ).

Obligi S k arb u  za rs . 1 0 0 .......................................................
H ilety  S karbu  K ról. Pol. za rs . 100.................................
O bligacje Cz!(Stk. z r .  1S3S po zip. 500 za s z tu k ę . . .  
C erty fikaty  B anku  n a  O blig. C ząstk . l i t .  A  po zip.

3* 0 za sz tu k ę ......................................................................
L it. B . po zip. 200 za sz tukę  z kuponem ................. . . .

„  bez k u p o n u .................
L isty  Z astaw ne I i i - g o  O kresu  S er j i  1-ej za rs . 100. 
L isty  Z astaw ne III-g o  O kresu  S erji ? -e j za rs. 100*)
O bligi T ow arzystw a K redy t. Z iem skiego.......................
L isty  likw idacy jne  za rs . 100*).......... ..............................
Dowody Kom. Centr. L ik  wid. za rs. 100 .....................
5 pożyczka rosyj. S tig litza  z r. l Jfi4 za rs . 100 .. . .
6 pożyczka rosv j. S tig litz a  z r . '8.55 za rs . 100...........
B ilety  B anku  Cos. Ros. z r . 1850 za rs . 100...............
M etaliki L u to w e  za rs . 100..................................................

„ S ierpniow e za rs . 100...........................................
Rosvj ska pożycz, prem . z 1864 rs. 1 00...........................

„ „ z 1866 „  100...........................
5°/0 L is tv  Zastaw . R o s ji............................. ..
A kcje G łów nego Tow arzystw a R osyjsk iego d róg  że­

laznych rs . 125..............................   ;* ” AAA
O bligacje Głów. Tow . Ros. D róg. Z el. po fran k . 2000

za r s .  100 ......................*.............................................................
A kcjo D rogi Żel. W ar.-W ied . za s z tu k ę .......................
O b lig a c je  D ro g i Ż e l. W  n r .-  \V . po  f ra n k .  500 za sz t.
Akcje D rogi Żel. W arsz.-B ydgoskie j za rs. 100..........
A kcje Żeglugi Parów . K ra j. rs . 100.................................
A kcje Drogi Ż e l..W arsz .-T erespo lsk ie j za rs . 10 0 ...
O bligacje K olei Żol.-W ar. T erespo l.........................
A kcje D rogi Żel. fab. Ł ódzkiej rs . 100...........................

W E X L E .
B erL n ...............x. .............................100 Tal.

W ro c ław .............. .
G dańsk ..................
H am b u rg ...............
L ondyn..................
P a ry ż ......................
W ied eń ..................
P e te r s b u r g ..........

M o sk w a ................

 300 B . Mk.
  1 F t. S t.
 300 F ra n k .

...1 5 0  Zł. W . A. 
. . . .  100 R sr.

2 m. 
k . t. 
2 m. 
2 m .
2 m.
3 m. 
2 m . 
2 m. 
1 m. 
k . t. 
1 m . 
k . t.

Żądano |  P łacono
Rs. K. | Rs. | K.

-

i 
i 

i 
i -

—

i 
i 

i -

i
i

i -

01 81 91 31
88 81 88 31

100 — 99 67
75 40 74 73
— — — —
— — — —
— —• — —
— — — _.
— — 101 17
— — 101 33

- — - -

- - - -

—
69 50

73 - 72 25

— - — 119

l
i

r

116 10 115 87«/,
115 H i V, 115 727,

—
,_ __ __

7 98 — —
04 80 50
04 50 94 20
99 50 99 50
— — — “
— — — -

1 W artość  k uponu  bież. od L istów  Zastaw nych rs . — k . 18"/,.
> w M „  od L istów  L ikw idacy jnych  rs . — k . 43*/v

K U R SA  T E LEG R A FIC Z N E 
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ^ t 

z Berlina, d . 2 7  Czeruca (9  L ipca -. 1 8 6 9  roku. _______

Z B E R L IN A .
B ile ty  B anku  R o s y js k ie g o ...............................
W eksle  na W arszaw ę............................................

„  P ete rsb u rg  3 ty g o d n ........................
,t 3 m iesięczny . .

,, L ondyn 3 „  . . .
„  P aryż  2 „  • •
„ H am burg  2 » . . .
„ W iedeń 2 „  . . .

L is ty  Z astaw ne  ...........................................
L isty  L i k w i d a c y j n e ............................................
O bligacje S karbow e  .......................................
K oleje riosyjsk ie . • • •. ...........................
A kcje D rogi Zel. T crespo lsk iej. . . . .
Obligacjo Drogi Żelaznej T erespolsk iej . .
A kcje D rogi Żelaznej W arsz -W iedeńsk ie j . 
A kcje D rogi Żel. W arsz.-Bydgoskiej . . .
N ow a pożyczka prem jow a 1-ej em isji. . .

„  „ v * 2-ej em isji. .
&-ta Pożyczka S t ie g l i t z a .....................................
5*% L is ty  Zastaw ne R u s k ie ...............................

Ż yto  na ta rg u  . ............................................
,, na dostaw ę w  je s io n i..........................

Z W IE D N IA .
W eksle n a  L ondyn  . . .  . •

, H am b u rg .
„ P aryż  . . .  • •

Pożyczka N n r o d o w a ........................
5%  M e ta lik i..................................... .....
A kcje B an k u  K redytow ego . .

Z JP A B B Y Ż A .

R enta 3 % ............................. * *
R en ta  W ł o s k a .....................................
A kcje K redy tu  Ruchom ego . . .

Z LONDYNU.
3V. P ap ie ry  (Consols) . . . . .

i ą d a j n  ' p l a e a

77*/.
77
86'/,
85 '/,

80’/, 
67 V, 
57»/, 
G7% 
98 '/.

79%
57%

138
137*/,
7 0 '/,
79*,,
60'/,
53*/,

125 75 
" • SO 
49 85 
71 J5 
63

284 10

71 5 '
54 66 

242 60

93*/i.
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OGŁOSZENIA URZPO W E, -  O M U IJU L U L IJl OCI>lll!Jfc|||Jj,
U W IA D O M IE N IA  i P R Z Y W IL E J E .  
3AflILTEHŁT II  I i FIT B IT IE F Iir .

N. D. 45 7 6. Komisja Rządowa 
Sprawiedliwości.

Podaje do wiadom ości osób interesow anych, 
iż otrzym any w drodze urzędowej dowód n a s tą ­
p ionej >v B ruxclli na  dniu 20 L utego roku  bie­
żącego śm ierci M aurycego S tanisław a Szczepa- 
now skiego z m iasta L ub lina  pochodzić m ające­
go, w wieku la t 10 miesięcy 10 i dni 4 zm arłe­
go, przesłanym  został P rokura to row i K rólew ­
skiem u przy  T rybunale  Cywilnym w Lublin ie, 
d la  nadan ia  tem u dowodowi odpowiedniego art. 
94 K. C. P . sk u tku  praw nego.

W arszaw a d. 18 (30) Czerw ca 1869 r.
Z upow ażnienia,

2 - 3  N aczeln ik  W ydziału , Puchalski.

5 . D. 4746, Cyea.i/ccKoe ryOepucKuc 
[IpauMHie.

Ha ocHOBama 1-fi Ct. BacouaSmaro yxa- 
sa 25 Anpt.ni (7 Mas) 1850 roja, BMSBiBaeT’b 
caMOBOJibHO OT.iyaHEmaroca 3a rpannuy h;ii • 
Tens ropoga Cefiau, eBpea HgKy Tpona, 
htoóm  oht. b i , TeaeHiH uiecTH H ejtJiL  co 
jhh  npaneaaTaH ia HacTOamaro Bbi30Ea bob- 
BpaTH4cn Ba, U,apCTBO Ilojbcitoe m h b h j- 
cb Kii BjrHasaSiueMy Ilo-iaueiicucoiy Haaajib- 
CTBy; bt, npOTHBHOMT, vKe cjyqafc óyjieTT, ca, 
hekt, nocTynjieBO coraacHo 340 e  341 Ct. 
ViOJKemn 1847 roj(a, o Haita3aHiaxT> yroiio-
BHLIXT, E IICnpaFHTtJIbHLlXl.

I \  CysaiiEii, I iobh 20 jhh 1869 roga.
1-- 1 COBtTHEKT,, HlSHineBCKifi.

N. D. 4744. Cye/j.iiccKoe FydepncKoe 
ipan. lenie.

Ha ocuoBaHia 1-ft Ct. BbicoiaHiuaro yka3a 
25 A nptaa (7 Maa) 1850 r., BbiabiBaeTt ca- 
MOBOjbHO OTjyqHBiHBxCH aa rpamuiy atHTe- 
jiefi ropofla PaqeKT,, MoBmy EefijiioBHqa, 
LLIjiiOMyPosajibCEato. nJaBEga JlypsHHCKaro 
utoółi ohh Bb TeqeHiH 6 He^lub co hm  npnne- 
qaTaHia uacxoainaro BbJ30Ba B03BpaTiMHCb Bi, 
IlapcTBO IIo.ibCKae h hee-jeci, E t ójmsafime- 
My nojiBiteficKOHy HaqaatCTBy B t npOTHB- 
homt, s e  cayqat CyjeTb ct, hemh nocTynjie- 
ho corjiacHa 340 b 341 C t. yjioaseHia 1847 
ro ją  o HaKaaaHiaxb yrojiOBHHxT, h ncnpa- 
BBTeabHblXb-

I'. CyBaJEB, Ik>hh 21 ^hb 1869 roga.
1 — 1 CoBtTBHEb. HliHIUeBCEifi.

, > \ D. 4742. CyeaAKCKoe ryGepncnoe 
llpae.iCHie

Ha ocHOBaHin 1-fi Ct. BwcouaSmaro yita3a 
25 AnpbJia (7 Maa) 1850 r., BH3biBa e n , ca- 
MOBOJibHO OT.iyqiiEmaroca sa rpaiinuy ÓHBiua- 
ro IIo^jiliCBHqaro CyBajiscKaro aiCHiiqecTBa, 
Jliog. npasecxoi(Karo, qTo6biOHb Bb TeqeHiH 6 
He^ijib co rhh npuneqaTaHia HacTOamaro bu- 
30Ba BOScpaTHECH Bb RapCTBO ItOJIbCKOe E 
BEHjica Kb OjmatafimeMy nojiniieficKOiiy Ha- 
qaabCTBy; Bb npOTHBHOMb me czyqafc 6y- 
*eTb cb nimb nocTynaeHO coraacHO 340 h 
341 C t. yaomeBia 1847 ;o;ia o Haita3aHiaxb 
yroaoBHHXb h HcupaBHTeabHuxb.

T. CyBajiKE, Iiohh 21 gmi 1869 roją.
1---1 CoBiTHHKb. HHIlEieBCuiftjl

N.. D 4766. Mamcmpamo I  opuĄii 
3 ie p x a .

/loBOjHTb jo  Bceoóm aro cb* j tB ia ,  eto hsh- 
TeabHHHa cero ropoja BpHecTima MeHXb e jb  
XeHxb cxyqafiHBiMb oópasosn, Bb n p o ts j t  
Bb rop. neTpOKOFb noTejiajta:

1. B naeT b  BbijaHHHft e fiT o p o jc ity io  I I ojih- 
u ieio  Bb r . C ynpacjih  Ha n p o t3 jb  Bb ro p . 
neTpoKOEb.

2. KrajHtnitaniio BHjaHHyio MaiHCTpa- 
TOMb r. 3repata Ha emu lOjiiionia MeHXb e.ih 
XeHxb cb ceaeficTBOEb Ha noayqeHie rojnq- 
Haro nacnopTa Bb HMnepiio 0Tb 18 Iiohh ce­
ro ro ja  3a >6 2205/6 h 3acBuj®TejibCTB0BaH- 
jjyio HaqaabHHKOMb Xoj3HHCKaro y ts ja .

3. HerETBMaEioEHyio KHumKy lO jiiw uia 
M e n x b  E j e  X eH xb 3a 32.

4. h Tai<yio me KHHatKy BpHecTEHU MeHXb 
h jh  XeHxb 3a J\£ 33; a noTOMy 6jaroBO JH Tb 
Bet, noJEqeficitie b jhcth  oGpaman, liUHManiii 
jaOhi noHSHyTHME jOKyMeHTaME iihkto He 
BOcnoj30Bajcs.

I'. 3repmb, 25 I iohh 1869 ro ją.
1—3 sa n p e 3EjeHTa, PM6qEHCKifi.

D 4541.
P r e z y d u j . p c y  w R a d o m s k i e j  K o ­

m i s j i  do S p r a w  w ł o ś c i a ń s k i c h ,  
wzywa wolno praktykujących wykwalifiko­
wanych Jeometrów, przedewszystkiem posia- 
dających patents klasy II. a życzących sobie 
zajmować się szczegółowemi pomiarami 
gruntów włościańskich w Radomskiej Gu- 
bernji, aby dla zrobienia w tym celu, uk ła­
dów i niezwłocznego przystąpienia do robót, 
zgłaszali *s:ę listownie do biura Komisji w

Radomiu, komunikując swoje adresa nie pó­
źniej jak  do dnia I (.13: Lipca r. b 

Z powodu znacznej liczby wsi potrzebują­
cych szczegółowego pomiaru, znajdą oni z a ­
jęcie przez całą porę letnią i jesienną a  wy­
nagrodzenie za czynność proponowane jes t 
od 15 do 20 kopiejek za morgę 300 prętową 
miary nowopolskiej.
5 —5 Radom d. 17 Czerwca 1869 r.

jV. D. 4719. Sędzia Komisarz Masy 
Upadłości Antoniego Kran cikowskieyo.

Wzywa wierzycieli Masy Upadłości Anto­
niego Francikowskiego. aby się w dniu 1 
(13) Lipca r  b o godzinie 4 po południu, w 
Trybunale Handlowym w Warszawie w do­
mu pod^Nr. 549 urzędującym, osobiście, lub 
przez umocowanych do tego pełnomocników 
stawili, a to celem podania potrójnej listy 
kandydatów na Syndyków Tymczasowych 
tejże ruasy.

W arszawa d. 24 Czerw. iG Lipca) 1869 r.
1— 1 S. Natanson

O TW ARCIE SPADK Ó W . 
O TK PHTIE IIA C .lIy W T B l),

N . D. 4664. Rejent Kancelarji Ziemiańsloiej 
w Warszawie.

Z  powodu nastąpionej w d. 28 Lutego (12 
Marca) 1869 r  śmierci Tomasza Zielińskiego 
właściciela dóbr Konary z przyległościami 
Ozdoby z O-gu Włocławskiego, dóbr Leka- 
rzewice z O-gu Włocławskiego, dóbr Kościel 
na wieś z O gu Radziejowskiego, dóbr By­
czyna z Okręgu Radziejowskiego, w 4-ch od­
dzielnych księgach wieczystych uregulowa­
nych, niemniej wierzyciela sumy rs. 6,570 na 
dobrach Skarbonowo w Okręgu Kowalskim 
położonych w dziale IV pod Nr. 28 wykazu 
zabezpieczonej, toczy się postępowanie spad 
kowe do uregulowania którego naznaczam 
termin na d. 3 (15) Października 1869 r. w 
mej Kancelarji.

Warszawa d. 5 Lipca 1869 r.
1 - 1  - W. Kretkowsai.

N. D. 4772. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Z powodu śmierci: Emilji Piotrowicz wie^ 
rzycielkirs, 300 na nieruchomościach vvarsza- 
wskich Nr. 1479 i I4S0 w dziale IV pod Nr. 
3 i 4 zabezpieczonych, otworzył się spadek, 
do uregulowania którego termin na d. 8 (20) 
Stycznia 1870 r. w Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie przed sobą wyznaczam. 
W arszawa d. 26 Czerwca (8 Lipca) 1869 r. 

1 -1  W. Śliwiński.

W. D. 4774. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji Warszawskiej 

Z powodu nastąpionej śmierci:
1. Antoniego Brochockiego, współwłaści­

ciela dóbr Góry położonych, pod iurisdykcia 
Sądu Pokoju w Grójcach.

2. Michała Żakowskiego, współwłaściciela 
nieruchomości w Pradze pod -Warszawą pod 
Nr. 241 położonej.

Toczy się postępowanie spadkowe i termin 
do regulacji tych spadków oznaczony został 
na d. 11 (23) Października 1869 r.

1— 1 S. Zawadzki.

N. D. 4758 
Po Ignacym Borkowskim dnia 10 Lutego 

1862 r. we wsi Woli dawniej w powiecie P ło ­
ckim, a obecnie Płońskim, gubernji Płockiej 
położonej zmarłym otworzył się spadek.

Gdy nikt do rzeczonego spadku nie wyle­
gitymował się, Prokuratorja w Królestwie 
Polskiem więc na rzecz Skarbu działająca, 
na mocy Postanowienia Rady Administracyj - 
nej Królestwa Polskiego z dnia 30 Stycznia 
(11 Lutego i 1842 r., wzywa strony intereso 
wane: iżby w ciągu sześciu miesięcy licząc 
czas od daty tego ogłoszenia z prawami ja 
kie mieć mogą do wzmiankowanego spadku 
zgłosili się. wrazie bowiem niezgłoszenia 
się, Skarb Królestwa działać będzie, o wpro­
wadzenie go w posiadanie takowego.

Płock d. 16 (28) Maja 1869 r.
1 — 3 Sadkowski.

N. D. 1642. Po Feliksie Jurkowskim ofi­
cjaliście prywatnym we wsi Sędziejowicach 
Gubernji Kieleckiej w dniu 4 (16) Listopada 
1865 r. zmarłym; pozostał spadek składają­
cy się z sumy rsr. 23 kop 33 w depozyt Ban­
ku Polskiego złożonej, do którego dotąd nikt 
nie zgłosił się.

Stosownie zatem do postanowienia b. R a­
dy Administracyjnej z dnia 30 Stycznia (U 
Lutego) 1842 r., wzywam Sukcesorów F eli­
ksa Jurkowskiego, ażeby w przeciągu sze­
ściu miesięcy od daty ogłoszenia niniejszego 
obwieszczenia, prawa swe do spadku pomie- 
nionego udowodnili, gdyż po upływie powyż­
szego terminu, wniesione będzie do Trybu­
nału Cywilnego w Kielcach żądanie wprowa­

dzenia Skarbu Królestwa Polskiego w posia­
daniu tegoż spadku, jako bezdziedzicznego. 

K ielce d. 25 Stycznia (6 Lutego) 1869 r. 
Obrońca Prokuratorji,

W. Zahorewski.

LICYTACJE. —  T O P H I.
-V. D . 43Ó4. BupmancKoe F ybepucK oe  

Ilp a e .ien ie
Ha npEcnocoóieHie j j h  noMtujeHia koh- 

CKpHHTOBT, e  peKpyTCKaro npEcyTCTBia no- 
CTpoeHHUXT, Ha flpejłr!: OTin r. BapmaEu 
n p a r i ,  jepeBaHHuxT, SapaitOBT,, npioópt- 
TeHHuxT, Ci, pasphmeHia yqpejiiTeJBHaro 
KoilETeTa BT,I(apCTBd3 nojbCKOMT, OT-b ropo- 
ja , ÓyjyTT, npOHSBOJHTbCH BT, BapmaBCK om-l 
fyóepHCKOMT, HpaEjeHiE bt, 12 qacOB-n jhb 
7 (19 Iiohh e. r. H3ycTHŁie Toprn, ct, no- 
HHiKemeM OT-b cm-ŁthoS cyMMbi 8,604 pyó. 
55% Kon. PaóoTbi OTOHOcameeca kt, HacTO- 
Hmesiy BOjpajy saitJioqaiOTCH bt, upncSoco. 
5jeHin JJH IKBJbH BT, SHMHe Bpesi.T nOJOBEHbl 
óapana All a Bcero óapaita AS 2 bt, noCTpofiKt, 
HOBOił KyXHE, 0TX01SHXT, MfcCTT,, SHEOIgeHiE 
jBopa ycTpoficTB-fe łOHapeft e  nocTpoiiich hc- 
Baro saóopa. JKejaioigie yuacTBOBaTb bt, 
TopraxT, o6ii3anbi hphtch et, TOprOBOe npn- 
c y T C T B ie  bt, r. BapiuaEh HaxojameecH et, 
3jaaHiE 1’yóepHCio.ro npaBjeHiH, 7 (19) Iiojh 
k t ,  12 qacoB-b jhh h npegCTaBHTb b-b 3ajor-b 
HajHqHbiHH jeHsraMH e . i h  KpejnTHbiMii óyMa- 
raMH npHHHMaeMhiME B-Ł3ajorT, no nojpajaMT, 
c t ,  ita3HOio '/l0 qacTb npejCTaBjeiiHoił kt, 
Toprain, cyiiMbi t .  e. 860 pyó. 45% KOn.; to-
s e  4BU0 3a KO TO pbIJIT, OCTaHCTCH CT, T O p rO B -b
n o j p s j - b , oÓ H 3aH O  bt, D p o j o j f f i e i i i E  Tpex-b 
jneit j o n o j H H T b  s a j o r T ,  bt, p a 3 M h p -Ł  o j n o t i  
n a T O ii  qac i n c o c T O H B m eficH  na T O p r a x - n  iioj- 
p H JH O fi cyM M bi.

H o j p o Ó H b i H  y c J O B i a  u  C M t T u o e  H c q u c J e H i e  
p a ó o T T ,  aiejaioinie M O r y n ,  p a s c M O r p i i B a T b  bt, 
BoeHHO-nojEueficKOE-b Org-fejeHin 1’yóepH - 
cK aro  npaEjeHin, eaejHeBHO bt, upiicyT 
CTBeaubie qacu t. e. c-n 9 qacOB-b yTpa, no 3 
qacoB-b no no.iyjHii.

r .  BapmaBa, jim 18 Iiohh 1869 roja.
B E n e - P y ó e p H a T O p T , ,  / ( a H H J O B T ,.

3—3 CoBhTHiiK-b, ilyxajcidS.

N. D. 4578. Rapt(iu6CK06 1 pOcpTtcKoc 
Upas Aenie.

Cemt, oó-bHBjHeTb, sto bt, npEcyTCTBia 
ero 17 (29) c. r. bt, 12 qacoBi, yTpa, ó y jy n , 
nponsBOjHTbca nocpojCTBOMT, 3aneqaiaHHUXT, 
oó-bHBjeHiii, Toprn, Ha OTjaqy bt, on-roBofi 
uojphjt, nepejhjiKii no-KanHTyjbHaro joua 
noj-b JNs 89, b-b BapmaE-6, j j i i  noM-ŁigeHin 
BEKapieB-b n nepKOBHO-cjyaurreii npHxojCKa- 
ro KOCTeJa Cb. IoaHHa, corjacHO yTBepaijeH- 
HOfi CM-fcTh bt, 4,062 py6. 30 koii.

Ku TopraMb HajjesKETb npejcxaBHTb 3a- 
JOr-b, bt, 406 pyó. 23 koh. a jingo, sa koto-
pblMT, COCTOETCH UOgpHgb, OÓH3aHO gOEOJ- 
HHTb OHblfi go %  TaCTE 'roproBofi CyMMbi; 
ójHjKaiiniin no ce»iy upegMery kohshiRh, mo- 
ryTił oUTfe paacMaTpHBaeuu KOiiTpareHTćiMH 
bt, geiKypHOti KOMBai-fe LyóepHCKaro npaBjie- 
Hiii bo Bcasoe Bpean.

(Oópa3ein» oóbHBjeHia)
Hi óyMarh TpEgga-rE Konbequaro 

gOCTOHHCTBa.
O ó - b H B j e H i e .

BcjbjCTBie Bbi30Ba BapinaBCKaro I’yoepii- 
CKaro UpaBjeHiH oth 19 Iiohh c. r. KHTeJŁ
(l-yT-b OÓ-bHCHETb MbCTO IKlITeJbCTBa, a ecjE
bt, BapmaB-B, to yjiigy . . Jona), cemb 
o6t,hejhio, q-ro nepegbjKy no-ICanHTyjbHaro 
floua uog-b AS 89, Bb BapuiaB®, «J« noMhrue- 
Hia BHKapieBb e iiepKOBHO-cjyaurrejeii npn- 
xo ja  Cb. IoaHHa, npEHEMaio aa ceón Bb nog- 
pagb sa (cTOJbKO to; npoiiECbio, óe3b no- 
npauOKb h nogqnCTOKb), corjacao ycjoBiaiib 
yiae pa3CMOTp-6HHbiMb mhoio h nogEHcaHHbmb.

B b  oóecneneHie cero, npegciaB jaio Bb 3a- 
jo r b  (cto jbko to  pyó. to  ecTb: 6ii.iexb  bt, 
cyaiMfc 00 pyó. e je  HaJiiTHbiMii 00 pyfl. np 0. 
IIIIC bio, 11JH ate KBHTaHnilO THKOrO TO Ka3Ha- 
qefiCTBa Bb npiIHHTiE Bb gen03HTb CTOJb-
KO-TO).

B'b ygocTOBhpeHie qeio HacTOaiąee oóba- 
Bjenie coócTBenHopynHo noguncyio (minn- 
CaTb H6TKOI HMH H tf'ciJliljilO? M*ŁCTO OTKy f̂t 
nucaHO, 4hcjo, wfecnu-b uro^i>).

T. BapmaBa, 19 I iohh 1869 ro^a.
2—3 3a CoBtTHHKa, IlamKOBCKiS.

N. D. 4759. Rada Szczegółowa Opieicuńcza 
Szpitala Dzieciątka Jezus w Warszawie.

Podaje do wiadomości, że w dniu 17 (29) 
Lipca r. b. o godzinie 11 rano w gmachu Szpi­
tala  Dzieciątka Jezus przed delegowanemi 
członkami Rady Szczegółowej Opiekuńczej te­
goż szpitala, odbędzie się głośna in plus licyta­
cja na sprzedaż różnego rodzaju zniszczonej 
odzieży i bielizny tak  szpitalnej jako też po 
zmarłych chorych w tutejszym szpitalu pozo­
stałej, a wynoszącej ogółem ryczałtowo pudów 
około 296.

L icy tac ja  rozpocznie się od sumy rsr. 85 kop 
VadlUm (1°  S t a c j i  oznacza się na  rs. 40 .'

Inne szczegóły obejmują warunki licytacyjne 
rtoro kazdodzicnme 2 wyjątkiem świat w go­
dzinach biurowych w kancelarji Szpitalnej obei- 
rzanc byc mogą. J J

W arszawa d. 25 Czerwca (7  L ipca ) ig 69  r .
Opiekun Prezydujący, L . Mianowski. 

Pomocnik Nadzorcy Szpitala, Macharski, l -  3

OGŁOSZENIA PR Y W A T N E  
H A C T H b ia  O B L H B .I E H I H .

N. D . 43J3. Od niejakiego czasu, 
kazdodzicnme prawie przynoszone mi 
są płótna 1 stołowa bielizna zleżałe, 
z pretensjami, jakoby pochodzące ze 
spółki mojej z tymi panami, którzy sie 
ciągle ogłaszają wyprzedaży płótna 
etc. etc., po bajecznie nizkich cenach; 
aby umknąć tych pomyłek, mam ho- 
n°T zawiadomić .Szanowną Publicz­
ność, iż ja z tymi panami żadnej sty­
czności nie mam, i żadnej spółki nie 
miałem i mieć nie będę, a mam li tyl­
ko jeden stały sklep otwarty z płót­
nem 1 stołową bielizną, oraz gotową 
bielizną męzką i damską, w W arsza­
wie przy ulicy D ługiej w hotelu N ie­
mieckim pod Nr. 584 i za dobroć to­
warów tylko w moim sklepie kupio- 
nych poręczam.
4 - 6  6446 St l i u e n t h a l

N. D. 4598.

Mam zaszczyt donieść Szanownej 
i  ubliczności, iż nadszedł znaczny 
transport prześcieradeł płóciennych 
gotowych, w różnych gatunkach, a to 
po cenach następujących: Jedno prze­
ścieradło rs. 1 k. 40, rs. 1 k. 55, rs. 1 
k. 65 rs. 2, rs. 2 k. 25 i rs. 2 k. 75, 
do składu płócien i bielizny stołowej, 
oraz gotowej bielizny męzkiej i dam- 
skiej,  ̂z  któremi to artykułami pole­
cam się względom Szanownej Publi­
czności.

« .  8 i I L I E X T I I . l L
Ulica Długa, Hotel Niemiecki, Nr. 584.

' 1 - 3 - 8 0 9 5 .
N. D. 4551.

f a b r y k a  g ip s u
przy ulicy Leszczyńskiej i Dobrej, wprost 01 

zneJł pod Nr. 1 (nowy)
Sprzedaje « l  P S  do „żytku budowl po r s  

U o |> . 8 0  z a  k o r z e c .
A do użytku roli po r s . l  U o „ .  3 0  , 

korzec.
l>.-<Ż « l t , ń t ( E i i .  2—3 -  7 9 9 2 .

domnści i>od:’-ie do powszechnej v
uomosLi, iz lA o n -w d  H a u  k u  P o l s k i
« » ,  wydany za Nr. 13,639 na złożoną k 
CJ§ do depozytu Banku przypadkowo 
gmął.

"  żywa się więc posiadacza, iżby naj 
zniej w 6 tygodni od dnia 10 Lipca 1869 
to jes t od daty ostatniego ogłoszenia zgłe 
się i prawo posiadania onegoż w kanto 
Banku udowodnił, gdyż w przeciwnym 
zie, duplikat biletu wydanym zostanie o 
bie. której nazwisko zapisane w księgi 
kantoru Banku 3 _ ;

N. D. 4402. W dniu 2  Grudnia 1868 r. wy­
stawili™ na rzecz Dominika Zamińskiego 
P I Ę Ć  M C E łA g Ł I  po rsr. 2 0 0  każdy, w 
których termin zapłaty oznaczony został na 
dzieu 8  Lipca 1869 r. Ponieważ przy weks­
lach poniienionych waluta liczoną nie była, o- 
strzega się wiec wszystkich kogo to dotyczy, a- 
by weksli pomienionych nie nabywali, w prze­
ciwnym bowiem razie, sami sobie przypisJ  
iię nabycia przedmiotu, żadnej wurtośd nie 
mąjącego, i na zasadzie oddzielnej umowy wa­
żności pozbawionego. Nadmienia się, ;ż nieba­
wem kroki właściwe na drodze sądowe i m-zed 
sięwziętemi zostaną. J P^ ea

3—3—(7757) M » l j a  ^ O f o k .

N. D. 4770. Z a g i n j o n y  K o t i s e n *
z dnia 2 o Lipca ( 6  Sierpnia) za Nr. 0628/b2788 
i Patent * dnia 19 L ipca 1862 roku za Nr. 
543/53 wydane dla Apolonji Raili Akuszerki, 
uprasza się łaskawego znalazcę o zwrot tako­
wych do Redakcji Dziennika Warszawskiego.

1 —3—8528.

w Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego Warszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury

(D a lszy  ciąg O głoszeń  w  D od atk u .)
d o d a  t e k



Dodntek do J£ 140, Dziennika Warszawskiego. 
Sobota, dnia 28 Czerwca (10 Lipca) 1869 r. 1443

TTpuóaejieme tez Je 140, Dziennika Warszawskiego. 
Cy66oma, 28 L ohr (10 L oar)  1869 i.

(IGMSZMU UBZPOWŁ -  O M U l M f l U J l  O M  fi III IfllH.
r e g u l a c j e  h y p o t e c z n e . 

yCTPOfiCTBO H IIO TE irB .
N. D . 4120. Sąd  Pokoju w Olkuszu.

W ydział Hypoteczny.
Z powodu wniesionego żądania wywołania, 

do pierwiastkowej lepulacji w osadzie nomen­
klatury Granica v. Macki: domu masiy muro­
wanego, parterowego, amołówcem krytego, ze 
Stajnią w tym aamyna zabudowaniu, na grun­
cie stanowiącym własność Skarbu Królestwa 
Polsk iego , a przez wywołującego regulacją 
prawem emfiteutycznym posiadanym, w grani­
cach od wschodu słońca przy gruntach m iasta  
Sław kow a, od południa przy rzece Pazemszy, 
od zachodu przy posesji stacji drogi żelaznej, 
od północy przy lasach Skarbowych położo­
nym.

Zawiadamia osoby interesowane, że termin 
do regulacji tej został wyznaczonym na dzień 
26 W rzośnia (8  Października) r. b cd godzi­
ny 10 <*j rannej, raczą zatem w term iuie tym  
baćź same osobiście bądź przez pełnom ocni­
ków prawnie umocowanych z dowodami mogą- 
cem i prawa ich uspraw iedliw ić w Sądzie tu te j­
szym  staw ić się, opóźnienie wszelkie mieć 
będzie skutekprekluzji zagrożonoj artykułam i 
154  i 160 prawa hypotecznogo z roku 1818.

Zawiadamia przytom, że termin decyzja ja ­
ka w tej mierze zapadnie na dniu 27 (9 ) tegoż  
m iesiąca zostanie zapubiikowaną.

Olkusz d. 19 Czerwca ( l  Lipca) 1869 r.
Podsędek, Górski.

LICYTACJE. —  TOPrH.
N . D. 4307. ylwO.tuitcKtie IyGepucKde 

Ilpan.teuie
OOxHBnaerx, po Bceoómee cBkjliHie, k to  

9 (21) Iio jh  1869 r. bx  npHcyrc.TBiH I'yfiepH- 
CKuro IIp.iBJeHin 6y*yTX hpoh3B0shtłch TOp- 
th  «a OT*a>iy cx nojpHsa nepejęSjiKH mbcth 
no KapnęjHTcKaro sRaHin, bx  r. JIioOjhhIj, 
aofp. n on tipem e HtcTHaro TyóepHCKaro Ba- 
TaaiooHa. ToprH HBHHyTCH o tx  c y n u u  5,708 
py6. 91 u. naTh tu c h h x  cencOTx BOceMxpyO. 
ftepaHOCTO ojh»  kou. (in m inus) nocpeACTBOwx 
aaneMttTaHHhin. ofixHBjeHifi. Pa6oTwxojjKHKi 
OhiTŁ uoaojHeHhi cotaucho yTBepat^eHHOMy 
m a n y  u yKOH.euu bx iiponojuKeMK gayxx 
MlicnpeBi. co rbh yTBepwAemii ToproBx.

3Ke.iaiomift b o B t h  b x  noflpHj(x o 6 h 3b h x  
npejBupHTejbHO, bt. oCecneieRie npHHHMae- 
H&ro o6H3aTejbCTBa, uhcctb  bt. OKpysnoe 
h j w  I ’y6epBCKOe KaaHaHefieTBO, a a jo rx  570 
py6. h o6T>aBjeme esoe, *opna KOTOparo 
npn ccmt. npHjaraeTCH, na^Jieaiainee cypry- 
neiiT. sanenaTaHBOe ct. npiuomeHieMx kub- 
HaneficKoB k r h t b h i h k  jo  12 <iacoBi> yTpa, [9 
(21) Iio jh  npncjaTb h i*  upeACTUBHTŁ Ce*pe- 
Tapio 1'yOepHCKaro IlpaBAema. OoCxHBJieHiH 
no^anBUa h jh  npHCjaHHHiH nocalł HCTeieHin 
BaaBaseHHai o eposa, h j h  He no o o p n i  Hami- 
caHHMH b ju  me ex nojniicTKaMii H nonpaBxa- 
tm  npHHKTU He C yjyrŁ.

IIo jp o 6 h h h  xx  TopraMx KOHAHnix, a  ranate 
CHiTa ii i u a n , mejaiomie woryTx pa3esia- 
TpHBaTb b x  BoeHHO-IIojiHHeScKOMx O T jtae- 
hih TyOepHCKaro IIparjeHiH ewejHCBHO cx 9 
xacopx yTpa jo  2 m b c o b x  no noxyjHH, hc- 
EAioxax npu3AHH4HMe u BocpecKue *hh.

4>OpMa OfiXHBJICHijI.
BcjftxcTBie oóxnBjieHin JlRiGjHHCjtaro I’y-

CepHcxaro IIpaBaema o t x  I iohh 1869
rofla 3a Jfi . . bx  ra3eTaxx onyfuiiKOBUHHaro, 
o6xhbjhio, hto h BHxe noflimcaBimficH, o6x- 
H3y»Cb B3HTX Ha CeGa npOH3BOjtCTBO paCOTX 
no nepe^li 'irS thcth no-KapnejiHTCKaro 3*a- 
H1H P.X T. JIl06jHHłl HOAX MOMtipeme MtCTH.l-
ro  TyfiepHCxaro OaTaaioHa 3a c y m iy ..............
py6.................. (cyirny nponncaTt cjOBawii),
noATHHińiCb BCtnx kohahhihmx h o6H3aHHO- 
cthmx, na nOApaflX cefi yrBepmAeuHbiMX, xo-
TOpblll JOCTaTOMHO MHt HCBtCTHbl.

K m i T a a n i i o  ( t o k o i  o  t o )  K a 3 H a ie f iC T B a  b x  
n p H H H T iu  o t x  sieH H  a a a o r a  y c e r o  n p i u a r a i o .  
E c j h  a e  n o s p a j i .  a a  j i b o S  B e o c T a n e T C H , 3 a -  
a o r x  3 t o t x  n p o u i y  E 0 3 n p a T H T b  m h I .  H a  p y x H  
(b j h  OTOCJiaTb no wiscTy jioero aiHTCjbCTBa 

n o  n o H T li  n a  h o H  c tc tx .  
o  1*. J I i o C . ih b x ,  1 6  ( 2 2 )  I i o h h  1 8 6 9  r o j a .

^ CobIithhkx, Meftepx.

N - D. 4630. /leitapniiiMemi, Oijxo-
„  uymHU Xb CauOuteitiu.

P'^-’aiuaeTx aejaiom B xx npHHHTb nace- 
Gn penoHTnoe cx  uocTaEKOM meOHH h aanac- 
Haro isaaan co^epmaHie ynacTKa KieBcxaro 
uiocce, bx  y j j  Oxpyrls IlyTeft CooómeHia, 
0T’Lt Ca" ^ Oli0Ka no m. EpoBapOBX, bx  nepiosx 
°i> 1 BHBapa i 870 nQ x  jlHI,ap „ 1872 ro aa.

T o p r H ,  H3y UTHHg  H s a n e i a T a H H b ix x  
oGxHBaemsxx, yaairo ejmoio nepeTopia- 
koio, OTjSabHo no namj(oS H3x 3 ^HCTaHniS,
Ha xOTOpbia pasATiuneTCH noMHHyTuS y ia- 
c to k x  uiocce, cx  flonymem eiix h npesaoifie- 
H ii i  uepa3ArS'.ri,Ho Ha bcx ftacraHniH, Gy^yxx 
Hponabo^htbch o^tjonpfMeuno bx  J(enapTa-

HCBTfc C yxonyT H uxx  CooGmeHiK h b x  I lp a -  
lu i  n ia  V II O x p y ra , 3 Iiohh T eiiyw aro  1869 
ro^a , b x  n a c x  no no .iy^nn , c x  cjH ijyiom Bxx 
n tu x :

H o 1-fi 3,HCTaimiii, aa  1056 isyG. c a s .  m e- 
Ghh 63,286 p. 8 kou. n  3a pieiioiiTx 83 234 
Bep. uiocce 14,536 p. 29 k., nitjioHaii b x  m u ­

cho cei! cjMMbi: a )  h I i tiu k  peMOUTx; G) 3H- 
xuiK: b), nepeMOCTKy uocTOiioft no 409,05 kb. 
cam. b x  re flx , a  ncero  8 1 8 ,1 0  kb. cam. h  r )  
p ascu n K y  m eGna upu cnjioniHoft KupKpBiiX 
uo 264 KyO. c a a . b x  ro jpb , a  b x  abh r o ja  
52S KyO. cam ., h c x  KiipitOBKOfi p a iiau n  no 
264 k. c. b x  ro n x , a  jn a  r o j a  528 KyG. caaf.

IIo 2-fi JlaCTaHnin, s a  1408 KyO. caa;. m e- 
Ghji 106,275 p . 84 k , sa  284 is. caw. aanacHa- 
ro  sau n a  19,019 p. 48 non. n 3a peMOinx 
104,014 nep. uiocce 16.965 p. 6 1 k.. bkjiio- 
hxh b x  mhcjio ceil cyinubi: a )  jiTHiG peMOHTx; 
6) 3Hiiuifi; b) nepeuocTKy MOCTOBoft no 704,5 
kb. east, bx  l'OAx, a  Bcero 1409 kb. caw. u r )  
pa3CMUKy mefiHii cx ciuouihoB KapitOBKoS 
b x  1870 r. 340 k. c. a cto.ii.ko we ltnpKOii- 
koS pauaKH, a  Bcero bx 1870 r. 680 k. c. h 
b x  1871 r .  cx cujiouiHofi KiipKOBKOH 364 KOn. 
cep. h  ctOHbico we KHpitOBKott pajianH, a  Bce- 
ro bx  1870 r. 680 kj G. caw. u bx  1871 r. cx 
CBJOuiKofi KHpHOBKoft 364 KyG. caw. h  cto.ii.- 
we we KupKOBKoft paMa>iH, a scero  bx  1871 r. 
728 k . c.

n o  3-fi flBCTaimiu, s a  1484 KyO. caw. m e- 
6hh 130,784 p. 92 k., 3a 371 k . c. 3anacH aro 
k u hbh  30,284 p. 73 k. h  3a p e s o i r r x  103,328 
sep cT x  tuocce 16 ,586 p. 14 k. bkjiomilh b x  h h - 
cao  ceft cyMMbi: a )  jiX thIS  peMOHTx; 6 )  3H- 
MHiii; b ) nepeMOCTKy m octoboS  366,15 kbb^. 
caw . b x  ro * x , a  Bcero 732,30 kb. caw . h r )  
pa3cuiiK y meóiiH c x  ciijouihoH  KupKOBUoii 
no  371 k. c. b x  ro ^ x , a  b x  abb ro ^a  742 k. c. 
h npH KupKOBKX p a n a m i Towe no 371 K. c. bx  
r o jx ,  a  b x  RBa r o j a  742 k. caw.

B c ero  we no 3-mx ^iiCTaHniHwx, 3a 3 ,948 
KyO caw . meÓHH 300,346 p . 84 k., aa  655 k. c. 
aanacH aro  itaitHH 49,304 p. 21 k. h 3a jtT H ift 
a  shmhUI peMOHTx u iocce, c x  nepeMOCTKOio 
2959,40 kb. caw. m octoboH a  c x  pa3CbiiiK0K> 
3948 ny6. caw. iucoiik, no.iow eH iiaro ko,ih- 
necTBa cn jou iH o8 KupKOBitoft u  uo -tobuhh  
paMaMH 48,088 p . 4 '/ ,  kou., h to to  397,739 p. 
9*/, kou.

CpoKH aa nocTiiBKy KaaeHHaro maTepiaiia 
HasuaHeHbi c.itAyioupe: jjih  1870 r . no 1-fi 
^ H C T a n p iH  nocTaBHTb: Kawem.—no.iomiHy k x  
15 $eBpajH  h  nojioBHHy k x  1 I i o h h  1870 
ro^a a uieGeub — i k m o b h h u  bx 1 A upt-ia  
u nojObiiHy kx ABrycTa t o t o  we ro^a; 
uo 2 - m x  u 3 - m x  )(HCTaHHiHMX—KBMeHb, jo- 
CTaBjaeMbifi ryweMx, nocTaBHTh k x  15 4>eB- 
paiH , a  mcGeHb k x  1 A n p tn n  1670 r .,  cujaB - 
Hofi we KaueHb, noaoBHHy itx 15 flHBapa h  
BOJOBHHy k x  15 I i o h h ,  a  meóeHb, nOHOBHHy 
K X  1 AnptHH II UOJOBHHy k x  1 CeHTHOpa 
1870 r. nocTaBita k b m h h  h  meÓHH r j i h  1871 
r .  joawHa G i j t i .  HCiioaHeua uxcoOTBliTCTBeH- 
Hbie ceny cpoitH 1871 ro ja . nocraflKy 3aua- 
CHaro k b m h h  i ip o H a u c C T ii  k x  1 CeHTa6pHl870 
ro ja .

iKeiiaiouiie yiacTBOnaTb b x  Topraxx so j-  
WHbi npejCTaBHTb k x  o h b ik x  jOKyMeHTbi o 
CBoeux 3bbh1h h GjaroHaAewHbie aaJO rn  n a  
TpeTbio MacTi. Gojbiuefi rojOBoS uOAPHftHofi 
cyMMW, cocraBjHiomeft:

n o  1-fi ftucran n iH  1 2 ,970  p y ó . 3 9 koh .
n o  2-ft /(iiCTaHniu 26,255 pyG. 7 kou.
n o  3-ft /(ucraH n iu  34,656 pyG. 7 5 '/ t  kou.

A  Bcero sooG m e 73,882 pyG. 213/ 4 koh.
KOHAHipH, ClltTU H UOBepCTHwn EllAOMO- 

c th  Gy^yTx npoAXHBj h c m l i  w ejaiom uM x ew e-
JHeBHO, K pOMX BOCKpeCHblXX H Ta6eHbHbIXX
Aiiefi, c x  10 mbcobx yT pa jo  4 no noayjHU.

n p ie w x  aaneiaT aH H bixx oGxHBiieHiii 6y- 
jeTX  npeK pam eH x b x  je H t  OKOHMBTejibHofi 
uepeTopwKu, e x  mixcx c x  neTBepTbio no no- 
jiyAUH. I Ip u  >icmx n x  aaneiaTBH H iaxx oGxh- 
B ieH inxx  n t,n a  coOcTBeHHO sa  peMOHTx flO-i- 
whb Gbi rh uOApas^taeHa: a )  hb  .itirm fi; 6 ) Ha 
3H>iHifi; b )  Ha nepeMOCTKy m octoboA h  r )  Ha 
pa3CbinKy, ocoGo cx  cujloiuhoio khpkobkoio  h 
OCoGo CX KIipifOBKOIO paM BM II II IcpOM'Ii TOIO, 
SOjiwHa GbiTb oGxHCHeHa b x  n t.u li sa  iąeGenb 
h  nnaT a sa  pa3GHBity kbmhh b x  m eóeiib.

OGxHBJieHiH, He cor-iacHbiH c x  1909 h 1910 
c t .  T . X. h. I .  Cb. 3a it. H3A- 1857 r .  a  npu.io- 
weHHOio k x  hhm x oopuoio , a  paBHO He corjia- 
CHblH CX HaCTOHU(HMX BM30B0MŁ, OyflyTX 
CTHTBTbCH HesXttcTBH I C Jl.HblMII.

I I p H M t M a n i e .  03HaMeHHbia Bbiuie cyM­
Mbi sa  meGeHb uoryTX  n p u  T o p rax x  h3m*- 
BHTbCH, ec.ui n p o n o p p ia  ipeGmi h  KaMHH o- 
KOH'iaTeabHO OlipeA'feAHTCH K0 AHIO TOprOBX 
b x  A pyrouxpasM X plj.

e x  Ct. n eT ep G y p r* , 18 I iohh 1869 ro ja .
3a ^liJIOIipOH3BOSHTejIH, ^.oGponpOBOBx.

N . D. 4126. Dyrekcja Szczegółowa
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Suwałkach.
P odaje  do pub licznej w iadom ości, iż na za­

sadzie a r t;  7 P ostanow ien ia  K ady A d m in is tra ­
cyjnej z d n ia  28 C zerw ca ( !0  L ipca) 1860 r.
i upow ażnień przez  D yrekcję  G łów ną u d z ie lo ­
nych , n as tęp n e  d obra  ziem sk  e, ja k o  z a le c a ją ­
ce w ra tach  Tow arzystw u K redytow em u Ziem-

slcem u należnych, wystawione są na sprzedaż 
przi musową pr/ez licytację publiczną:

1. Bęckowo ze wszelkieoii przyległoSciam- 
i przynależytościauii, w O kii Biebrzańskim g in  
bernji Łom żyńskiej położone, rsty za leg le  po 
włącznie ratę Czerwcową, lub Grmlnio»ą 1869 
r. rs. 320, vadium do licytacji złożyć się winne 
rs. fióO, licytacja  rozpocznie się od sumy rsr. 
5,446 k. 29, termin sorzeda*y dnia.28 L isto­
pada (10 Giudnia) i8 6 0  r. przed Rej et; te KI 
Mateuszem Szinmrowskim w Łon ży.

2. Brzozowe Chrzonki, żo wszeikicm i przy- 
lcglożrianii i przynależytościarn , w okręgu 
Tykocińskim  gubi-rnji Łom żyńskiej położone, 
raty za leg le  po włącznie ru:ę Czerwcu , ą lub 
Grudniową .869 r. rs. 109, vadium do 1 cy t.-  
cji złożyć się winne rs. 250, licytacja rozpo­
cznie się od gumy rs. 2 ,664, termin sprzedaży  
dnia 27 Listopada (9 Grudnia) 1869 r. przed 
R ejentem  M ikołajem Rogowskim  w Łom ży.

3 Bulhakowsk z jezioram i: a) Kalinis, b) 
J o g ie lis , c) Gilbut większy inaczej Gilbjer, dj 
G ilbut mniejszy vel Z opuszek, e) M liniak, 
f)  Czarn>, niemniej uroczysko kępie, oraz ze 
w szeikiem i pizyleglościam i i przynależytościa- 
mi w okręgu Kalwaryjskim guhernji Suwałk- 
skiej położone, raty z leg łe  po włącznie ratę 
Czerwcową lub Grudniową 1869 r. rs. 947, v a ­
dium do licytaji złożyć się winne rs. 1,900, li­
cytacja rozpocznie się od sumy rs. 14,801 k. 
25, termin sprzedaży dnia 19 Listopada (1 
Grudnia) 1869 r. przed Rejentem Jatom  S i ­
wińskim w Suwałkach.

4. Czarnówek, ze wszeikiemi przyległośeia- 
mi i przynaleiytościam i w okręgu B iebrzań­
skim gubernji Łomżyńskiej położone, raty za­
le g łe  po włącznie ratę Czerwcową lub Grudnio­
wą 1869 r. rs. 355, vadium do licytacji złożyć  
się winne rs. 700, licytacja rozpocznie się od 
sumy rs. 5 ,234 k. 37 */a, termin sprzedaży dnia 
20  Listopada (2  Grudnia) 1869 r. przed R e­
jentem  M ikołajem Rogowskim w Łomży.

5. Doliwy, ze WBzelkiemi przyległościam i i 
przynależytoiciam i, w okręgu Biebrzańskim  
gubernji Łomżyńskiej położone, raty zaleg le  
po włącznie ratę Czerwcową lub Grudniową 
l t 6 9  r. rs. 158, vadium do licytacji złożyć się 
winne rs. 350, licytacja rozpocznie sie od su- 
my rs. 1,933 k. 50, termin sprzedaży dnia 17 
(29) Listopada 1869 r. przed Rejentem D om i­
nikiem  Sadowskim w Łom ży.

6. Dum beln, do których należy folwark D u­
sznica, oraz ze wszeikiemi. przyległoścism i i 
przynależytożciam i, w okręgu Sejneńskim  gu- 
bernji Suwałkskiej położone, raty zalegle po 
włącznie ratę Czerwcową lub Grudniową 1869 
r. rs. 1,930, vadium do licytacji złożyć się wiB- 
ne rs. 3 ,000, licytacja rozpocznie się od sumy 
rs. 30,917 k. 50, termin sprzedaży dnia 25  
Listopada (7 Grudnia) 1869 r. przed R ejen­
tem W ładysławem Rassockim  w Suwałkach.

7. F ilipki Male, ze wszeikiemi przyległo- 
sciami i przyuależytościam i w okręgu B ie­
brzańskim  gubernji Łomżyńskiej położo­
ne, raty zaległe po włącznie ratę Czerwcową 
lub Grudniową 1869 r. rs. 159, vadium do li- 
tytacji złożyć się  winne rs. 340, licytacja roz­
pocznie się od sumy rs. 2,031 k. 87*/,, termin 
sprzedaży dnia 18 (30) Listopada 1869 roku, 
przed Rejentem  D -m inik iem  Sadowskim w 
Łomży.

8. G iejsztory ze wszeikiem i przyległościa­
mi i przynależ)tościam i w oKręgu Sejneńskim  
gubernji Suw ałkskiej położone, raty zaległe  
po włącznie ratę Czerwcową lub Grudniową 
1869 r. re. 475, vadium do licytacji złożyć się  
winne rs. 750, licytacja rozpocznie się od su­
m y rs. 6 ,021 k. 87V2> termin sprzedaży dnia 
27 Listopada 9̂ Grudnia) 1869 r. przed R e­
jentem  W ładysławem Russockim  w Suw ał­
kach.

9. H ańcza Stara, z folwarkiem Ł agiełe , oraz 
ze wszeikiem i przyległościam i i przynależyto- 
ściami w okręgu Sejneńskim  gubernji Suwałk- 
skiej położone, raty zaleg łe  po w łącznie ratę 
Czerwcową lub Grudniową 1&69 r. rs. 1,790, 
vadium do licytacji złożyć się winne rs. 3,530, 
licytacja rozpocznie się od sumy rs. 28,476 k. 
25, termin sprzedaży d. 31 Listopada (2  Gru­
dnia) 1869 r., przed Rejentem W ładysławem  
Russockim  w Suwałkach.

10. Jaknć Stara, ze wszeikiem i przyległo­
ściam i i przynależytościami w okręgu i guber- 
uji Łomżyńskie! położone, raty zaległe po 
włącznie ratę Czerwcową lub Grudniową 1869  
r. rs. 3 ,650 , vadium do licytacji złożyć się  
winne rs. 5 ,700, licytacja rozpocznie się od 
Bumy rs. 51 ,430 k. 50, termin sprzedaży dnia 
29 Listopada (11 Grudnia) 1868 r. przed R e­
jentem  Dominikiem Sadowskim w Łom ży.

11. Jurgiszki, ze wszeikiemi przyległościa­
mi i przynalcżytościam i, w okręgu Sejneńskim  
gubernji Suwałkskiej położone, raty zaległe  
po włącznie ratę Czerwcowy lub Grudniowi 
1869 r. rs. 226, vadium do licytacji złożyć siy  
winne rs. 450, licytacja rozpocznie s ię c d  sumy 
rs. 2 ,934, term n sprzedaży dnia 18 (30) Li­
stopada 1869 r., pi zed Rejentem  W ładysła­
wem Russockim w Suwałkach.

12. Kotowszczyzna A. ze wszeikiem i przy­
ległościam i i przycależytościami w okręgu  
K alw aryjskim  gubernji Suwałkskiej położone, 
raty zaległe po włącznie ratę Czerwcową lub

Grudniową 1869 r. ra. 3,2L0, vadium do licy ­
tacji złożyć s :ę winne rs. 5 ,400, licytacja roz­
pocznie się od sumy rs. 47,808, term in'sprze­
daży dnia 24 Listopada (6 Grudnia) 1869 r. 
przed Rejentem  Janem Niwińskim  w Suwał- 
kach.

13. Krajfwo K orjtk i, ze ws/.elkieuii prsyle- 
glościaim  i przynależy'ościam i, w oisręgu i 
gubernji Łomżyńskiej pul żone, ratę zaleg le  
po włączm e ratę Czerwcową lub Grnaniow* 
1869 r. rs 7£0, vadium ,lo licjuc.,1 złożyć się  
winne rs. 1,506, lie jta eja  rozpocza e się oćt 
sumy rsr. 10.390, t rmiu sp rzeiażj dniu 19 
Listopada (1 Grudnia) J8«9 r.. prz.i.l Rejen­
tem M ateusiem  Szm izronskini' w Łomży

14. Kretkowpie, ze wszeikięnii przy leg ło ­
ściami i przynależyti ścianę, w okręgu H ur- 
jam polskim  gubenni śuw zlksk iej położone, 
raty zalegle po włącznie rato C zev.-ow ą lub 
Grudniową 1.S69 r. rs. *80, rad i.m do licyta­
cji z to ż ić  się winne rs. 920, licytacja rozpo­
cznie się od sumy rs. 6 .339 kop. 3 7 ' 4  ttrinift 
Sprzedaży dnia 24 Listopada (6  Grudnia) 1869  
r., przed Rejentem  Janem Niwińsl-im  w Su­
wałkach.

15. Lachowo, ze wszeikiemi pizy egłościa- 
mi i przynależ, tościam i, w okręgu Biebrzań­
skim  gubernji Łom żyńskiej położone, raty za­
le g le  po włącznie ratę Czerwcową iub Grud­
niową 1869 r. rs. 3 8 i*, vadium ćo licytacji zło­
żyć się winne rs 800, licytacja rozpocznie się  
od sumy rs. *,351 k. 25, termin sprzedaży dnia 
22 Grudnia (3 Stycznia) 1869/70 r. przed Re­
jentem  M ikołajem Rogowskim  w Łomży.

16 Norwidy ze wszeikiem i przyległościam i 
i przynależy tościami w okręgu Kalwaryjskim  
gubernji Suw ałkskiej położone, raty zaległe  
po włącznie ratę Czerwcową lub Grudniową 
1869 r. rs. 360, vadium do licytacji złożyć s ię  
winne rs. 690, licytacja rozpocznie się od su­
my rs. 2 ,984 k. 6 2 1/ , ,  termin sprzedaży dnia 
25 Listopada (7 Grudnia) 1869 r. przed R e ­
jentem  Janem Niwińskim w Suwałkach.

17. Nowydwór, do których należą folwarki: 
1) Sadłowina, 2) Gębalówka, 3 ) Karelinowo, 
oraz ze w szelk a  mi przyległościami i przyna­
lcżytościami w okręgu Dąbrowskim  gubernji

^Suw ałkskiej położone, raty za leg łe  po włącz­
nie ratę Czerwiową iub Grudniową I860  r. rs. 
3 ,905 , vadium do licy ta c ji złożyć się winne rs. 
6,960, licytacja rozpocznie się od sumy rsr. 
28,861 k. 87, termin sprzedały dnia 27 L isto­
pada (9  Grudnia) 1869 r. przed Rejentem  
W ładysławem Russockim w Suwałkach.

1 8 . Obelica Żeromskich, ze wszeikiem i 
przyległościam i i przynależytościam i, w okrę­
gu Scj neńskim gubernji Suwałkskiej położo­
ne, raty zaległe po włącznie ratę Czerwcową 
lub Grudniową 1869 r. rs. 180, vadium do l i ­
cytacji złożyć się winne rs. 300, licytacja roz­
pocznie się od sumy rs. 1,700, term in sprze­
daży dnia 22 Grudnia (3 Stycznia) 1869/70, 
przed Rejentem  Janem Niwińskim w Suwał­
kach.

19. Foniemoń Fergiissą, ze wszeikiem i 
przyległościam i i przynależytościam i w okrę­
gu M arjampolskim gubernji Suwałkskiej p o ­
łożone, raty zalGgłe po włącznie ratę Czerwco­
wą lub Grudniową 1869 r. rs. 1 ,550, vadium  
do licytacji złożyć się  winne re. 2 ,600 , licyta­
cja rozpocznie się od sumy rs. 18 ,115 , termin  
sprzedaży d. 22 Grudnia (3  Stycznia) 1869 /70  
przed Rejentem Janem N iw ińskim  w Suwał­
kach.

20. Sobołiszki, zc w szeikiem i przyległo­
ściam i i przynależytościam i w okręgu K alwa­
ryjskim  gubernji Suw ałkskiej położone, raty  
zaległe po włącznie ratę Czerwcową lub Gru­
dniową 1869 r. rs. 1,300, vadinm do licytacji 
złożyć się winne rs. 2,359, licytacja rozpeez- 
nie się ad sumy rs. 17,349, termin sprzedaży  
dnia 20 Listopada (2 Grudnia) 1869 r. przed 
Rejentem W ładysławem Russockim  w Suwał­
kach.

21. Sopockinie, do których należy folwark  
Borysowszczyzna i część dóbr Kadysz lit, D . 
oznaczona, oraz ze wszeikiem i przyległościa­
mi i przynależytościam i, w okręgu Dąbrow­
skim gubernji Suw ałkskiej położone, raty za- 
leg łe  po włącznie ratę Czerwcową iub Gru­
dniową 1869 r. rs. 780, vadium do licytacji 
złożyć się winne rs. 1 ,500, licytacja rozpocznie 
się od sumy rsr. 14,800, termin sprzedaży 
d. 22 Grudnia (3 S tyczn ia) 1869/70 r., przód 
R ejentem  W ładysławem  Russockim w Suw ał­
kach.

22. Swiack Jassudów, ze w szeikiem i przy­
ległościam i i przynależytościami, w okręgu  
Ląbrowekiin gubernji Suw ałkskiej położone, 
raty zalegle po więcznie ratę Czerwcową lub  
Grudniową 1869 r. rs. 1,600, vadium do licy­
tacji złożyć się winne rs. 2 ,700, licytacja roz­
pocznie się od sumy rs. 14,535, termin s p r z e ­
d a ż y  d. 28 Listopada (10 Grudnia) 1869 roku, 
przed Rejentem W ładysławem  Russockim w 
S ’-walkach.

23. Taraskowo, ze w szeikiem i p rzyległo­
ściami i przynależy tościami, w okręgu i gu­
bernji Łom żyńskiej położone, raty zaległe po 
w łącznie rutę Czerwcową lub Grudniową 1369 
r. rs. 4 0 6 , vadium do licytacji złożyć się win­
ne rs. 850, licytacja rozpocznie się od sumy
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rs. 0 ,219 , termin sprzedaży d. 25 Listopada 
(7 Grudnia) 1869 r. przed Rejentem M ikoła­
jem  Rogowskim w Łomży.

24 Trakiany, zo wezelkiem i przyległoscia  
mi i t rzynależytościami w okręgu Kalwaryj- 
skim gubernji Suw ałkskiej położone, raty za­
leg łe  po włącznie ratę Czerwcową lub G ru­
dniową 1869 r. rs. 1,670, vadium do licytacji 
z ło ż jć  aię winne 4,C’00, licytacja rozpocznie 
się od sumy rs. 31,075, termin spizedaży dnia 
24 Listopada (6 Grudnia) 1869 r. przed R e-

entem  W ładysławem Russockim  w Suwał­
kach.

25. Tykocin, do których należy folwark 
Lipniki, oraz ze w szelkiem i przyleglościam i i 
przynależytościam i, w okręgu Tykocińskim  
gubernji Łom żyńskiej położone, raty zalegle  
po włącznie ratę Czerwcową, lub Grudniową 
1869 r. rs. 24,850, vadium do licytacji złożyć się  
winne rs. 40,600, licytacja rozpocznie się od 
sumy rs. 195,493, termin sprzedaży d. 20 L i­
stopada (2  Grudn.a) 1869 r., przed Rejentem  
Mateuszem Szmiarowskim w Łomży.

26. Wnory Rażochy, ze wszelkiem i przyle- 
głościam i i-przynaleiytościam i, w okręgu T y ­
kocińskim  gubernji Łom żyńskiej położone, 
raty zaleg łe  po włącznie rrttę Czerwcową, lun 
Grudniową 1869 r. rs. 390, vadium do licyta­
cji złożyć się winne rs. 630, licytacja rozpocz­
n ie się od sumy rs. 4 ,738 k. 75, termin sprze­
daży dnia 24 Grudnia (5 Stycznia) 1869/70, 
r., przed Rejentem Mikołajem Kokowskim w 
Łomży.

27. W yszonki W ojciechy, ze wszelkiemi 
przyleglościam i i przynależytościam 5, w okrę­
gu Tykocińskim gubernji Łomżyńskiej położo­
ne, raty zalegle po włącznie ratę Czerwcową 
lab Grudniową 1869 r. rs. 697 , vadium do l i ­
cytacji złożyć się  winne rs. 1,320, licy tacja 
rozpocznie się od sumy rs. 8 ,209, termin sprze­
daży dnia 22 Grudnia (3  Stycznia) 1869/70 r. 
przed Rejentem  Mateuszem Szmiarowskim w 
Łomży.

28. Źabiniec, ze wszelkiem i przyległościa- 
mi i przynależytościam i w okręgu Tykociń­
skim  gubernji Łomżyńskiej położone, raty za­
leg łe  po włącznie ratę Czerwcową lub Gru­
dniową 1869 roku, rs. 430, vadium do licyta­
cji złożyć a ę wintu rs. 850, licytacja rozpocz­
nie się ou sumy rs. 5,451 k. 75, termin sprze­
daży d. 24 Grudnia (5 Stycznia) 1869/70 r., 
przed Rejentem  .Dominikiem Sadowskim  w 
Łomży.

29. Żywulczyszki z wszelkiem i p izyleglościa- 
m i i przynależytościam i w okręgu Sejneńskim  
gubernji Suwałkskiej położone, raty zaległe  
po włączuie ratę Czerwcową lub Grudniową 
1869 r. rs. 320, vadium do licytacji złożyć się 
winne rs. 650, licytacja rozpocznie się od su 
my rs. 4 ,694, termin sprzedaży dnia 25 L i­
stopada (7 Grudnia) 1869 r., przed Rejentem  
W ładysław em  Russockim w Suwałkach.

W e wszystkich tych dobrach z powodu u- 
właszczenia włościan, przedmiotem sprzedaży 
są wyłącznie tylko grunta po ich uposażeniu  
przy dziedzicu pozostałe.

Uwaga I.  Spodziewane wynagrodzenie za 
odpadłe powinności m ieszczan w dobrach So- 
pockinie, przejdzie wraz z dobrami Ha w ła­
sność nowonabywcy, wszelako sj rzedaż dóbr 
tych, wraz z prawem do otrzymania wynagro­
dzenia likwidacyjnego, za odpadłe powinności 
m ieszczan, uważaną będzie za nieważną, jeże ­
li  okaże się, iż licytacja odbyła się po ogłosze­
niu, lub w sam dzioń ogłoszenia przez Komi­
sję Likwidacyjną, o przyznanej indemnizacji.

Uwaga I I .  Ponieważ przy w ypłacie listów  
likwidacyjnych dla dóbr Obelicy Żerom skich, 
zostało zatrzymano na wzmocnienie" bezpie­
czeństwa udzielonej pożyczki rs. 500, nowo- 
nabywca zp.tern obowiązany wystąpić z częścią  
pożyczki wyrównywającą powyższej sumie, 
spłacając takową w ciągu dni 20 po licytacji, 
w listach zastawnych okresu 3 serji I, w kwo­
cie rs. 480  i dopłacając resztę rs. 20 w goto- 
wiznie, pod rygorem  relicytacji.

Uwaga I I I .  W razie gdyby powyższe sprze­
daże nie przyszły do skutku dla braku licytan­
tów, druga i ostateczna sprzedaż od zniżone­
go szacunku, odbędzie się w terminie jak i D y ­
rekcja Szczegółowa oznaczy i w pismach pu­
blicznych raz jeden ogłosi.

Sprzedaże odbywać się będą w terminach 
powyżej oznaczonych, poczynając od godziny  
10  z rana. w obec Radcy D yrekcji Szczegóło- 
wej.

G dyby zaś R e jen t, przed  którym  sprzedaż 
m a się  odbyw ać  ̂był przeszkodzony, takow a 
odbędzie się w jeg o  Kancelarji przed  innym  
R ejen tem  k tó ry  go z as tąp i.

G dyby te rm in  p rzypad ł w dniu św iątecznym  
Sprzedaż odbędzie  się  w dniu następnym .

W arunki lic y ta c y jn e  są do prze jrzen ia  w 
w łaściw ych k s ię g a c h  hypotecznych i w K an- 
c e la .ji  p isa rza  D y re k c ji Szczegółow ej.

Suw ałki, d. 17 (29) M aia  1869 r.
Prezes, Sobolewski.

2 —3 P isa rz , Ś w iętosław sk i.

N . D . 4579. R a d a  Opiekuńcza Z ak ła d ó w  
Dobroczynnych Powiatu Miechowskiego.

P odaje do pow szechnej wiadom ości, że na  
m ocy rozporządzenia R ady  Głównej O piekuń­
czej Zakładów  Dobroczynnych z dn ia  13 (25) 
M aja  1869 r. N r. 1967 g run ta  należące do D o ­
m u S chron ien ia  P arafii K oszyce położone w 
m ieście K oszycach Pow iecie P ińczow skim , G u­

bernji K ieleckiej, wystawione zostały n a  sprze­
daż przez publiczną g łośną licy tacją .

S tanow cza licy tac ja  n a  tc g run ta  odbyw ać 
się będzie dnia 30 i 31 L ipca  (U  i 12 S ierp n ia ) 
1869 r. o godzinie 12 w po łudnie w B iórze Z a­
rządu Pow iatu  M iechow skiego i w obecności 
W -go N aczeln ika  tegoż P ow iatu  od sumy nastę- 
pującej:

w dniu  30 L ip c a  (11 S ierpnia) 1869 r.
1. Za p lac  N r. 2 rozległości m órg 1 p rę t. 124

od sumy rs . 159 kop. 40.
2. 3 rozległości p ręt. 173 od su ­

my rs. 65 kop. 2.
3. ,. 4 ,, m órg  1 od sumy

rs. 112 kop. 79.
4. 5 „  m órg  1 od sumy

rs. 112 kop. 79.
5. G run t za folw arcze N r. 6 m órg 1 p rę t 228 

i g ru n t za  d rogą N r. 7 p ręt. 66 razem  m órg 1 
p ręt. 294 od sumy rs. 150.

6. G run t od granicy  L apczow a N r. 8 nyórg 2 
sp ręt. 195 i g run t za d rogą pod N r. 9 p rę t. 70 
razem  m órg 2 p rę t. 265 od sumy rs. 225.

7. za g ru n t K alw arja  pod N r. 10 rozległości 
m órg 2 p rę t. 70 od sumy rs. 100.

w dniu 31 L ipca  (12 S ierpn ia) 1869 r.
8. za  g ru n t K alw arja  pod N r. 11 m órg 8 

p rę t. 48 i pod N r. 12 p rę t. 85 razem  m órg 8 
p ręt. 133 od sumy rs. 400.

9. za g run t p rzy  g ran icy  Racliw ałow skiej pod 
N r. 13 p rę t. 181, pod N r. 14 p rę t. 86 i pod N r. 
15 p rę t. 110 razem  m órg. 1 p rę t. 77 od sumy 
rs. 30.

10. za  g ru n t M ałe pola od gran icy  dóbr Ra- 
ehwałowice pod N r. 16 p ręt. 221, pod N r. 17 
m órg 1 p rę t. 18 i pod N r. 18 m órg 1 razem  
m órg  2 p rę t. 239 od sumy rs. 50.

11. za g ru n t obok powyższych pod N r. 19 
m órg 2 p rę t 155 i pod N r. 20 m órg 1 p ręt. 24 
razem  m órg 3 p ręt. 179 od sumy rs. 45*

12. za g run t w ielkie m iedze pod N r. 21 mórg
1 p ręt. 220 i pod N r. 22 p rę t. 200 razem  m órg
2 p rę t. 120 od sumy rs. 75.

za g ru n t obok powyższych pod N r. 23 m órg 
1 p rę t 49 i pod N r. 24 p rę t. 75 razem  m órg 1 
p rę t. 124 od sumy rs. 30.

Razem  m órg 30 p ręt. 298 od sum yrs. 1,555
O prócz głośnej licytacji m ogą tak że  ubiega­

ją c y  się o kupno, sk ładać  opieczętow ane dek la ­
racje do godziny 12 w południe dnia wyżej o- 
znaczonego k tó re  to dek larac je  będą rozpieczę- 
tow ane po ukończeniu  licy tacji głośnej

K ażdy ubiegający się o kupno tycli gruntów', 
obow iązany je s t złożyć w K asie Głównej W a r­
szaw skiej, G ubernialuej lub Okręgowej, albo 
n a  ręce Prezydującego w R adzie O piekuńczej 
przy licy tacji, vadium  w gotowiźnie lub listach  
L ikw idacyjnych albo też innem i papieram i C e­
sarstw a lul> K rólestw a, lub L istam i Zastaw ncm i 
T ow arzystw a K redytow ego Ziemskiego po no ­
m inalnej ich  w artości w sumie:

n a  kupno placu N r. 1 rs. 15 kop. 94.
„  2 „  6 ,. 50.
„  3 „  11 „  28.
„  4 „  11 „  28.

na  kupno g run tu  N r. 5 „  15 „
„  6 „  22 „  50.
„  7 ,; io
„  8 „  40
» 9 » 3
„  10 „  5
„  11 „  4 „ 50.
„  12 „  7
„  13 „  3

W yrów nyw ającej '/ , 0 części całkow itego sto- 
cunku n a  sprzedaż w ystaw ionego.

W szelkie pap iery  publiczne wroccntowc, po­
winny m ieć dołączone należące do n ich  kupony 
bieżące.

L ic y ta c ja  n a  tc g ru n ta  odbędzie się z zastoso­
w aniem  przepisów  postanow ienia R ady A dm ini­
stracyjnej z dnia 16 (28) M a ja  1833 r., oraz 
stosownie do postanow ienia K om itetu U rządza­
jącego  z dn ia  19 W rześn ia  (1 P aździern ika) 
1864 r.

G run ta  powyższe sprzedane będą bez p raw a 
zeb ran ia  tegorocznej k restencji, bez żadnoj u- 
praw y i bez zasiewów.

Szczegółowe w arunki licy tacyjne każdy p ra ­
gnący może przejrzeć w biórze M agistra tu  M ie­
chowskiego w godzinach biórow ych i u P rezy- 
dującego w  D ozorze D om u S chronienia P ara fj-  
Koszyce.

M iechów dn ia 6 (18) Czerw ca 1869 r.
P rezydujący, (. . . . .).

Członkow ie, W esołow ski, K ośm iński.

N. D . 4380. R a d a  Opiekuńcza Zaktadów  
Dobroczynnych Powiatu Miechowskiego.

P o d a je  do pow szechnej wiadom ości, żc n a  
mocy rozporządzenia R ady G łów nej O piekuń­
czej Z ak ładów  D obroczynnych z dn ia  13 (25) 
M aju 1869 r . N r. 1967 będą sprzedane przez 
publiczną g łośną licy tacją  g ru n ta  należące  do 
D om u schoronienia w m ieście M iechowie po ­
łożone w temże mieście, Pow iecie M iechow skim  
G ubern ji K ieleckiej.

S tanow cza licytacja n a  te g ru n ta  odbyw ać się 
będzie dn ia 28 i 29 L ipca  (9 i 10 S ierpn ia ) 1869 
ro k u  o godzinie 12 w południe w biórze Z arzą­
du P ow iatu  M iechowskiego i w obecności W -go 
N aczeln ika tegoż Pow iatu od sumy następ u ją ­
cej:

D n ia  28 L ip ca  (9 S ierpn ia) 1869 r.
1. Za g ru n t zwany K lin , rozległości m órg 14 

prętów  143, od rsr. 906 kop. 55.
2. Za g ru n t k w arta  Szadkow szczyzna, roz le­

g łości m órg 9 prętów  229, od rsr. 612 kop. 35.
3. Za g ru n t P rę t zwany, rozległości m órg 9 

p rę tów  32, od rsr . 571 kop. 26.
D n ia  29 L ip c a  (10 S ierpn ia) 1869 r.

4. Za g ru n t P ó łto rn ica  zwany, rozległości 
m órg 14 prętów  52, od rsr. 889 kop. 10.

5. Z a  g ru n t K w arta  średn ia , rozleg łości mórg
11 prętów  99, od rs. 710 kop. 73.

6. Za g run t pod P aradow em , rozległości m org
12 p rę tó w  200, od rsr. 794 kop. 58.

7. Za ogród  G ęsia K rzyw da, rozległości p rę ­
tów  64, od rsr. 13 kop. 38.

Razem  m órg 71 prętów  219, od rsr. 4,497 
kop 95.

O prócz głośnej licytacji, mogą także ubiega­
jący  się o kupno sk ładać  opieczętow ane dek la ­
racje do godziny 12 w południe dnia wyżej o- 
znaezonego, k tó re to dek larac je  będą rozpie- 
czętow ane po ukończen iu  licytacji g łośnej.

K ażdy ubiegający  się o kupno tych gruntów , 
obow iązany je s t złożyć w kasie głównej W a r­
szawskiej G ubernjalnej lub Okręgowej, a lbo  n a  
rę c i  P rezydującego  w R adzie O piekuńczej 
p rzy  licytacji, vadium  w gotow iźnie lub listach  
likw idacyjnych albo  też innem i papieram i C e­
sa rstw a lub K ró lestw a lub listam i zastaw nem i 
Tow arzystw a K redytow ego Ziemskiego po no ­
m inalnej ich  w artości w sumie: 
na  kupno  g run tu  ad l- o  rs. -90 kop. 65 y/ p

2-0 r■ 61 „ 23 '/.2.
3-0 , 57 „ 12 ‘/ i
4-0 , • 88 „ 91.
5-o , ; 7 i „ 7.
6-0 ,.. 79 „ 46.
7-0 ,.. 1 h 34.

W yrów nyw ającej części całkow itego sza- 
cuuku  g run tu  n a  sprzedaż wystawionego. W szel- 
kie p ap ie ry  publiczne procentow e, powinny 
mieć dołączone należące do nich kupony  bie­
żące.

L icy tac ja  n a  te  g ru n ta  odbędzie się z zasto­
sowaniem przepisów  postanow ienia Rady A dm i­
n istracyjnej z dnia 16 (28) M aja 1833 r., oraz 
stosownie do postanow ienia K om itetu  U rządza­
jącego  z dnia 19 W rześn ia  (1 P aźdz ie rn ik a) 
1864 1*.

G run ta  powyższe sprzedane będą bez p raw a 
zeb ran ia  tegorocznej krestencji bez żadnej u p ra ­
wy i bez zasiewów.

Szczegółowe w arunki licytacyjne każdy p ra ­
gnący może przejrzeć w biórze M ag istra tu  M ie­
chowskiego w godzinach biurow ych, oraz u  P re ­
zydującego w D ozorze Dom u Schronienia pa- 
rafji M iechów.

Miechów d. 6 (18) Czerw ca 1869 r.
P re z y d u ją c y ,...............

C złonkow ie, W esołow ski, K ośm iński.

N. 1). 4 3 5 5 .  y  n p u H A e n ie  A o n 'm c  u  u  M b  
KuHMccmeoMb.

00'fcHB.iHeT'fc cn.>n>, 4 t o  21 I io j ia (2  A B rycT a) 
fl. r . ,  b *  12 u u c o b *  a h h ,  b *  l c a m t e ^ a p i i f  B o S t u  

[ ’m i ih m  M o k o t o b *  ,  u a  pu cu *  H e u c i i p a B u a r o  

uoKynuiHKa M afijuixa d>nHKejib , ó y ^ y T *  npo
H 3 B 0 ftH T bC H  T O p r H  H a  l i p O ^ t / K y  fleC H T H  H U *
jk o  u o  u  m c  h o  a a  h h h  x *  k o j i o h  i i i j i M ł  h i x *  y c a ^ b ó *  
B fi> h m I j h I h  G e j i b n e  np n  ropo/jli B a p i u a B * .

T o p r u  ó y f l y r i .  n p o : i 3 B O flH T 4 CH n a y c T H O  h  
u o p o 3 H b  h u  i i p o f l a w y  K a r a - to f t  y c a ą b ó b i ,  o t *  
c y M M * ,  a  H M e H H o :

y c a f l b ó l i  p a c n o j iO T K c H i io f t  n p n  K c e H M iC H n e ń  
f l o p o r *  J\6  2 , npocTpaHcrnoMT, b *  2 6  » i o p .  2 0 0  
KBHfl. npenTOBił, o t *  1 0 , 0 0 3  p y ó j r e f i

y c a ^ b ó b i  p a c u o J c o iK e H H M X T . i i p u  l le p H > iK O B -
C K o f t  f l o p o r * :  JS& 2  a p o c T p a n c T B O M *  2  ^ t o p . ,  
o t *  3 5 2  p y C u i e h .

/ J o p o r * :  JVe 3  n p o c T a H C T B O M *  b *  2  M o p .  o t *  
3 4 2  y p ó j r e f i .

4 U p O C T p tlH C T B O M *  b *  2  M o p . ,  o t *  2 0 0  
p y ó j r e f i .

M  5  i i p o c r p a i t c T B O M *  b *  2  M o p ,  o t *  5 0 1  
p y ó . i e v i .

JV« 6  n p o c r p a H C T B O M *  b ł  2  M o p . ,  o t *  5 1 8  
p y ń j i e n .

.TVs 7 n p o c r p a H C T B O M *  b *  2  m o  p . ,  o t *  5 1 1  
p y Ó J i e f t .

JMs 8  n p o c T p a H C T B O M *  b *  2  M o p . ,  o t *  
5 8 6  p y ó j i e t i .

.M  9  I ip O C T p a H C T B O M *  b *  2  M o p . .  o t *  6 0 5  
p y ó j i e h .

.TVs 1 0  n p o c T p a H C T B O M *  b *  1  M o p .  2 7 0  n p e H .  
o t *  8 0 0  p y ó j i e i i .

M C e j a i o m i e  y u a c T B O B a T b  b *  T o p r u x * ,  o ó a -  

3 a H b I  n p e f lC T a B H T b  U H H O B H H K y  n p O H 3 B O R H B -
meMY TaK O Bbie, s a j i o r *  HajimiHbiMH rteH braH H  
h j ih  rocyA H pcT B eH H biM u  óyM araM H , B *  o u p e -  
A h jie u o ii  f l j i a  c e r o  u L h u o c t h , c *  u p iiH a ^J ieH ia- 
m u siH  n ' t  H i is i t  k jn o H a i n i ,  n a  c y w jiy  pnnH H io - 
m y io c j i  V i o ' i ^ r u  H a s H a ie m io ń  kt> T o p ra M B
C TO H M O C TH .

B et. n p o i i a  y c j i O B i a  a i o r y T B  o m t ł  n e p e C M O -  
T p B B a e M M  BO B C H K O e  B p e M r t  B I .  I i p H C y T C T B e H -  
H b i e  n a c M  B a.  K a n p e . n a p i n  B o S t b  T m h h m  M o ­
k o t o b t ..

J l M U i K O B u p c ,  I i o u j i  1 0  ( 2 2 )  « H K  1 8 0 9  r. 
riouoiU H H K T . . ' n p a n j i a i o m a r o  K H H a te c T B O M 'b , 

K o a C H tC K iS  C o B t.C H H K 'B ,
3 ^ - 3  C T e ® ;iH O B ii> n > .

N. D . 4.5H4. A o eu n cK o t y  b jĄ n u e  
,V npuH ieu ie .

Cbmt. o6i.HBJiseTC!i, i ro  b b  .Io b h tc k o s it, 
y*3flH O M T. y npar.-ie iiin  Iio.m 13 (2 7 )  b b  
12 aacoBB yTpa S y ^y iB  iip0H3B0snTBca ny- 
O jlH a H b ic  ( in  m inus) T op ra  iiocpejcTBOMB a a -  
n e T a T H H M X B  o Ó B a B j i e H i i i ,  H a  n O T H H K y  n o T - r o -  
B H X B  C T p O e H itt B B  I .  J I o b h h -B, H aH H H aH  T a -

KOBblK OTB CłtSTHOft CJMMbl 1,355 p y 6 . 89 
KOnt.eKB.

J l i ix a jo m if t  B 3 H T I. Hit eeÓH TUKOBoit n o j -  
PHJB t)6H3aHB OHb ilil3Hlt’i6liifbM y JJIH TOp- 
j o b b  cpoK y npcflCTamiTb u ir i tio  hjih n p u c j ia rb  
Ha pyK ii JIoBHHCKaro y t s j H a r o  H aaajibH H K a, 
a au e iaT aH H o e  oSkHBjieHie ciopry>ieM B , co- 
CTaKJieiiHOe no m im e n pH Ju traeitoS  « opH li Ha 
re jO o ito f t 6 y M a r h  SO -K onteM H aro roctoh h- 
c t b h .

K b  ynoMHHyTOMy oÓBHBjieHiio jo .ia tH a  6 u T b  
npiiJioiK eH a KBH'raHniH I'yO epH C itaro , O n p y -  
iKHitro hjih 1 opojC K aro  Ka3HHHciicTna Ha 
JipejcraB jieH H biii 3a jio rB  b b  KOJtiwecTBli 1 3 6  
p . c . . . . K o ro p b iii to  3 a a o rB  RiH oóaerM eniH  
H te.iaiouiiixB  BMtcTO BHHOca b b  itaaHa>ieftcTBO 
MOWCTB flblTb IipH JO SeH I. KB O0BHHJieHiiO.

HeyjepaiaBiuHM CH upH  T o p ru x i,,  a a j io rB  
9T0TB ó y je T B  B03Bpam eHB; T o ro  we a a  kB jib
ocTaHCTca u o jp a jB ,  G y je T b  x p a H H ica  b b  
KaaH aie iicT B li j o  OKOHHaTeabHaro u p o i ia a q j-  
c i’Ba p » 6 o t b  h  yT B epa ijeH ia  u p ie M iio -c ja io -  
THU.ro iipOTOKOJia.

OÓBHBJieHlH IIOjailllblK HJIH UpilCJlaHHblH 
noc.ali licT e ieH in  c p o n a  k b  T o p ra s n .,  h jh  ho 
110 łOpM K, HJIH CB U0JJBjIKaMH H iionpaB K a- 
Mii, hjih  aa itJiioua iom ia  b b  c e 6 n  npejJionteH iH  
npOTHBHblH TOprOBbIMB yCJIOBlHMB, UaKOHeiłB 
iipejC T aB JeH H bia ó eaB  npH JioateH ia k b  o h u m b  
Tp e ó y e » ia ro  3 a jio ra  i u h  jOKaaaTeJibCTBa Ha 
b3 hocb  oH aro  b b  KaaHaaeiicTBO ho ó y jy T B  
IlpilHHTbl H KilKB Hb3HK0HHbI H O y jJ  T b  OTBOp- 
tHyTSI.

IIo jpoÓ H H H  ycJiOBia MOryTB ftb iri. i i e p e -  
CMOTptHBI BB V 1.3JH0MB J rnpaBJieHIH e K e j H e -  
b h o k 3a  HOKjiioaoHieMB BO cupecH hixB, n p a a j -  
HHHHblXB H T a C e j I b H b l X B  JH elt OTB 9 MUCOBB 
y T p a  b b  3 -lacoBB n o  n o j y j H i i .

'J o p j la  OOBHBJieHIH.
B c J iijc T B ie  oÓBHBJieHiH JIoBHHCKaro Y i a j -

Havo y npaB jH iiiia  o t b  I hj.ih  c. r .  a a  ............
ouyÓJiHKOBaHHaro b b  BapuiaBCKOMB /(neBH ii- 
k*  h U apuiabCKHxB TyOepHCKHXB B b jo m o - 
CTHXB, CHMB OÓBHBJaiO BB TOMB, HTO o6 h3M-- 
Baiocb npo iiaB ecT ii cooTBtvTCTBeHHO-yTBepat- 
jeH H o it^ tM liT b  p aó o T U  n o  noHiiHkB uohto -
BbixB CTpoeniH b b  J lo B H it  3a  c y s u iy ................
p y 6 . (cyMMy HauHcaTb nponH C bio) npH H u u aa  
hu ceÓH fc ® TOprOBbia ycjioB ia, K o ro p b ia  mh® 
H3H®CTHbla.

KBHTitHuiio K asH aieScT B a n a  u p e jc T a -  
BjiOHHbiii a a a o rB  136 p . c. (h jih  Ha 1 3 6  p y 6 . ,  
i ia J H H H M U H  j e H b r a M H ) ,  n p n  e e s i B  i i p n a a r a i o ,  
c b  t® m b, h t o  b b  c jiy aa®  He I ip U a H a H I H  3a 
mhoio T O proF b , jeH brH  3 t h  caM b iio jiy n y  0 6 - 
p a T H O , HJIH  u p o i u y  O T n p a B H T b  HO u o s r ł i  H a  
MOft C i e T B  B B  .1\Ś .

IIoeTOHHHOe M O C  HIHTejIbCTBO FB AS. 
r i H C a H O  B B  j e H b  . . . .  m B chiib  ................

1-oja.
(I Io jn H c aT b  neTKO iih h  ii n p o 3 B an ie ) .
I 1. .tloBHHb, I iohh 16 j h h  1 8 6 9  r o ja .  
HanajihHHKB y ® 3 ja , lIojnojiKOBHnKT.,

2 -  3________________________ (................)•

N. D. 4441. I 'p o ju c K o e  
y n p a u .le n ie .

OÓBHBjuieTB b o  B ceoS ipee  C B ijeH ie , h to  
3 Iio jia  c. r .  b b  11  >w cobb y t p a ,  b b  npH cyT- 
TCTBiu 1’pojH C K aro y ® 3 jH aro  y u p aB JieH ia  b b  
ro p o j®  B jioh® , ó y jj-T B  iip o H a K o jin c a  T o p ra  
nocpejCTBOM b saue iaT aH H M X b oÓBHFaeHiS 
n a  u o jp a jB  peMOHTa m occeiiH oii j o p o r n  2 -ro  
p a 3p « ja  o t b  jepeB H H  J Ih o k b  b b  ro p o jB  
M ih o h o b b , h  o t b  r o p o j a  C o x an e B a  b b  ro -  
pO JB  MmOHOBB BB TepHTOpiH T p o ju c K a ro  
V B aja , c b  upejcT aB jieH ieM B  paGoTB TOMy 
k t o  c jB j ih c t b  fio iibuiy io  y c T y n n y  o t b  cm B t- 
ho& c y j iu u  4 ,5 2 9  p . 6 . k . CBepxB t o t o  h s b  
cocTOiiBuieflcH n a  T o p rax ®  cyiiMbi OT>tnc.ieHhi 
ó y sy T B  4°/0 n p opeH T a n a  TexH ii'iecK iii h u j .  
ao p B .

jK e .ia io in if i y iacT B O B axb  b b  T o p ra x B , o 8 h- 
aaHB upejCTaBHTb oÓBSBJieHie Ha re p ó o B o ft 
Cysiar®  15 K o n ie w a i- o  j o c t o h h c t b u ,  h h c to  h  
pa36op>iHBO H anncaH H oe uo  H anie n p i u a r a e -  
Mofi »opM®, c b  npHjiomeHieM B KBHTaHpia ita - 
3H aie8 cT B a  Ha iipe jC T aB Jem ib ifi a a .io rB  453 
p y ó .  t .  e . % (, uacT i. ciri.THOfi cyMMbi, H a jia i-  
HhiMu jeH b ra jiH  h jih  rocyjapcTB eH H U M H  n p o - 
peHTHUMH ó y ia a rH , no  ycTauoB.ieiiHOM y 
K ypcy .

o a n o r u  3 t h  ó y j y r B  B03Bpam eH bi y a a c T B O -  
BUBHIHMB BB TO praX B , TOTHaCB nO OKOHHa- 
H ia T oproB B , j b  yjepa iaH ieM B  TOjbKO 3 a jio ra
TOTO JIHIja, 3a KOTOpOMB COCTOHCH IIOJPHJB.

JIhho  a r o  o6 ii3uho jonojiH H Tb a a jio rB  ‘/ j  
nacTH u o jp H ju o ił  cyMMr.i, n o  OKOH'ianin T o p - 
roB B  h n e  nos.ite  c . i t j y io ip a r o  jh ii .

C mIit b i ii j p y r n a  n o jp o O H H a  B O H jbm ia, 
H o ry t b  óbiTb nepecM OTpeHbi eaiejH eB H o a a  
H C K JH O H eH IC .M B  I I p a 3 J H H H H W X B  H T i lO e X b H b lX B  
j h c H, b b  TpojiicKOM B y iia ju o M B  y n p a B jie -
H 1H .

K b  T Ó J iy  u p H c o B O K y i i j iH e T C H , h t o  o Ó B H B j ie -  
n iii HauHcaHbi He n o  n p ax a rae M o S  ttopa® , He 
p a a f i o p u H B O  c b  H c n p a B j e H i H M i i ,  h j h  Cb  n p n -  
ó a B j i e H i e i i B  K a i ; n x B  j i i i S o  y c jto a ig , h j h  m e  
noC T yniiB uiiie  necEOeBpoiCHHO, 6 y jy T B  ocT a- 
B J C H b !  6 e 3 B  H O C J ® J C T B i i t ,  A  H TO H a  K O H B e p T ®  
o S B H B J e n i i i  Hymn o  a j p e c O B a T b :  ,,  II an a .i 1. it;i iiy  
T p o ju c K a ro  y ® 3 ja  f b  ro p o j®  B j o h ® ,  o S b h -  

B jeH ic  o n o jp n jB  p euoH T a m occefiHBixB j o -  
p o rB .

r .  MMOHOBB j h h  11  I io h h  18 6 9  r o j a .  
H a<iajbH iniB  y ® 3j a>

M aiop® , JIh x o e b , 
/(® Jo n p o n 3 B o jH T e jb , tpopnaabC K itt.
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$ o p v a  oOiłHBjieHin:.
BcjrfeflCTBic oGiiHBjeHin FpfliicKaro 

u a ro  $ npaBjieHia ó t t ,  Ik>hh c. r . 3 a  JNfe
iipii-aaraa k b h tu  Hniio A? KU3 Ha- 

MeftcTBa Ha Hpe^cTaBJieHHbifi whoio ?ajiori» 
453 p jo  , oGtjhhjihio, a ro  oÓsabiBaiocb b sh th  
no^pHA'L peMOHTa uiocce 2-ro p n ap s^a  b t. 
npG^lvjiaxi, I ’pofliicKaro y i i3 #a, o tt*  ^epeBHH 
Hhoki* bt> ropowa, Mu^ohob i. h o ti»  ropowa 
C oxaaena kt, ropowa* M u^ohobt, aa oy ituy  000
pyó. (3Atcb BhlllHCilTb UH«pOIO H ÓJKBHMH) 11
'!T0 PaOoTbi npotiBBeRy corna3HO CMhTaMx, 
®oi■ Ja u ia n c i .  bx iiojihx hu y c j i o n i n  rjia ;*ioro
noRPHRa npeflimcaHHbiii.

M x c t o  n o c iO H H H a r o  M o e r o  iKHTejixcTHa 
®CTb K b N. niicaHO b x  N . rhh 
1869 roAa.

A'. L) 4 427 . li tn w .ib n n K b  C<ixa<tencica?o 
d b j j u .

' H i  ocHOBatiiH lK ypH ajih iiaro  uocTaHOBjie- 
f ti ii  B ap w aB C itaro  1 'y ó ep H c ita ro  npaBJienia 
cocTOHBiuaroCH 5  Ik>h;i 1869 r .  3a As 3 3 7 1 , 
CHMX OOXHBJIlieTCH, 4T0 BX IIpHCJ TCTBiH Co- 
x a ’itB C K aro y x a R iia ro  y iipaB -ieH in  B x ro p o R li 
C oxuhciH i, óy&yi'-h iip o ii3 E 0 R in x c ii n y ó .a m - 
Hbie T O pm  uocpeRCTBOMX aaiieH ara iiH h ix a , 
0ÓXHBjiemn, b x  12  n a co B x  j 'T p a  7 Iio h h  n a  
O T j a a y  b x  u o r p h r x  p e w o m a  u io c c e iiiii.ix x  
g o p ' i b 2 ro  puspH R a 1 'p o n p o  C oxaneb cko it, 
CoxaaeBCKO - J Io h u k o S  h  BiicisHTCKO-CepOK- 
CKOf>. Ham iH aa co  curhTHoa c jm m u  6 ,4 0 5  p y ó . 
8 0 %  k o ii. Ha I8 n 9  r. ex. nOHHweHieMX ( in  m i­
n u s .)

BciiKiB iKCJianaiomiń yiacTB O B axb b x  x o p -  
r a x x ,  o6a3aH T. hbiitxch  k x  uaiiaqeiiHOM y un- 
c a y  Iiojih bt. 1 2  u aco B i, y x p a ,  b o  BRspeHHOMx
mhX yi.3A»OM'i, V iipai:.ieniii c/i. RoisyMeHTamx 
Kaitofi jh 6 o Ka3eHHoft Kacbi Ha npuHaxie 3a- 
jlOra BX COpaSM'ljiHOCTH >/t8 aaCTIl CMXtHOS
cj’mmw t .  e. 641 p. ex. 3aueuaraHHbiMT. o6xh - 
b jeH ien’b HuniicaHHbiMX Ha rep6oBort 6yMarX 
3 0  KOirf.euiiaro roctoh h ctb h , no aiiiiic yiiasan- 
HO# .OpMll H CBHfllSTejlbCTBOMU. O 3aHiIIT04H0- 
CTH C B O eii.

ycjiO B ia k x  TOpraM 'b, MOryTX. 6xiTb p a 3 - 
CMOTpnBaeMbie iue;iaioinuM H ax. C o x au eB - 
CKOM’b i'XHRHOMX y u p a B jie m n  b x  uacw  cjiyiK- 
6 h  3a liCKHwueiiieMX. TapeJibH bixx n  npaaR iia- 
4 I 1 M X X  RHefi.

• l i o p n a  o6 x .H B X eH iH .
Bx. cnXRCTBie BbiaoBa C o x au e B c iia ro  y t s f l -  

H aro  H auajibH H iia HHHienosiiHcaBiuiftcH jkh- 
te jn .  (o6x,acHHTb M'hcx’O aiHrexbCTBa, e cx n  
»x. B a p m a B t,  uacT b , yjinijy h J\6 j ° Ma)  chmx. 
oOiiB.iaio, m o  incjia io  B3Hib h 'b u o jp a f t i .  pe- 
mohtx. uioccetiHHxx. ^oporB 2-ro paspa^a  
1’poilno-CoxaueBcnoil, CoxaueBcito-JloHoitoft 
H C ucK in  cKO-CepOKCKoh, na 1869 r. Ha to u -  
H0MX, OCHOHUHIH COCTaBJieHHMXX. KX. TOpraMX. 
ycjiOBifi, sa cyMMy raK yio  t o  (n p o im c b io )  bx, 
y jo c T O B tp eH ie  uero H acTO am ee o6t.H B xeB ie 
coócTBeHHO pyuHO no^nncb iB aio  H KBHTaHniio 
bo b.xhocIi bx. Ka3HaueftcTB0 c j i t s y e iu a ro  sa- 
jo r a  upn.xaraio, mT.cto i^I. niicano, uuc .io , 
MTcap-i, ii rojx,.

r .  CoxaueBX, Iiohh 11 ahh 1869 roja .
H auajibHiiK 'b yi;3fla.

Maiopx., ( ............... )
3l!JioapoH3B0fliiTeflb, BapaiiOBCKitt.

N . D . 4 3 3 4 . Ih iva .tb H U K o  y b / ic o e c K m o  
yb jĄ u .

Chmx, oóx,nnjiHeTX,, u to  i; i, cpoKl; 17 -(29 )  
liojia c. r. bx. 11 uucobx. yrp a  oy^yrx, npoiia- 
BOjHTbca bx- JlyKOHCKOMx, ytssHOsix. ynpa- 
BJenin uocpeflCTBOM'b oneuaTaHHbixx. oOxh- 
BjeHiS ( i s  m inus) xoprn, Ha 0T*auy ex. n o j-  
p a ja  pa6oTX, no nouimicŁ BiiiiCKo-KaTOJin- 
ueccita io  no uoiiiapcRaro npiixojcicaro ko- 
CTPIIH BX, JlyKOB®, OT'b cjHsthoU CyMMbI 
9,107 pySjieft cepe6. 87 koh. cepeO. hb- 
•lHcxeHiioa YnpaBxenieMx, ^ y x en ib ix x , Jllijix. 
HHOCTpaHiibixx, iicnoirbflainn. Jliejiaioinie sa- 
TtMX. BSSTb CEa3aHHbl8 HOSPHRX. ROX1KHU Hpil 
oOiHBJieHin HaniicaHHOMX.ua repSoBoft Oywa' 
r t  30  itoirheuHaro ROCTOHHCTBa h no nopMls 
npn cewx, BpnjiaraeMofi iipcRCTannrb Ka3Ha- 
ueficKyio KBHTaHpiio na BHeceHHbiS hmh 3a- 
Jiorx. bx. copaswhpHocTH uacTH cmLthoS 
cysiMW t .  e. 910 p. 79 k. c., KOTopufi t o  3a- 
aor-L MoateTx. 6biTb B.neceHx, HaimuHMMa Reiib- 
raMH, nu u we aaitjaRHMMii h.ih jxiKBHRanioH- 
HblMlI 3IICTHMII H3H BT. UpOUeilX. flpyrilMH Kpe- 
RHTHbiMii 6yMara»iHpa3p,6iueHHbiMH bx, npicMH 
Ha 3a30i H, KOTOpbiii HeycTOHBiuejiyca npn xa- 
HOBbixx. Topraxx, 6yReTX. BOSBpamenx. a y^ep- 
aiaBiuurocii Gynexx. Bbicxan'b bx. liaHK'b ia  
tipHpomeHia nponeHxaMH. Topronhie w eyc.io  
bjh HaKX,p>aBiio h cmIith, moryxx. ObiTi, pas- 
CMaTpiiBaeMbie bo Beanie iipiicyxcTBeHiibieRHH 
aa ncBJioHeuicwx. npasflHauHbixix, n xaóe3h- 
"BJXX. BX .HyKOBCItOM'b yf.3RH0JI'b VHpai!3CIlill.

°'ŁHK3eHin R03MHU Obixb micaHbi ueTi;o, uii- 
CT°  6e3-b bciikhxx nciipaB3eniii n nouiiCTOK'b,
HHaue t;ii!0BLI(! lle Qvjyxx, npnuaxbi.

^lyKOBX., I iohh 9 Rim 1869 ro^a.
3  — 3  M a i o p x ,  M o m o h r h iik x , K p a c y c K i t t  

I ’ o p w a  o 6 x ,i iB 3 e H in .
oOxaBaeHiii HauaabHiiKa J ly - 

goBCitaro y-ba^a, o x x  9 Iiohh c. r. 3a J\b 5793, 
Raio cie oOxltBJI(1Hie ux, xomx, u to  o6H3biBaio 
B3 HXX BX HO^paRll paOox'M no nouiiHKi Phm- 
CKO-KaxOHiMecitaro noniiipcK aro npaxORCKa- 
ro Kocxeja bx JlyK0BX 3 a cynuiy JVa h nponn- 
cbto, KBMTamuio Ha BHeccuHuS mhoio 3a3orx  
b x  K0 .»HueuTBX 9X0 pyQ_ 7 9  KOn npII CCill> 
npeRCxaB3Hio ex, tLmx, u to  TaitoBoft 3a30rx

npa yrcxyii3eHin mhoio o t x  xoprOBx Syflerx  
MHX B03»pameHX Ha pynH (h jh  ho nonTX), 
IKHTeHbCTBO JIOC BX ,V Hnca3’b BX. X ,  UHC30, 
m X sc h h x  11 1 o r x i .  I l o j n n c x  ( h u h  h  x a M a . i i n ) .  
R03a36oiKeHX ÓbITb ppXIIBhl.

N. I i. 4761. ylannvcKue J ’Aj.x’<*' 
.Ynpan.iettie.

OSxHBiiaeTX bo nceoGmee CBliRXHie, uro 
23 I iojth c. r. b x  12 uacOBx b x  no^ReHb bx 
npHcyxcTBin JIoBHscitaro y*3Riiaro yupaBne-
llia rt.VRVTX Iip0H3B0RHTbCH liyS.HIXHblll (in  
mii u )  xopi'H , nocpeRCTBOMX saneuaxiiH hixx  
o6x.HBJienifl, Ha iiORpaRx peMOHTa m occeS- 
hwxx. noporx 2 -io  paspHRa CKc])HeBiiucito- 
jlomiuciairo, jloBHuciio-CannHHKaro, JIobiih- 
CKO-JIeHUHHKaro h ,loBiiucKO-ry30Bcitaro; ex  
upeR ocran.itnieMX paOoxx rowy, Kro crX.- 
JiaeTb óojbuiyio ycTynny oxx. cirbTHofl cy»i - 
MW 6,003 p>y6. 71%, non. iipiicoBoityniiHeTCH 
11pH xosix: uro corJHiciio § 1 yTMepwRCHHbixx 
KOHRiiniH, H3X cocTOHHiueiicH Ha T opraxx  
cy'MMbi oxuHcjieHia oyxyTb 4"/0 nponeHxhi, na 
xexHHuecitift naj30pix h, kjiohI, Toro no § 11 
cenił 110 cm1,t1s oyRex’b Ha3HaueHX pacxORX 
Ha HaciHX oco6aro HaRCMOTpmiiica 3 a pafioxa-
M H ,  TO 3TU RCHblH Ol'UHCJIHTCII BX THIIOMX
KOjiH'iecxBt., rjih yujiaxw 110 npiiHajjeiKiio- 
CTH.

jK ejaioinii) B3Hib Ha ceón xauoBoil HORpHjx
06H3aHX BX. HaHHaUeHHblft RjIH TOpi'OBX CpiOKX
npeRCTaKHix jihuho h jh  upncjiaxb Ha pyKu 
JlOBiiucitaro yt,3RHai 0 HauajibHiiKa baneuaxaH- 
ho<3 ooxiiBjtenie ciopryueBX , cocTaBjCHHoe 
110 HHiite iipii.laraeMoil hoximX, na repOonoS 
óyiiarh  30-KOuXeunaro ROcx’oHiicTBa.

E x  y u o M H H y T O M y  o o x H B jie H i io  ROJiifcHa ó u r b  
iip H iiO H ie H a  K B iix a H u in  F y S e p H C K a r o ,  O i tp y iK -  
H a r o  H Jrn  I ’o p o R C ic a ro  K a 3 H a u e 8 c T B ! i  n a  n p e R -  
C T aB JieH H b ift T y j a  s a a o r x  bx, kojhucctkX. 604 
p y 6 .  t .  e .  u a c T b  c M tx H o t t  cyM M H , H a j n x -  
Hbum RCHbraMii huh ro c y R a jic T B e H H U M H  n p o -  
H eH TH H M H  O y n a r a M H  n o  y c r a n o e ,1  e h n o  11 y  
Ky p c y ;  K O T O p b iii to  3 a . i o r x  ruh o ó j i e r u e m H  
HtejiaiomiiMb bmIicto B 3 H 0 c a  b x  K a s i ta u e f ic T B O  
M o w e T b  ó u T b  n p i i j io a ie H X  k x  o 6 x a B j e H i i o .

HecocTOHFiHHMCH Ha Topraxx 3 a j o r x  6 y -  
r c t x  B03BpaineHX,, xoro ate 3a i;t,ux. ocTa- 
HeTCii HORpiiRx. no Rono.iHeiiin OHaro ro '/a 
uacxii nORpiiRHOil cy.uMbi 110 OKOHuamH Top- 
tobx., a He Ii03!iie c.i1;;iyieinHio jhh óy.ICTT- 
xp)aH)iTCH bx. Kaiinaui'Sc'TBt. ro oitÓHuaTejib- 
Haro npon:)BORCTBa jiaOOTx ń yxBepjKReHia 
lipieMiio-cjaTounaro Hpo-ioito.ia.

06xHBHeHia noRaHHbiH- H.ni npncjaKHbia 
noc.!* HCTeueHirf cposa kx Topraiiix hjk  a e  
lie n o top M t, non cx  tiORUHCTKami nuonpaB - 
savH , m h  saKJiiouaiomie hx. 6e6fi D p ejaoae-
lllH npOTHBHMH TOprOBbUlX yCROBlHJIX HH K 0 -
n e n x .  u p eR C T aB JieH H b iH  6 e s x  n p n o 6 m e H iH K X  
o i i b m x  x i >e  ó  y  e  ii a  r o  3; 1.1 o  r a  11.1 n  R O u a a a T C J b -  
ctb ii Ha b3hocx or.aeo b x  K-aaua-n'vic roo ne 
6 y Sy x x  npH H H X bi ii kukx lie 3 a K 0 H H biil 6 y -  
R y x x  o x B e p r H y T b i .

CsrKxbi h Rpyrin noRpoOHbia kohrhiuh mo- 
r y x x  6biTb nepeciiOTpfiHbi bx  yt3ROMX Yupa- 
BjieniH emeRueBHO 3a iicKjiioueHicMx Bocapec- 
HblXX, npa3RHH4HHXX H Ta'Oe.IbHblXX, Rlieft cx  
9 uacoBX yxpa no Tpii uaca nono.iyRiin. 

'topsia oftxHBaeHiH.
BcjitRCxEie ooxiiBJieHin .lomriCKaro y-tsR- 

naro yupaBJiCHia o t x  . . . .  Iio.w c. r. 3a 
J\i . . . ouy6jiiiKOBaHHaro b x  IiapmaBCKOJix 
^HCHiuiitli 11 bx BapiuaBCKiixx I’yoepHCKiixx 
BliROMOCTiaxx chmx o6xhbjihio bX-tom x, u to  
o5 ii3i.iBaiocb B3iiTb nORpHRx peMOHTa inocce
2-ro pa3p«Ra b x  npeRXjiaxx JIoBnucuaro S'X- 
3Ra, C.KepHCBiinKO-.IbiiiiKOBCKaro, JIobhucko- 
CaiiHHHKaro, JIomiucKO-JleHuimKaro 11 JIo- 
BiiuCKO-I'ysOBCKaro sa cvsiMy . . . .  (cysm y  
iianucaTb npoimcbio), iipuHHwaa Ha ceox  B et 
xoprOEbiii yc.ionia, KOTopxiH mhX b x  touho-
CTH ITCBt.CTHbl.

KBHTaHniio N . Ka3na4eficTBa Ha npeRCTa- 
BJieiiiibiii 3aaorx  604 py6. ( hjh * e  HaJHUHbi- 
mh ReHbraMn) npn ceMX npnuaraio c x  tX.mt,, 
uto bx  cjiyua* He upH3iiaHiH 3a mhoio x op -  
roBx ReHxrn axu chmx no-iyuy oOpaTHO hjih 
me npoiuy OTnpaBHTx no nouTX Ha moS cueTx  
b x  N .

IIocTOHHHOe MOe HtHxejiLCTBO bx  N.
I ln c a H O  bx N- ReHb, mUchhx, to rx .
( I I o R n u c a T b  ueT K O  hmh h n p o 3 B 3 H ie ) .
I '.  JIobhux, Iiohh 26 rhh 1869 rORa.

HauajibHHitx JIoBHUCKaro ytsR a,
1 — 3 flORHOJIKOEIIIIKX, ( ............. ) .

E . D . 4765. UtmpoKuHCKoe A bcuoe  
y  iipanAeuie.

Uciio.iHHH iipeRimcaiiie <I>n nano. yupuFjieHia 
BxI^apcxB* Ho.ibCitoMX o t x  8 (2 0 ) Iiohh c. r. 
3a JVi 18295/9234, JIXcHOe ynpaBjieHie ooxii- 
BHHexx bo Bceo6inee cBXR*Hie, u to  29 Iio.ia 
(1 0  ABrycTa) x. e. bo B to p h h k x  b x  IleTpo- 
kobckomx JIt,CHOMX ynpaBneHiH. BX Rep. JIio- 
6enb bx npiicyTCTBiH CTapuiaro HaR.iT,chh- 
uaro I ’-Ha IlHcemtaro OyRyxx iipon3BORiixi.cn 
iiyÓHHUHbie (in plus) TOpra Ha npoRamy jitca  
HaxORnmarocH b x  .itcocfeK axx Ha3HaueHHbixx 
hu. 1869 roRXi

1. B x  yuaCTKt JKiibohiihx, HauiiHaa c x  
354 py6. 59 Vs non.

2. B x  yuacxK t IIojihxho, r.aumiaa cx  371  
pyC. 97 ya non.

3. B x  yuaCTKt, PaiiOBx HauiiHaH cx  507 p . 
38 koh.

4. B x  yuacxitX Ha3M, HauHHaa cx  593 p y 6 . 
34 Kon. -

5 . B x  yuacTit* JIiodeHb, HauHHaa c x  272 p . 
'/ s  KOn.

6. KjyR3ime, HauiiHaa c x  257 py6. 47 Kon.
llTOro 2,356 pyó. 76'% koh.
B chkIS mejaiomift npHCxyiiHTx kx TopraMX 

RonmeHX npeRCTUBiiTb a a jo rx  paBHHiomiflcH 
'/i# uacxH out.HOUHOH cyMMbi -tXca b x  yxacT- 
kX cpbKX pyÓKH h BbiB03Kii K ynjennaro jitca  
Ha3Ha4aeTcn ro 1 (1 3 ) JiHBapH 1870 r. O Rpy- 
rn x x  yc-iOBiaxi. moikho ynXROMHixCH emeRHe- 
bho bx  JIBchomx ynpaBjreHiw sa HCKjioue- 
HieMX npa3RHH4Hbixx h TaoejibHbixx RHeS.

r. .IioóeHb, 25 I iohh (7  I iohh)  1869 rORa.
2 — 3 CTapmift IlaRHXcHiiuifi, flHceuKiS. 
 -

N. D. 4687. U u'W AbH tiub 3atui \Ha?o 
I 'o p H a fo  Oitppza.

ftoBORHTCH ro Bceo6n(aro CBiReHM uto bx  
ynp aB jen in  3anaRiiaro BopHaro Onpyra bx  
ftoM0poBX 3 (1 5 ) I iohh c. r. b x  12  uucobx bx  
HOJReHb, OyReTX np0H3B0RHTXCH BO BTOpuS 
pasTi Topri» uocpeACTHOMt one4aTaHHLixi» 
oox.HBHeiiin hi nocxaBKy b x  1869 roRy bx  
OKpymiibift /(oMfipoBCKiS Mara3HHx rocokx 
pa3Hbixx copTOBX u pasiuXpoBx, c x  npneo- 
BOKynneHieMX, uto stotx  TOprx oyRexx, npo- 
H3B0RHTXCH na thkhxx me ycjioB iaxx, KaKiH 
Shjih Ha3HaueHbi kx  nepp.MMX i-opraMX, a  
Taiime otx hXhx tBx x  caMbixx, Kania ówjih 
iiewXmeHbi bx  BapuiancKHMX iHeBHHisi 3a JVs 
117, 121 ii 127.

b x  ^OM0poBt,, 21 I iohh 1869 rORa.
3 — 3 h r. I’y6e.

N. D. 4575. K om isarz Adm inistracyjny  
C yrkułu , 7 i 8 A lia sta  W arszaw y .

Podaje do wiadomości publicznej, iż pra­
wnie zajęte na sadyslakcję należności Skarbo­
wych i Miejskich ruchomości a mianowicie, 
meble macboniowc, orzechowe i palisandrowe, 
dywany, zegar regulator i t. p., w dnin 7 (1 9 )  
le p c a  1869 r. o go iz in ie  12 w południe w 
domu pod Nr. 1216B  przy u licy  Marjańskiej 
przez licytację za gotow e pieniądze więcej da­
jącemu sprzedane zostaną.

Warszawa d. 20 Czerwca (2 Lipca) 1869 r. 
w z. S typulkow ski.

N. U. -17 7ó . K om isarz A dm inistracyjny  
Cyrkułu i d  i d  M iasta  W arszaw y.

Podaje do wiadomości publicznej, iż pra­
wnie zajęte na satyslakcję należności Skar­
bowych i miejskich ruchomości, a mianowi­
cie: łóżka, szafy, kanapa jesionowe i t. p . 
przedmioty w dniu 10 (22 Lipca) 1869 r. o 
godzinie 12 w południe i o 1 z południa w do­
mu pod N 2435 przy ulicy Nowolipie przez li­
cytację za gotowe pieniądze więcej dającemu 
sprzedane zostaną 

Warszawa d. 25 Czerwca (7 Lipca) 1869 r.
1— 2 Dobronoki.

-V. D . 4 728 . P isa rz Prybunału Cywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie F eliksa  Kadłubowskiego, 
obywatela w Warszawie pod Nr. i25 9 e  za- 
mieszKaiego, a zam ieszkanie prawne do tego  
interesu i cait-go póstępowania subhastacyjne- 
go u Ksawerego Curaszczewskiego, Patrona 
przy Trybunale Cywilnym w Warszawie, w 
Warszawie pod Nr. 5 1 1 zam ieszkałego, obra­
ne mającego, w poszukiwaniu sumy rs. 7,800  
i rs. 2,250, obudwom z procentem od doia 1 
Lipca u. s. 1867 roku lub od daty ostatniego  
kwitu i kosztow od H enryka Szwabińskiego  
obywate.a, w łaściciela nieruchomości w W ar­
szawie pod Nr. 2682 położonej, tamże zam ie­
szkałego, protokułem W alentego Suprynie- 
wicza, Komornika przy Sądzie Apelacyjnym  
Królestwa P olsk iego , w dniu 1 (13) Sierpnia  
1867 r. sporządzonym, w drodze sądowej przy­
muszonego wywłaszczenia, zajętą i zaareszto­
waną została

N IE R U C H O M O Ś Ć ,
w W arszawie przy rogu ulic Bednarskiej i D o­
brej pod iSr. 2 6 8 i  w gm inie M agistratu mia­
sta W arszawy w Cyrkule Policyjnym  X I , pod  
jurisdykcją Sądu Pokoju W ydziału II w War­
szawie na gruncie emfiteutycznym, z którego  
opłaca się  czynsr,u rocznie rsr. 6 kop. 30 po­
łożona, prawem własności do egzekw ow a­
nego dłużnika Henryka Szwabińskiego na­
leżąca, w dzierżawnym p >siadaniu M arjanny 
Beker wdowy w m ieście Radomsku zam ie­
szkałej na lat 6, poczynając od dnia 1 Lipca  
r. b. do dnia i m iotąca tegoż 1873 roku za 
cenę roefcną rsr. 2 ,887 kop 50 za kontraktem  
urzędowym, przed Łukaszem Janiszew skim , 
Rejentem  Kancelarji Ziemiańskiej, .. m ieście 
Radomsku, Gubernji Petrokowskiej, w dniu 
12 (24) CLerwca 1 8 b l r. zawartym zostająca, 
poszukiwaną wierzytelnością hypotecznie ob­
ciążona.

Na grunce tej nieruchomości są następujące 
zabudowania:

1. Kamienica masiv murowana dwupiętro­
wa blachą kryta, 21 kominów murowany cli 
mającej.

2. Budynek masiv murowany, wysokości je­
dnego piętra, dachówką kryty, mieszczący w 
sobie w parterze, wozownie i stajnip, a cad 
temi składy.

3. Zabudowanie masiv murowane partero­
we, dachówką kryte, m ieszczące w sobie staj­
nie i komórki.

4. Kloaki z drzewa deskami kryte.
5. Komórka z drzewa deskami kryt*.

6. Studnia drzewem cembrowana z pompą 
i korbą drewniana, w kącie podwórza do wy­
prowadzania wody z p wnicy słu żąc5.

7. Studnia druga drzewem cembrowaua z 
pompą i korbą ielazną, wodę do użytku wyda- 
jąca .

8. Pień drewniany, w ziemię wkopany do 
rąbania drzewa.

9 .  Mostek z bali w podwórzu.
10. Podwórze kamieniem polnym wybruko­

wane.
W nieruchomości tej je st2 9 -c iu  lokatorów, 

z imion i nazwisk, oraz ilośó ceny najmu 
uiszczających, w akcie zajęcia wym ienionych, 
oraz 14 numerów zajezdnych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaa- 
aresztowanej n eruchomośc;, znajduje się w ak ­
cie zajęcia u sprzedażą dyrygującego K sa ­
werego Chrsszczewskiego, ‘Patrona przy T ry­
bunale Cywilnym w W arszawie, w Warszawia 
pod N. 511 zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień  
i warunki sprzedaży w Kancelarji Trybunału  
tutejszego w W ydziale I. złożone, przejrzane 
być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. JW . Kalikstowi Witkowskiemu, Prezy­

dentowi m iasta Warszawy, w Warszawie pod 
Nr. 387 urzędującemu, na ręce Wincentego 
K ępińskiego, urzędnika tegoż M agistratu.

2 Konstantemu Łąckiem u, Pisarzowi S%- 
du Pokoju W ydziału Ii-g o  w Warszawie, w 
W arszawie pod Nr. 790 urzędującemu, na rę­
ce własne.

Obudwom d. 8 (20) Sierpnia 1867 r.
W niesione do księgi wieczystej powyż za ję ­

tej nieruchomości w W arszawie,d. 8 (20) Sier­
pnia 1867 roku, •• w 'łniu dzisiejszym do k sięg i 
zaaresztowali w Kancelarji jTrybunaiu tutej­
szego na ten cel utrzymywanej, wpisane zo­
stało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego w W arszawie, 
w Wydziale I, w miejscu zwykłych posiedzeń  
przy ulicy D ługiej pod Nr. 549 o godzinie 10  
z rana, dnia 9  (21) Października 1867 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Ksawery Chra- 
szczewski Patron, którego zam ieszkanie je st  
wyżej wskazane.
W arszawa, d. 21 Sierp. i2 Września) 1867 r. 

w z. Podpisar/a Trybunału,
Juljan Świerczewski.

W ywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Warszawie.

W arszawa, d. 21 Sierp. (2 W rześ.) 1867 r. 
w z. Podpisarza Trybunału,

Juljan Świerczewski.
N astępnie d o  odbyciu w  dniach 9  ( 2 1 )  Paź­

dziernika, 23 Października ( 4  Listopada} 
i 6 (18) Listopada 1867 roku, trzech publi­
kacji zbioru objaśnień i warunków lic y ta ­
cyjnych sprz d a iy  nieruchomości Nr. 2 6 8 2  
w W arszawie położonej, Trybunał Cywilny 
w Warszawie wyrokiem z dnia 6 (18) Listo­
pada 1 8 6 7  r. zapadłym, wyznaczył termin do 
przygotowawczego przysądzenia wyż wym ie­
nionej nieruchomości na dzień 4  (16) Grudnia 
1867 r. godzinę 10 z rana, który się odbędzie 
w miejscu zwykłych posiedzeń Trybunału Cy­
wilnego w W arszawie pod Nr. 5 4 9  przy u licy  
D ługiej.

L icytacja w ttrm inie przygotowawczego 
przysądzenia zacznie się od sumy rs. 10,090, 
zaś w terminie ostatecznym od "2A części sza­
cunku taksą biegłych sporządz ć się mian% 
w ynalezionego.

Warszawa dnia 8 (20) Listopada 1867 r. 
Pisarz Trybunału,
Radca Dworu, Zgórski.

W terminie powyższym nieruchomość Nr. 
2682 w Warszawie położona przysądzoną zo­
stała przygotowawczo Ksaweremu Chraszczew- 
skiemu Patronowi za sumę rs. 10,000 i Trybu­
nał wyrokiem daty 4  (16) Grudnia 1867 r. za ­
padłym wyznaczył termin do ostatecznej sprze­
daży rzeczonej nieruchomości na dzień 1 5  l 2 7 )  
Lutego 1868 r. godzinę 10 rano, który się od ­
będzie w miejscu zwykłych posiedzeń Trybunału 
Cywilnego w Warszawie w Wydziale I. przy 
ulicy Długiej pod Nr. 549.

Licytricja zacznie się od % części szacunku 
taksą biegłych wynalezionego na radium z ło ­
żyć należy sumę rs. 2 ,000.

W arszawa dnia 8 (20) G ru d n ia  1867 r. 
P is a rz  T r y b u n * łu.

Radca Dworu, Zgórski.
Z powodu założonej ze strony Henryka 

Szwabińskiego apelacji od wyroku Trybunału 
Cywilnego przygotowawczego przysądzenia wy • 
żej z daty powołanego, oraz apelacji od wyro­
ków Trybunału w dniu 24 Października (0  L i­
stopada i 27 Listopada (9 Grudnia) 1867 r. z a ­
padłych taksę rozporządzających, term in po­
wyższy odbytym być niemógl, obecnie gdy  
Sąd Apelacyjny wyrokiem dnia 29 Lutego ( 1 2  
Marca) 1868 r. zapadłym, wyroki T iybunału  
rozporządzając^ taksę uchylił z powodu św ie­
żego bo w dniu 13 (25) Kwietnia 1867 r. przed 
Leopoldem Dobrzelewskim RejeLtsm w Ra­
domsku zawartego kontraktu kupna i sprze­
daży, oszacowanie nieruchomości Nr. 2682 w 
Warszawie za niepotrzebne poczytał, zaś w y­
rokiem unia^ 18 (30) Kw.etuia 1868 r. zapa­
dłym apelację tegoż Szwabińskiego ed wyro- 
ku przygotowawczego przysądzenia założoną 
jako bezzasadną oddalił. Trybunał wyrokiem 
na illacją dnia 15 (27) Maja 1868 r. zapadłym, 
nowy termin do ostatecznogo przysądzenia wyt



U 4 6

troczonej nieruchomości na dzień 27 Czerwca 
{9  Lipca) 1868 r. godzinę 10 z rana wyzna­
czył w którym to terminie w Wydziale I. Try­
bunału Cywilnego Warszawskiego przy ulicy 
Długiej pod Nr. 549 odbędzie się licytacja od 
SUłny rs. 30,000 jako % części ceny w kontra­
kcie dnia 13 (26) Kwietnia 1867 r. pomiędzy 
Walerym Pągowskim poprzednim, a Henry­
kiem Szwabińskim dzisiejszym właścicielem 
zawarte umówiony.

Na vadium złożyć należy sumę rs. 2,000 w 
gotowiźnie.

Warszawa dnia 18 (30) Maja 1868  r.
Pisarz Trybunału,

Kadra. D w oru ,  Z g ó r s k i .
Termin powyższy odbytym by'c nmmógł, 

gdyz dłużnik Henryk Szwabióski aa wyroki 
Sądu Apelacyjnego i Trybunału Cywilnego w 
Warszawie wyżtj z dat powołane zaniósł skar­
gę do Rządzącego Senaiu, którą to Skargę 
Rządzący Senat wyrokiem w dniu 4  (16) Mar- 

4? "  r’ zaP*61yui iako bezzasadną oddalił. 
Kadlubowski wyrokiem ilacyjnym w dniu 16 
(28j Kwietnia 1869 r. w Trybunale Cywilnym 
Warszawskim zapadłym, zyskał nowy termin 
do Ostatecznego przysądzenia wy* powołanej 
nieruchomości na dzień 2  (14) Czerwaa 1869 r. 
godzinę 10 z rana, który się odbędzie w miej­
scu zwykłych posiedzeń Trybunału Cywilnego 
W Warszawie w Wydz ale I. pod Nr. 549 przy 
alley  Długiej. 1 J

Licytacja w terminie tym zaczynać się bę- 
Io’roe11 2/3 szacunku kontraktem dnia
a- Kwietnia 1867 r. pomiędzy Pągow- 

Skim b. właścicielem i Szwabińskim zawartym 
^Stanowiony to jest od sumy rs. 80 000 na ra­
dium złożyć należy rs. 2,000 .

Warszawa d. 22 Kwietnia (4 Maja) 1869 r.
Pisarz Trybuualn,

Radca Dworu, Zgórski.
PowJ*szy dla braku konkurentów 

dpadł. Kadlubowski wys*ąpil z akcją przed 
Trybunał o zniżenie */, część szacunku kon­
traktem urzędowym w dniu 13 (25) Kwietnia 
*807 r. przed Leopoldem Dobrzelewskim Re­

jentem sporządzonym ustanowionego, postano­
wienie i* licytacja w terminie ostatecznym za­

czynać się będzie od 2/3 części tak i niżouego 
-Szacunku < raz o wyznaczenie nowego terminu 
ostatecznego przysądzenia, Trybunał Cywilny 
^  w- rcki(‘m w dniu 13 (25) Czerw­
ca 1869 r. zapadłym żądanie Kadłubowskiego 
żasądził 1 nowy termin do ostatecznego przy­
sądzenia nieruchomości Nr. 2682 na dzień 17 
4 - 9)  Lipca 1869 r. godzinę 10 z rana w Try- 

Cy wil°ym w Warszawie w Wydziale X. 
pod Nr. 549 przy ulicy Długiej.

Licytacja w tym terminie zaczynać się bę­
dzie od % części tak zniżonego szacunku to 
jest od sumy rs. 22,500. Na yadium złożyć 
należy r8. 2 ,0 0 0 .

Warszawa d. 24 Czerwca (6 Lipca) 1869r.
Pisarz Trybunału,

Radca Dworu, Zgórski.

N .  D . 4781. P isarz Irybunału Cywilnego 
Gubemji Warszawskiej w Warszawie. 

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo czy­
ni, iż na żądanie Zuzanny Salomei z Wiśniew- 
ikich Pianowskiej Stanisława Pianowskiego 
Ekspedytora Zarządu Ober-Policmajstra mia­
sta Warszawy małżonki, w asystencji i za upo­
ważnieni tegoż męża czyniącej, w Warszawie 
pod Nr. 3038 przy ulicy Czerniakowskiej za 
Snieszkałej, a zamieszkanie prawne do tego in­
teresu i całego postępowania subhastacyjnego 
u Władysława Chęcińskiego, Patrona przy Try­
bunale tutejszym w Warszawie pod N-rem  
649a przy ulicy Długiej zamieszkałego, obrane 
mających, w poszukiwaniu sumy rsr. 2,780 
k. 71 z procentem i kosztami od Marji v. Ma- 
rjanny z -Markowskich pierwszego ślubu Wi 

Sniewskiej powtórnego Schlieper Karola Schlie 
per obywateli, właścicieli nieruchomości w 
Warszawie Nr. 3038 położonej, tamże zamie 
Sżkałych, protokółem Stanisława Skierkow- 
Skiego, Komornika przy Trybunale tutejszym 
W dniu 23 Listopada (5 Grudnia) 1865 r. spo­
rządzonym, w drodze sądowej przymuszone­
go wywłaszczenia, zajętą i zaaresztowaną zo­
stała

NIERUCHOMOŚĆ,
W Warszawie przy ulicy Czerniakowskiej pod 
Nr- 3038, pod jnrisdykcją SąduPokeju Okrę­
gu i miasta Warszawy Wydziału III w Cyr­
kule Policji Wykonawczej i Administracyjnej 

na gruncie enfiteutycznym, za opł?.tą ro- 
Bżnie czynszu rs. 6 kop. 95 położona, prawem 
własności do egzekwowanej dłużni zki Ma 
rjanny v. Marji 10 ślubu Wiśniewskiej powtór­
nego Karola Schlieper małżonki należąca w po­
siadaniu obojga małżonków Schlieper zostają­

c a ,  poszukiwaną Wierzytelnością hypotecznie 
obciążona, rozległości na szerokość około łokci 
133, długości w głąb około łokci 66 zawiera­

jąca.
Na gruneie tej nieruchomości są następują­

ce zabudowania:
1. Dom parterowy z facjatkami w połowie 

tnasiy murowany, a w drugiej połowie z pru­
ts lego muru budowany, gontami kryty, pięć 
Kominów murowanych mający.

“ YBu<tynek masiv murowany blachą żela- 
*ną kry ty, trzy kominy murowane mający.

3, Wozownia z drzewa gontami kryta.

4. Komórki parterowe i piętrowe z drzewa 
gontami kryte.

5. Kloaka z drzewa gontami kryta.
6. Chlewek z drzewa gontami kryty.
7. Stajenka z drzewa gontami kryta.
8. Kloaka w ogrodzie z drzewa gontami 

kryta. 1
9. Ogród, w którym jest drzew owocowych 

rodzajnych około sztuk 10, mała sadzawka z 
kępką w środku.

10. Altana z drzewa sztachetowa gontami 
kryta.

11. Dwa podwórza niebrukowane.
12. Studnia drzewem cembrowana o dwóch 

pompach.
W nieruchomości tej jest 20-»tu lokato­

rów, z imion i nazwisk, ozaz ilość ceny naj­
mu uiszczających, w akcie zajęcia wymienio­
nych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za­
aresztowanej nieruchomości, znajduje się w ak- 
cie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Włady­
sława Chęcińskiego, Patrona przy Trybunale 
Cywilnym Gubemji Warszawskiej w Warsza­
wie, w Warszawie pod N-iera 54SJa zamie­
szkałego, zaś zbiór objaśnień i warunki 
sprzedaży, w Kancelarji Trybunału tutej­
szego w Wydziale I-ym złożone, przejrzane być 
megą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. JW . Kalikstuwi Witkowskiemu, Prezy­

dentowi miasta Stołecznego Warszawy, w 
Warszawie pod Nr. 387 urzędującemu, na 
ręce Ludwika Makarskitgo urzędnika tegoż 
Magistratu.

2. Emerykowi Kozerskiemu, Pisarzowi Są­
du Pokoju Okręgu i miasta Warszawy Wydzia­
łu III w Warszawie, pod Nr. 405 urzędujące­
mu, na ręce własne.

Obudwom dnia 24 Listopada (6 Grudnia) 
1865 r.

Wniesiono do księgi wieczystoj powyższej 
nieruchomości w Warszawie d .25 Listopada (7 
Grudnia) 1865 r., a w dniu dzisiejszym do 
księgi zaaresztowań w Kancelarji Trybunału 
tutejszego, na ten cal utrzymywanej, wpisane 
zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa 
runków sprzedaży, odbędzie się na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego Gubernji War­
szawskiej w Warszawie w Wydziale I, w miej­
scu zwykłych posiedzoń przy ulicy Długiej 
pod N-rem 549 o godzinie 10-ej z rana. dnia 
11 (23) Lutego 1866 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Władysław 
Chęciński, Patron przy Trybunalo Cywilnym 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie, które­
go zamieszkaaie jest wyżej wskazaue.

Warszawa dnia 9 (21) Giudnia 1866 r. 
Radca Dworu, Zgórski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej Try­
bunału Cywilnego Gubernji Warszawskiej w 
Warszawie, d. 9 (21) Grudnia 1865 r.

Radca Dworu, Zgórski.

Sprzedażą relicytacyjną kieruje Stanisław 
Rotwaud Patron, którego zamieszkanie je st  
wyżej wskazane.

Warszawa d. 26 Czerwca (8 Lópca) 1869 r.
Radca Dwoi u, Zgórski.

2V. D. 4773. P isarz Trybunału Cywilnego 
w Suwałkach.

Stosownie do przepisu art. 682 K. P. S. 
podaje do publiczuej wiadomości: źe iia żą ­
danie Mendela Buraka handlującego, wierzy 
cielą sumy rs 925 z procentem, i>lumy żony 
Abrama Nowiaskiego handlującego za upo­
ważnieniem tegoż czyniącej, wierzycielki su ­
my rs 882 kop. 30 z procentem, w Łoździe 
Jach powiecie i okręgu Sejnskim, Mendela 
Eflratha kupca wierzyciela sumy rs. 532 kop. 
20, z procentem, w m powiatowem Kalwarii, 
Mejera Margolis kupca wierzyciela sumy rs. 
605 w m  powiatowem Kalwarj i i Fajwela 
Windzberga wierzyciela sumy rs. 265  i ko­
sztów, w m Ludwinowie Powiecie i Okręgu 
Kalwaryjskim zamieszkałych, od których 
kroki prawne upoważniony Franciszek Na- 
górka Patron w Suwałkach zamieszkały, w 
tym przedmiocie czyni, w poszukiwaniu na- 
leżytości powyższych, aktem Komornika T ry­
bunału Jana Nowopolskiego rozpoczętym na 
dniu 27 Listopada (9 Grudnia), a ukończo­
nym w dniu 9 (21) Grudnia 1868 roku zajęte 
zostały na przymuszoną drogą sądową wy­
przedaż:

1869 f ' • 4 0  C zer* ca '12 Lipca)
olapii ta od S°dziny 11 2 rana na
w W ar s ,g0Wy“  P4rzy 3_ch Krzyża<* zwanym 

/  w drodze egzekucji Sądowej
krzesłTma^h0  j-eSt: mfibI° orzMhowe- >««tra Krzesia machomowe i jesionowe, szafv, łóżka
kanapy dywan, biórko, i inne przedmiota
przez publiczną licytację sprzedane będą
 _________  K- Tymecki, Komornik.

Po odbytych trzech publikacjach zbioru eb- 
jaśmeń 1 warunków sprzedaży w dniach 11 
(23) Lutego 1866 r„ 25 Lutego (9 Marca) t r. 
> U  (23) Marca t. r., ora* priygotowawczem 
przysądzeniu w dniu 5 117) Kwietnia 1866 r. 
nastąpiła ostateczna sprzedaż w dniu 6 (18) 
Czerwca t. r., w którym to terminie Trybu­
nał nieruchomość Nr. 3038 w Warszawie Wła­
dysławowi Chęcińskiemu Patronowi * a najwy­
żej postąpioną sumę rs. 26,000 przysądził, po- 
czem tenże Patron w dniu 18 (30) Kwietnia 
1867 r. złożył przed Pisarzem Trybunału Cy­
wilnego dekla ację, i* wzmiankowaną nieru­
chomość zalicytował na rzecz i osobę Zuzanny 
Salomei Pianowskiej Stanisława Pisnowskie- 
go żony, która gdy warunków kupna niedo- 
pełniwszy z tego świata zeszła, Teodor Or- 
setti obywatel w dobrneh Lądzie, Okręgu So- 
chaczewskim zamieszkały, a zamieszkanie pra­
wne do tego interesu i całego postępowania 
reliiytacyjnogo u Stanisława Rotwanda Patro- 
”* Obierający, w poszukiwaniu sumy rs. 
o ,000 z procentem od dnia 1 Lutego n e r b  
zalegającym, najprzód przy doręczeniu kopii 
swego tytułu egzekucyjnego wezwał Stanisła­
wa 1 lauowskiego urzędnika w imieniu wła- 
snem oraz jako ojca i opiekuna głównego nie­
letnich Edwarda i Stefana Pianowskich po Za- 
zanme z Wiśniewskich Pianowskiej pozosta­
łych dzieci w Warszawie pod Nr. 3038 zamie­
szkałego, o zapłatę swej należności, a w ka­
żdym razie ci dopełnienie warunków licytaeyi- 
nycb, gdy zaś wezwanie to bez skutku pozo­
stało, pozyskał pod dniem 23 Czerwca (5 Lip­
ca) 1869 roku świadectwo Pisarza Trybunału 
Cywilnego w Warszawie, dopełnienie warun­
ków kupna przez niegdy Zuzannę Pianowską 
stwierdzające i na podstawie takowego w myśl 
art. 737 i innych K. P. S. przedsięwziął reli- 
cytację nieruchomości Nr. 3038 w Warszawie 
na ryzyko wy* wymienionych spadkobierców 
niegdy Zuzanny Pianowskiej.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży relicytacyjnej, odbędzie sie 
na jaw nej audjencji T rybunału Cywilnego w 
W.-rszawie pod Nr. 549 w miejscu zwykłych 
posiedzeń w Wydziale I, dnia 15 (27) Lipca 
1869 r. o godzinie 10 z rana.

d o b r a  z i e m s k i e

Pokirśniany, położone w gminie Kirsna- 
Wielka, Powiecie i Okręgu Kalwaryjskim, 
Gubernji Suwałkskiej, składające się  z fol­
warku Pokirśniany, osady karczemnej Pru- 
diale, takiejże osady Wygoda i osady ogro­
dniczej Pokirśniany, cały obszar wynosi dóbr 
tych mniej więcej włók miary nowopolskiej 
24, z jakowej to ilości przypadać może na
grunta orne włók 12 , na lasy i pasieki włók

’ n* baB“a i zarośla włók 4, na grunta uwła­
szczonych włościan mórg 8, a reszta przepa­
da pod łąki wody, zabudowania, drogi i ogro- 
uy, na folwarku Pokirśniany znajdują się  bu­
dowle: dom mieszkalny dworski, dwa domy 
czeladnie, maganyn, stodoła, obory, odryna 
chlew, wszystkie drewniane słomą kryte 
ogród fruktowy, co do lasu Szloma Tobołow- 
ski i Fajwel windzberg objawili w hypotece, 
że om są właścicielami drzewa na przestrze 
od granicy Loździejskiej do lasów Urdomiń- 
skich, na esadzie Prudiale, oprócz budowli i 
gruntu małoszczonego znajdują się: karczma 
stara i karczemka mała z kużui przerobiona 
z drzewa stawiona. Na osadzie Wygoda kar­
czma nowa z drzewa. Dobra powyższe we­
dle uregulowanej hypoteki są własnością: Ka­
lała Józefa Gabrjela Laskowskiego dłużnika 
w tejże majętności zam ieszkałego, dziedzica 
który je  łącznie ze  współdłużniczką, żoną 
swoją Dominiką z Jackiewiczów Laskowską 
przez kontrakt przed Regentem Russockim  
"Suw ałkach  dnia 28 Grudnia (9 Stycznia) 
1865/6 r. wydzierżawił W ólfewi Zyman na 
la t 1°, poczynając od dnia 11 123) Kwietnia 
1866 r., z wyłączeniem dla siebie lasu, pro­
pinacji w dwóch karczmach mieszkaniach 
i innych drobnych dodatków. Zyman też z o ­
staje w dzierżawnej posesji. Gatunek grun­
tu jest klasy II. żytniej. Akt zajęcia wpisa­
ny zosta ł przez l isarza hypotecznego Józefa 
Kowalskiego do ks ęgi hypotecznej dóbr Po- 
kirśmany, oraz przez podpisanego Pisarza 
Trybunału do księgi zaaresztowań w dniu 2 
(14) Czerwca 1869 r. Kopje zaś tego zaję­
cia zostawione zostały Wójtowi Gminy Kir- 
« a -W ie lk a  Jerzemu Lucku sowi w dniu 28
o Ta d*i • y<ł?n,'a) l®®8/9 r. a Pisarzowi
Sądu Pokoju w Kalwarji Zygmuntowi Mocar 
skiennrw dniu 19 ,3 i)  Grudnia 1868 r.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków wyprzedaży odbędzie się na audjen­
cji publicznej Trybunału Cywilnpgo w Su­
wałkach dnia 19 (3 i> Lipca 18G9 r. o godd  
m e 10 rano.

Suwałki d. 2 (14) Czerwca 1869 r.
W . Staniszewski, Asesor za Pisarza. 

Egzem plarz powyższego obwieszczenia w 
dniu dzisejszym wywieszony został na tabli 
cy Trybunału Cywilnego w Suwałkach.

Suwałki d. 2 (14) Czerwca 1869 r 
1— 1 W. Staniszewski Asesor, za P isarza.

N -D .4 /9 3 . W d i (13) Lipca 1869 r. o  
godzinie 2 z południa na targu głównym w 
mieście Kałuszynie, prawnie 4 ę t y  inwen 
tarz, j ko te: krowy, jałowizna, byk, trzoda 
chlewna, w d. 2 (14) Lipca r. b. o godz. 11 z 
rana na targu Muranów, prześcieradło, karaf- 
ki, koszule męzkie i serwety, w moc Dostann- 
12ew n  W d^̂ 3 '15) Lipca r. b. o godz.
sionowa *Pf !e n a ,a rg u  G rzybów. meble j e ­sionowe, żelazne lustro, sam owar, łyżki i li.
cbtarze nowo-srebrne i t p. przez publiczna 
licytację sprzedane zostaną ’

Pawłowski, Komornik.

r ^ 'o t , , 4)7 — W  dnia 30 C*erwca (12 Lipca) r. b. o godzinie 10 rano, meble machoniowe 
i jesionowe na Sewerynowie; w dniu 3 (15) Z  
ca r. b. o godzinie 10 rano meble palisandrowe 
. jesionowe za Eelazną bramą i J  dniu 4 (°,7 )
rnhu ń t  \ °  g Zlmu 9 rano bielizna i garde- 
szawie "nr-* n* '^ lu zn ą  bramą w W ar-
zostaną. Pul*hezną licytację sprzedane

I - Popławski Komornik,
ulica Bielańska, Nr. 609.

L I S T Y  G O Ł C Z E .  

C M C K H H E  J I H C T H .

N. D. 4076. C y  l0 IlcnpuH »m eAt,nott 
flo .iu if iu  m  B p ecm b -K yru ch o m o  

Ilpefrzarae-ri ««> ,,, ^acTay-,, KaK% B0CH. 
Hsian., TitK-Ł rpaat^aHOKHwi, o6pamHrŁ cnoe 
nnuu an ie  na Hnana KocmouiiuicKaro 
gepenHii Iionoh-ncH, r s n s n  ^ynnHono BaÓ 
Ujancaoro BapmancKoii PyCepHiw
ciipuBamuiarocH „epe,Vi, cy.eÓHoio 
C T B e H H o e T i io ,  h  B i ,  c a y s a k  e r o n O B M K B  

b h t ł  s^fiuiHeny h j u  ó.iHaafimełiy C y n y .
ilpHMhTH ł l s a n a  ICocnioiUHHeitaio: J l t r - t  

o t ł  po^y  28, p o c ra  y»rr,pennaro , b o jo c o b *  
Te*HO-pycŁixi>, ra a a a  e * p u e ,  hocx  ii p o - r t  v . 
MlipeHHue, 4 h h o  K pyraoe, o o o ó w x i n p a n i -  
■roB-L acH iite-n,. F

r * BL T1 “  Maa (11 I 'OHH)  “ 69 ioAa.HpeącfeąaTejn.CTBy louiiii Cj iłr 
HaUBOpHBlii CoKbTHHKl,, TpHHHmeBCRift.

K. D. 2259. Cy, fb Hcnpaeitme.touoM  
' i (). lut/t u ni. A e n m in  ii.

U p O C H T b  B e l i  B J la e T H  Kan-Ł B O C H H Ł IH , t u k - l  
r p i m j t a H C K i i r ,  H a  k o i i x i ,  J ie iK H T 1 , 0 6 n 3 a H h o c t ł  

cnoTpkTB aa  n o p s ^ o n i ,  h oóm ecTBeH„o ro 
óeaoiiacHoeTiKi, Saó„,

. *  1’y r i  C o a e n H ^ r ^ ^ o l ^ K r H 0-

bU ctho  r ą b  C K p B iB m a r 0 ( . a  B f c p o H c n o B i i a H i i r
eHUHrejHHecKaro, 24 ar.ra, o x l  po«y b  b *
c j y s a i  O T a p h iT iH  h j h
r o  B-Ł S l i n i l u i H  n 0 H H KH JO C T a B H JIH  O H f t-

i ”  t  G j i H H t a B i i i i i i C y i T ,
7 (19) I,OHa “ 69 rosa 

UpegcbAaTejttCTByKimia CyAbfI, BaeIri..

n . d . 
u e .iu ą iu  n  hoAbnapiu.

I ' Z T i Z S  “ «“ “ t  ■ w —

O U l H r ,  1 B 0 J I 0 C a  B ,Ł  T e i lH b I X T , H b e K O J Ł K O  
c*AWa, ra a a a  ro .iyńhie, ho c t, h  p o t i ,  n r , ,

T o . „ „ 8h . '"  ™  I K t i ™  ™

atH-rejbCTRa p a a c a b A O B a a i i ,  a  m , e a y ia t  noB 
.laH ia, 3At,inneM y 6 z „ » 0 fiu ic ,y   ̂ C y jy
npejCTpBHTb HSRO.IIIJII. 3

r .  K a jbB ap ia  7 ( 19) Imm, i fc69 r  
JlpeAebAaTejibCTByioiuiH C yAba 
HllABOpHblK CoBt.THBKb, AC lOHe.

N. D. 4792. Podaję do powszechnej wia- 
d om osch że  w dniu i O Czerwca (12 W a )  
1 469 4 ■* dn‘ uast«PayBb Poczynając zawsze
lf e ° i  Vr,y7 9/w rau a;  F aacie nierucho mości Ar. 739« w Warszawie, przy ulicy Tło-
mackiej w m aeazyn.e mód niezawodnie wy 
przedawane będą przez publiczną licytację 
rozmaite przedmiota, a mianowicie: łóżka  
machomowe, meble jesionowe, szafy, lustra, 
kredens 1 inne przedmiota pochodzącą, jako 
to: mantyle aksamitne, p u3z jedwabny w ro­
zmaitych kolorach, szale wełniane francuskie 
wstążki, chustki rozmaite, neseserki, i inne 
dz«ma Przedmiota, a to za gotowe pienią-

y y -A. Tymecki, Komornik.

Wzywa wszelkie władze tak  woiskowe 
1 cywilne „ad bezpieczeństwem i porzldkfem 
^za la“t  48  UWająCe a ty  Be™ arda WojniłowL
cTemnyeh n7 .r0StU ^  ^edniego, włosów ciemnych meeo siwych, oczu niobieskawyel, 
nosa i rody miernych, twarzy okrągławo-ścja- 
g J, znaków szczególnych żadnych nieniaiace- 
go ze wsi Tarpuoe gminy Tomszebudzie pocho­
dzącego, o oszustwo obwinionego a przed wv 
miarom sprawiedliwości ukrywającego c l i '
dziły, a wrazie ujęcia sądowi i T
najbliższemu dostawić zechciały. mu

K alw arja dn ia  7 (19) Czerwca) 1869 r 
Sędzia Prezydujacy 

Radca Dworu, dc Johnę.


